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W szlachetnym wyścigu
nie zabraknie nikogo!

Huta »Kościuszko« irzytca całą Polskę 
do irielkiej kampanii oszczędnościowej
WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu dyskusji w pierw­

szym dniu Krajowej Narady Oszczędnościowej ob. Łomżyk — 
przedstawiciel rady zakładowej huty „Kościuszko“ — odczy­
tuje przerywane co chwila burzliwymi oklaskami zobowiąza­
nia załogi przedterminowego wykonania planu produkcji oraz 
przeprowadzenia powszechnej akcji oszczędnościowej. Po u- 
chwale Rady Ministrów o planie oszczędnościowym organi­
zacja PZPR wraz z radą zakładową i dyrekcją huty na nara­
dach i zebraniach zmobilizowały całą załogę do przedtermino­
wego wykonania tych zadań.

Załoga huty „Kościuszko" zobo 
wiązuje s‘ę wykonać państwowy plan 
produkcji o wartości ponad 252 mi­
liony złotych przedwojennych w ter­
minie do 22 listopada 1949 r. Kok­
sownia wyprodukuje 170 tys. ton 
wiełFe p ece 181 tys. ton, aglome 
r-wnia 15J tys. ton, stalownia 275 
tys. ton, walcownie 35U tys. t<r>, 144 
tys. ton i 65 tys, ton, naw. kolejowa 
24.8C0 ton.

Załoga budującej się walcowni śre­
dniej zobowiązała się do uruchome- 
tna pełnej zdolności produkcyjnej na 
dzień 22 Upca rb. oraz do pełnego 
wykonania swego planu.

W ramach planu oszczędnościowe­
go zjlog3 huty „Kościuszko“ posta­
nowiła :

1) Podn eść wydajrość liczoną w 
złotych przedwojennych z roku 1937 
z 18,93zł na pracogodzinę do 22,4 zl 
na pracogodzinę, począwszy od wrze 
śnią rb.,

2) Zamiast planowanych przez dy­
rekcję 599.155 tys. zl oszczędności 
osiągnąć ra podstawie kontrplanu za 
łogi 742.604 tys. zl. Oświadczenie to 
uczestnicy narady przyjmują . długo­
trwałym- oklaskami.

Załoga huty „Kościuszko" zobo­
wiązuje się również osiągnąć wyższy 
poziom jakości produkcji, zapewnić 
regularne dostawy dla innych zakła­
dów pracy, co umożliw- im podwvz 
•zenie wydajności, podnieść ogólny 
procent współzawodniczących z 76

na 95 proc. załogi, zmniejszyć nte 
obecność w pracy z 6 proc. na 3 pro 
cent i zmniejszyć stan załogi o HO 
łudź', którzy przydadzą się w irnych 
zakładach pracy. Ponadto załoga zo­
bowiązała sie jak najszybciej nsprau 
nić prace aglomerowni tak, aby po, 
jęła 1 lipea pełną produkcję. Dla jak 
najszybszego zaopatrzenia ltraju w 
wyroby walcowane drobnych profili 
załoga huty zobowiązała się dopro­
wadź ć walcownię średnią w dniu 22

lipca rh. do peł :ej zdolności produk 
cyjnej wynoszącej 200 tys. ton rocz 
nie.

Z gorącymi oklaskami spotyka się 
zobowiązanie oddania do użytku przo 
downi-ków pracy 27 mieszkań w dn u 
1 maja br., 54 mieszkań w dniu 22 
lipca br. oraz 22 mieszkań -v rocz­
nicę Czynu Kongresowego.

Przedkładając niniejsze zobowiąza­
nia — kończy mówca — huta „Koś 
c uszko wzywa wszystkie zakłady w 
Polsce do przeprowadzenia wielkie- 
kampanii oszczędnościowej i przed­
terminowego wykonania planu 1949 r. 
oraz planu 3-letnlego. NIECHAJ 
NIKOGO NIE ZABRAKNIE W 
TYM SZLACHETNYM WYŚCIGU, 
KTÓRY MA STWORZYĆ ,-ODSTA 
WY POMYŚLNEGO ROZPOCZĘ­
CIA 6 LETNIEGO PLANU BUDO­
WY FUNDAMENTÓW SOCJALIZ- 
MU W POLSCE. Wezwanie to wy­
wołuje znów burd we oklaski uczest­
ników narady.
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Już w najbliższej przyszłości przybędzie do Polski nasz »owo zaku­
piony motorowy stałe k chłodniczy „Czech". Na ujęciu widzimy syl­
wetę nowej plęt.nej jetlnosiki Polskie; Marynarki Handlowej.

Profesorowie Politechniki Gdańskiej
witają oświadczenie Rządu
u sprawie stosunku Państwa do Kościoła

W związku z oświadczeniem Rządu w sprawie uregulowana sto 
sunków pomiędzy Państwem a Kościołem, w wielu zakładach pracy i insty­
tucjach Wybrzeża odbyły się masowe zebrania, na których omawiano to 
ważne i żywotne zagadnienie.

Zebranie poświęcone tei sprawie 
odbyło się równ ei w Politechnice 
Gdańskiej.

Rektor prof. Turski wygłosił do ze­
branych profesorów i pracowników 
naukowych przemówienie, w którym 
podkreślił, że polski świat nauk wi­
ta z uznaniem oświadczenie Rządu w 
sprawie płaszczyzny imormowa-nia sto 
sunków między Państwem a Kościo­
łem.

Ze szczególnym nacisk tra rektor 
Turski podkreślił niewiarygodny — 
zdawałoby się — fakt, że do dz'ś dnia 
na terenie ponklego Wybrzeż. Ko 
fciół utrzymał podz ał admlHftracyj- 
ny swoich władz z okresu „Freie 
Stadt Danzig" (Wolnego Miasta 
Gdańska).

Rezolucja
Po referacie rektora profesorowie 

i pracownicy naukowi Polltechn ki 
Gdańskiej uchwalili następująca rezo­
lucję:

„Wyrażamy całkow te poparcie dla 
stanowiska rządu polskiego w stosun­
ku do Kościoła, które zapewnia peł­
ną swobodę sumienia, wiary i praktyk 
religijnych,

N e chcemy, aby relig.a i godność 
kapłańska była przez niektórych 
przedstawicieli duchowieństwa nadu­
żywana do szerzenia niepokoju, a na­
wet dla popierania podziemia. N e 
< hcemy, aby ze strony części kleru 
Kościół był wykoizysiywr.ny do pod­
burzającej agitacji poi tycznej i nlj 
chcemy, aby niektórzy przedstawicie­
le kleru wykorzystywali swą duszpa­
sterską działalność przeciw twórczej 
pracy narodu, budującego w trudz ę 
dobrobyt i szczęście ojczyzny.

Pragniemy, aby Kościół zgodnie ze 
stanowiskiem rządu korzystał z cał­

kowitej swobody, lecz nie używał jer 
do walki z rządem ludowym i ustro- 
|em społecznym Polski. Chcemy, aby 
władze kościelne zgodr.łe z naszym 
interesem narodowym i państwowym 
w imię dobra ogółu unormowały sto 
sunkl z Państwem na podstawie o- 
św adczenia rządowego.

Wzywamy Episkopat Polski da 
zmiany kościelnej organizacji teryto 
rtalnej w województwie gdańskim w 
tym kierunku, aby znieść organizację 
przystosowaną do b. „Freistadt Dan 
zig", ale przystosować ją do polskie­
go podziału administracyjnego".

Zebrania w Gdańsku
w Gdańsku odbyły się zebrania w 

Stoczni, MZK GG, Amadzie, Zakła­
dach Dziewiarskich i Politechnice 
Gdańsk ej. Uczestnicy zebrań, lak 
partyjni, jak i bezpartyjni, robotnicy 
i inteligencja oraz pracownicy nauki 
zgodnie oświadczył że ogłoszone o- 
statnio oświadczenie rządu stwarza 
najlepszą platformę do uregulowania 
stosunków pomiędzy Państwem a.Kc 
śoiolcm.

Uczestnicy zebrań stwierdził że 
niedopuszczalne jest, aby kler, które­
mu państwu zapewniło całkowitą 
swobodę w sprawach religijnych, m;c 
szał się do polityki i zagadnień eko 
nomicznych. Szczególnie niedopusz 
czalue jest, aby jak to ostatnio obser 
wewaliśmy, pewna reakcyjna część 
kleru, wykorzystując godność kaplań 
ską i ambonę rozpowszechniała wro­
gą państwu ludowemu propagando, 
a nawet utrzymywała kontakty z pod 
zieminn. Szkodl wy i wzbudzaiący 
niepokój jest objaw, że do ostatniego 
czasu wyższa hierarchia Kościoła n!e 
sprecyzowała swego stanowiska wo 
bec zdecydował ie antypaństwowej i

Zadania osztZĘitaaśrioiye w przedsiębiorstwach państwowych
Referat wiceministra Eugeniusza Szyra na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej

WARSZAWA (PAP). W p erwszym dniu Krajowej Narady Oszczęd­
nościowej wiceminister Eugeniusz Szyr wygłosił referat pt.: „Zadania
oszczędnościowe w przedsiębiorstwach państwowych". Referat ten podaje­
my w obszernym streszczenu

Kongres PZPR i „Czyn Kongreso­
wy" wskazały kierunek nowego eta­
pu, którego cechami charakterystycz­
nym są: zaostrzenie farm i treśd wal 
ki klasowej, szeroki rozmach twórczej 
krytyki i samokrytyki, wzmożona ro­
la klasy robotnicze), partii klasy ro- 
botniczej j związków zawodowych, 
masowy udz ał milionów mas pracują­
cych w rządzeniu państwem i w twór 
czvni kształtowaniu gospodarki naro 
dowef, nowe formy i wysoki poziom 
współzawodnictwa pracy, szybko ro­
snącą dyscyplina pracy, szybko ro 
«nąca działalność nowatorska i wyna 

cza robotn ków, techników i inży- 
>erów, wzrost roli i znaczenia narad 

wytwórczych, zespołowej pracy uczo­
nych, konstruktorów, techników 1 
przodowników pracy, rozmach budow­
nictwa inwestycyjnego i burzliwy po 
•tęp technczny.

mgres Zjednoczeniowy wskazał 
również zadania na rok 1949 — rok 
przełomu — rok kończący zwycięsko 
bitwę o plan trzyletni i rek inten­
sywnych przygotowań do realizacji 
planu 6-letniego, planu budowy fun­

damentów social zara, planu podnie­
sienia dobrobytu mas pracujących, toz 
kwitu kultury i oświaty.

Zadania te przewidują możliwość 
skuteczniejszej, niż dotąd mobil zani 
ukrytych rezerw i szybszego niż do­
tąd usuwania marnotrawstwa i szkod­
nictwa gospodarczego.

Zadania te brzmią: wykonać przed­
terminowo plan 3-letn: i plan pro­
dukcji na rok 1949, w oparciu o kon­
sekwentną realizację hasła: oszczęd 
ność codziennym prawem naszej go? 
podarki, oszczędność czasu, środków 
i ludzi jako droga do osiągnięcia w ęk 
szego dochodu narodowego, wyższych 
plac, szybszej realizacji planów *ir.we 
stycyjnyrh.

Błędem jest tworzenre sloganów w 
rodzaju „Akcja O“, błędem określe­
nie: akcja oszczędnościowa 

Taka nazwa jest objawem krótko­
wzroczność i niezrozumienia praw, 
rządzących gospodarką uspołecznio­
ną. ‘ •

„Ekoi.omia czasu, podobnie jak pla 
nowy rozdział czasu roboczego wc 
dług różnych gałęzi produkcji staje

Bnin* Kongresu Pokoju
PARYŻ (PAP). Komitet Organiza 

cyny Światowego Kongresu Zwolen­
ników Pokoju wyłonił Biuro Kongre­
su, które zajmie się zorgan zowaniem 
Prac Kongresu i stroną propagando­
wą.

Przewodniczącym Biura -vtlaranr 
ł-stal prof. Fryderyk Joliot - Curie 
Stanowiska wiceprzewodniczących oh 
ięl znany p'sarz francuski Aragon 
generalny sekretarz włoskiej partii sr 
cjalistvczrej Pietro Nenni, generalna 
sekretarz Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych — Louis Sa llant 
przewodnicząca Światowej Demokrn 
tycznej Federacji Kobiet — Cotton, 
rnsarr duński Martin Andersen Ne- 

pisarz radweck — A. Fadte ew. 
prof. Bernal, były prezydent Meksy­
ku — Gardem» i John Rogge.

skład sekretariatu wchodzą* 
rOLSKA: Jerzy Borejsza 1 Pragero-

wa. FRANCJA: ks Eoulier, Ives Far 
gc, deputowani Pierre Cot, de Chau, 
bnin i Guy de Boisson, d'Arbous er, 
panj Vaillant-Couturier, pisarz Ver- 
cors, sekretarz CGT Le Leap I czlo 
nek Biura Politycznego Francuskiej 
Part i Komunistycznej L. Casanova 
ANGLIA: prof Crowther, z-any 
trawnik D. M. Pritt, dziekan Canter­
bury, Hewlett Johnson. STANY ZJE 
DNOCZONE: pani Ella Winter, 
irof. A. Kalin. ZSRR: Wanda Was: 
'ewska A. Korniefczuk, F. Fiedosie- 
ew. WŁOCHY: Di Vtterio, Alw 

sandri, Doolni, SerenŁ NIEMCY 
plsaiz B. Kelłerman, znana działacz­
ka pottępowa pisarka A. Sedhers. 
BELGIA: W. R. Dubflit. HISZPANI/, 
?JF.PUBUKAIŚI€KA: były premier la 
*•? Gir l. BRAZYLIA: p sarz Amade. 
CHINY : pani Tsai-Czang.

się pierwszym ekonomicznym prawem 
uspołecznionej produkcji" — p sał już 
Karol Marks.

Zmniejszyć ilość godzin pracy na 
jednostkę wyrobu, zmniejszyć iuży- 
de materiałów, a więc zmaterializo. 
wanej pracy rg jednostkę wyrobu, 
zredukować obc ażające dochód naro­
dowy nadmierne koszt\r aparatn ad 
mlnistracyjnego i gospodarczego 
wszelkie wydatki niecelowe, marno­
trawne i niezgodne z planami ft-a- 
sowym', walczyć uporczywie o każdą 
złotówkę, nie po to, aby lei nie wy­
dawać, nie po to, aby gromadzić d” 
skarbonki, ale po to, by ją wydać 
rozsądnie i celowo dl* dobra mas pra 
cuiących i na rzecz dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej — oto zadan:a 
codziennej, sta!ci. systematycznej tvra 
cv a n e „akcji“ nie „dnia", ani 
.miesiąca“ oszczędności.

Na nowym etapie zmieniają się for 
my i treść watki o wykonanie planu. 
Wymagania są o w ele ostrzejsze ia- 
ko wyraz dążenia do osiągnięcia wyż 
szej kultury produkcji, wyższego po­
ziomu dyscypliny pracy, dyscypliny 
w przestrzeganiu przep sów technolo­
gicznych, dyscypliny w rcalizaqi pro­
gramów produkcyjnych, sprawności 
prccyzii i boiowcśoi w dz>nlan u apa­
ratu kierownictw.^] g spodnrezego 
Plan musi bać wykonany nie tylko 
według ilości, alt równ ei według 
asortymentów, zgodnie z wymogami 
dobrei jakości, nie tylko na czas 1 
nrzed terminem, ale w peF-ei zgodn i- 
ścl z planem obniżenia kosztów wła 
snveh : zwiększenia dochodów przed 
sięb:orstw.

Wypowiadamy wojno chaotycznym 
metodom walki o plan. które przez ko 
lejnzść okresów stagnacji i zrywu po 
drażają koszty własne, zamrożaią śród 
ki obrotowe i przeczą samej zasadzie 
STłołecz-a-rh metod prodnkcii. zasadzi.- 
rytm cmiości i regtdamośrt wysiłków 
i przebiegu procesów produkcyjnych

Zwalczamy również taką gonitave 
za osiągu ędem wysok'ej przecietnei 
wykonania dla danej branży która 
nie trwzględnia wysiłkAy każdego od­
działu produkcyjnego, zakładu, przed 
siębiorsżwa, która nie zmierza do rów 
tiomiemośc w -wykona Au planu.

. Skończyć tizeb» i IHierałizmtin, z 
lekkotnyśk-cwdą, panirycymt jtfzcii: 
w plektórydi Ojgamoh planowania, 
a któii- polegają na świadomym zni­
żaniu r!,-"ów produkcyjnych, na po . 
dawaniu fałszywych • cyfr zdolności

produkcyjnej i fałszywych ocen moż­
liwości jej wykorzystania.

Takich planistów, ■ którzy twierdzą 
że istnieją w naszych warunkach nic 
przekraczalne gran cc możliwości pro 
dukcyjnych i że trzeba plan oprać o 
wać poniżej tych granic, pa to, aby 
rle pozbawiać premii personelu dv 
rekcyjnego, należy widocznie uczyć 
najprostszych zasad planowania so 
cjalistycznego.

Za parawanem katcgcrvcziiv-.'- 
tw erdzeń o nieprzekraczalnych grani­
cach kryją się opcrtunśścj ; szkadni 
cy, kryje s-'c n:ewiara w siły moż™ 
wośc polskiej klasy rcbotn:czei, poi 
skiclt inżynierów i techmków i wy­
raża wnlyw kapitahsri’cznvch nóięć 
o sposcJrch i metodach Dradukcii.

Już ..Czvn Kongresowy" wv(:aza! 
iak błędne hv!v noglad’» tych. którzy 
traktowali w*pó!znwodn ctwo iako 
czynnik mecha-iczn-go wzmożenia 
wydajności oracy i chcieli w nim wi­
dzieć 1; tv1ko uomuc w realizacji na­
kazów, poleceń i rdanów dyrekcji, a 
nie umieli i nie chcieli widz eć si!v 
krytycznej 1 twórczej, siły. która po­
trafi nag ąć ludzi starego pokroju do 
nowych metod organizacji pracy i pro 
dukeü lub wyrzucić ich z wvsr~d”ych 
foteli .— o ile nie włnezn się av 
rvtm pracy i walki c. systema­
tyczny, nieprzerwany,, codzien­
ny postęn techniczny, o codzienną po 
prawe warunków i metod pracy.

Czy potrafimy, staw'a*ac sobie tak 
pstre wymagania, przedterminowo wv 
konać plan i to zgodnie z wymaga­
niami iak~-śclowrmi, gospodarczymi i 
f nan-sowym'5 Nie, o ile będziemy 
pracować tak samo iak w 1948 roku, 
tak, o ile wprowadzimy w pełni za­
sady systemu oszrzedzntńa do gospo­
darki rarodowei i uzyskamy ta droga 
duże dodatkowe -''ości surowców, pa- 
I'w energii. dod?tl’owci piły rob -cz ■’ 
dodatkov/ych środków finansowych, 
o lie op'ngniety zostanie 1 przewyższo­
ny pędom nm-ecla wali i entuziaz 
mu, jaki charakteryzował . Czyn Kon 
gresowy", o de ta atmosfera wielkie­
go czyn l narodowego rozciągnięta zo 
stanie na wwystkie oddziały ma« pra 
ntjących i przeniknie do wtzvitklcb 
dzfedsin dz'ał*l»Mci gOępodancsej, 
-idmirdsrracrjłiej J, społecstntd.

Przechodzę z 'kolei do 'właściwej 
treści referatu! do'zadań oszczędni- 
śęiowych uspołecznionych przedsę 
b orrtw,

WSTĘPNY PLAN OSZCZĘDNO 
SCfOWY

Na podstawie szczegółowych wy­
tycznych, w oparciu o wytężoną pra­
cę aktywu gospodarczego przedsię­
biorstw uspołecznionych opracowane 
zostało zestawienie zbiorcze wsteo 
tn-ch -»'anów oszczędnościowych. Do 
zestm-.renla Przyjęto w zasadz e tylko 
tę kwoty finansowych r-szczęd-ośei. 
które dadza się obliczyć w formie 
»zrostu preliir'nowanydi na 1949 r 
dochodów i obniżen a pozycji preli 
ninowenych na rok 1949 rozch'dó > 
!ub w formie obniżenia płazowanych 
na rok bieżący kosztów właśni rh pro 
dukcjl.

W przedsiebiorstavach pcdleglvch 
Min. Przemysłu Handlu i przedsic- 
b’orstavach monapolowvch udało sie 
skontrolować te planv w oparciu o

(Ciąg dalszy na str. 9

zbrodnezei działalności niektórych 
księży, jakby milczeniem udzielała im 
swega poparcia. Niedopuszczalny jest 
wreszcie fakt, że układ administracyj 
ny władz kościelnych n e uwzględnia 
obecnych granic Polski i podziału ad 
miristracvji.ego.

Z drugiej strony zebrani wyrażali 
zadowolenie, ie rząd n e zamierza się 
wtrącać do snraw kultu ani wew­
nętrzną administracji kościelnej i że 
zarówno zakłady naukowe jak insty­
tucje charytatywne prowadzane przez 
władze kościelne, działające zgodnie 
z obowiązującym prawem, n e będą 
odczuwały żadnych ograniczeń.

Uczestnicy zebrań podkreślili, że 
rząd zapewnił wszystkim obywatelom 
swobody religijne, raukę religii, a na 
wet ochranę przed wszelkiego rodza­
ju wybrykami obrażającymi uczucia 
religijne.

Nie przeszedł równ eż bez uwagi 
fakt, że władze kościelne przez wy­
delegowanie swego przedstaw-icięla w 
osobie ks. b’sku-oa Choromańskiego 
dały dowód, że i one również chcą 
porozumień a z państi cm i uregulo­
wania wzajemnych stosunków.

Wiece w Gdyni
. Robotnicza Gdynia na wiecach 

i masówkach, które się odbyły 
w-dniu 21 marca br. w większych 
zakładach pracy — jak w Stocz­
ni,- „Dglmorze", „Unionie", u ro­
botników portoavych — dala wy­
raz swej całkowitej solidarności z 
ostatnimi wypowiedziami rządu w 
stosunku, do Kościoła.

W świetlicy „Bananasu” w por­
cie gdyńskim w obecności I sekre­
tarza PZPR ob. Olejniczaka, prze­
wodniczącego Rady Związków Za­
wodowych ob. Ślęzaka oraz zebra­
nych licznie członków Związku 
Robotników Portowych drugi se­
kretarz PZPR w Gdyni ob. Rud­
nicki wygłosił prelekcję, zazna­
jamiając ogół robotników z ostat­
nim oświadczeniem min. Wolskie­
go, piętnującym proWokhjącfe' za­
chowanie się części reakcyjnego 
kleru wobec dzisiejszej rzeczywis­
tości.

Prelegent podkreślił, że. rząd 
Polski Ludowej gwarantuje swym 
lojalnym obywatelom pozytywnie 
ustosunkowanym do państwa ludo­
wego całkowitą swobodę w dzie­
dzinie aviary i praktyki religijnej. 
Przeciwstawia się natomiast zde­
cydowanie avszelkim zakusom po­
litycznym części reakcyjneno kle­
ru, uprawiającego propagandę słu­
żącą imperializmowi anglosaskie­
mu i rswizjonizmowi granic pań­
stwa polskiego. Po prelekcji wy 
wiazała sie olvaviona da'skus'a, w 
której brało udział wielu robotni­
ków, wypowiadających s:ę zde­
cydowanie przeciw warchoistw i 
niektórych księży szkodników n.e 
tylko av sprawach narodowych, a- 
le i religijnych. Na znak solidar­
ności z wypowiedziami min. Wol­
skiego robotnicy uchwalili ‘ezalu- 
clę popierającą w całej rozciągłoś­
ci stanowisko zajęte przez rząd- 

Podobne rezolucje zostały 
również uchwalone i w imvh 
zakładach pracy, gdzie odbywały 
się wieeg. (jota),

Głos ludzi vuolnych
Nie ma, sądzę, człowieka, nie ma zatem narodu na świę­

cie, av którego psychice idea avojny nie wywołałaby zgrozy 
1 uayłaczującego godności ludzkiej lęku, przeciw czemu bun­
tuje się av naturze swojej każda zdrowa jednostka i każde 
społeczeństwo.

Niech avięc głos Intelektualistów, tych przywódców ducno- 
wych narodu, głos ludzi wolnych nieskrępowanych av swych 
sumieniach, zabrzmi wielkim veto wszelkiej myśli o nowel 
wojnie, niech wskaże drogę nową, drogę prawdy, wiodact äo 
usunięcia sprzeczności, jakiekolwiek by istniały, aby zadorć 
uczynić powszechnej w ludzaości woli pokoju, wolności, po­
stępu 1 życia, godnego człowieka.

HENRYK SZTOMPKA 
pianista

Miliony praindziirych ludzi
Byłem świadkiem Kongresu Wrocławskiego, którego de­

klaracja w obronie pokoju poruszyła sumienie narodu. Wbrew 
rozbliackim zakusom głosy twórczej kultury całego świata 
rozbrzmiewały zgodnie i mocno.

Kongres Paryski musi się stać nową tamą, wstrzymać 
przybierającą powódź agitacji interwencyjnej.

Kongres Paryski będzie protestem tym gwałtowniejszym, 
że Intelektualistów wspieraj* oświadczenia związków zawodo­
wych, organizacji społecznych, załóg fabrycznych, głoąy ludzi 
precy, yilbony prawdziwych ludzł, dl których pokój Jett do­
mem 1 Chlebem.

WOJCIECH ŹUKROWSKI 
i pisarz
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(Dalszy ńąg ze str. 1
konkretne wskaźniki ■ techniczno-gos­
podarcze takie, (ak zmniejszenie zuży 
cia mater alćw, surowców i energii na 
jednostkę wyrobu, jak podwyższenie 
ilości towarów pierwszego gatunku, 
zwiększenie wykerzystan'a maszyn i 
urządzeń itp.

Z obliczenia odrzuciitśmy wszelkie 
pozy'' ? tzw. pośrcdtf.ch oszczędności, 
k(prcŁ\iie dacza s ę u ać w śc sie i 
bezsporne cyfry -wyników finanso­
wych. Nie oznacza to nierealności 
odrzuconych pozycii — worost prze­
ciwnie — szereg tzw, pośrednich o- 
szc-eędncśc stanowi poważny, istotny 
wkład do dzieła mobilizacji rezerw 
gospodarki narodowej.

Tak np. koleje państwowe zgłosiły 
oszczędn ości pośrednio do wysokości 
około 26 nu.iardów zt w oparć u o 
takie wskaźniki jak zwiększenie szyb 
kości handlowej i towarowej pocią­
gów, zwiększeń e obrotowości wago­
nów oraz szereg innych wskaźników 
wzrostu wydajności pracy, trudnych 
do uchwycenia w precyzyjnym plano­
waniu finansowym.

wynika z tego, że rzeczywiste o- 
Szczędncści rozumiane jako zmn ci­
szenie kosztów wlasnveh produkcji, 
i kosztów using produkcyjnych będą 
znacznie większe, że zestawienie, któ 
re przedstawiamy stanowi tylko su­
mę oszczędność zwiększonych w sto­
sunku do zamierzeń, planów i prze­
widywań dyrekcji przedsiębiorstw u- 
spolecznionvcb.

Mimo jednak dsść surowego po­
dejścia do analizy planów przedło­
żonych, mimo braku dostatecznych 
danych dla pełnego uwzgiędn e;r:a 
wszystkich elementów oszczędności, 
która przyniesie ze sobą żywiołowy 
rozwój oddolnej, masowej powszech­
nej mob-'c <c;i mas pracujących, nu) 
żerny przedstawić uczestnikom nara­
dy, jako wynik wstępnych opracowań 
ra rok 1949, cyfrę równą 76 342 m - 
lionom złotych. Uchwala Rady Mi­
nistrów zobowiązywała przedsiębior­
stwa uspołecznione do osiagtręcia su 
my oszczędności równej 77 miliardom 
zt.

Dziś możemy z cala pewnością 
stwierdzić, żc zadanie postawione 
przez rząd będzie nie tylko yykopa 
ne, ale znacznie przcwyższo.e.

Dyrekcje przeds ębiorstw Drzemy 
stowych podległych Min. Przemyślu 
i Handlu zgłasza ja 42 miliardy 2d ; 
milionów zi,

Koszty handlowo naszych u- 
społecznionych przedsiębiorstw 
tylko w części stanowią równo­
ważnik nakładu pracy społecznej 
nieodzownej dla realizacji wartoś­
ci użytkowej towarów. Resztę sta­
nowi nieproduktywne, marnotrawi 
ne spożycie części dochodu naro­
dowego ze szkodą dla mas pracu­
jących i rozbudowy sit wytwór­
czych gospodarki narodowej.

Wynika stad konieczność po­
traktowania walki o oszczędność 
w handlu jako palącego problemu 
nie tylko w sensie uzyskania do­
datkowych kwot finansowych, ale 
również w celu wprowadzenia do 
aparatu dystrybucji nowych, soc­
jalistycznych metod pracy, żelaz­
nej dyscypliny i bojowej opera­
tywność1.

Domagamy sie kalegorycznia 
takiej mobilizacji dyrekcji i perso­
nelu central handlu państwowego 
I spółdzielczego, która doprowa­
dzi zarówno do zwiększenia kwo­
ty uzyskiwanych oszczędności jak 
l do takiego przyśpieszenia i u- 
sprawrienia obroki towarowego, 
które zwolnią dla celów produkcji 
t poprawy- stopy życiowej mas 
pracujących, miliardy złotych nie­
potrzebnie uwięzionych w zapa­
sach i remanentach wielu handlo­
wych organizacji.

Plany oszczędnościowe pań­
stwowych gospodarstw rolnych i 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 
(łącznie 926 milionów zlotv.h wo­
bst blisko 2 miliardów iJglasza- 
nych przez Ministerstwo I.asÖw), 
odzwierciadlają zły staa organi­
zacji, księgowości i planowania 
tych przedsiębiorstw. Brak wskaź­
ników teehniczo-gospodarczych u- 
jawnia równocześme niedostatecz­
ne rozpracowanie właściwych 
form walki z marnotrawstwem, 
które w rolnictwie przyjmuje naj­
większe rozmiary. A przecież moż­
na i należy w tej dziedzinie po 
dejśc do zagadnienia rezerw i o- 
szczędności podobniś jak w prze­
myśle tzn. położyć nacisk prze­
de wszystkim na usprawnienie 
procesów produkcyjnych, a więc 
na takie czynniki jak:

1) wydajność pracy robotni­
ków i personelu administracyjno- 
technicznego,

2) wyższy poziom techniki u- 
prawy,

3) prawidłowy płodozmian,
4) przyśpieszenie cyklu hodo­

wlanego, racjonalne przygotowa­
nie i oszczędność karmu, likwida­
cja chnrób bvdia i trzody,

5) zwiększenie wydajności 
mleka, wetny itp.,

6) wprowadzenie nowych me­
tod, nowych gatunków i ras roś­
lin i zwierząt, ulepszeń i uspraw­
nień opartych o doświadczenia na­
szych instytutów, placówek ba­
dawczych, o doświadczenie w 
pierwszym rzędzie nauki radziec 
klej,

7) wryższa jakość produktów.
To krótkie wyliczenie nie pre­

tenduje do systematyczności, ani 
nie wyczerpuje nawet części boga­
tej tematyki walki o likwidację 
marnotrawstwa i mobilizacje Ol­
brzymich, niewykorzystanych re­
zerw w państwowych gospodar­
stwach rolnych, nie jest również 
eiem tej krytyki podważenie du­

żego dorobku i niezwykle poważ­
nych osiągnięć w tej dziedzinie, a 
tylko zwrócenie mvagi na fakt, że 
odcinek ten znajduje się na pier­
wszej linii frontu gospodarczego, 
że musi orf stanowić pod każdym 
względem, a więc i pod wzglę­
dem rea'izacji systemu oszczędza­
nia przykład dla milionów pracu­
jących chłopów, których również 
należy wciągnąć w orbitę oddol­
nej, społecznej, masowej walki o 
lepszą i tańszą produkcję, o usu­
nięcie marnotrawstwa o postęp 
techniczny.

Tyle o próbie ujęcia finanso­
wych wyników zobowiązań osz­
czędnościowych, podjętych przez 
dyrekcje przedsiębiorstw.

Nas interesuje jednak przede 
wszystkim zagadnienie form mo­
bilizacji mas pracujących, zagad­
nienie form codziennej, wytężone

ków, inż,ynierów i pracowników 
administracyjnych.

Na pierwszy plan wysuwa się 
zadanie zbadania rezerw ukrytych 
w gospodarce każdego przedsię­
biorstwa, marnotrawstwa ukrytego 
i widocznego, biurokracji hamują­
cej inicjatywę i opóźniającej de­
cyzje: szkodnictwa utajonego i do­
strzegalnego.

Rezerwy te są olbrzymie, ol­
brzymie rozmiary marnotrawstwa. 
Rozpatrzmy następujące grupy za- 
ąadnień:

1) Walka o pełne wykorzysta­
cie czasu pracy i zdolności pro­
dukcyjne! maszyn i urządzeń.

w twierdzeniu, żc maszyny „sta­
re", które przekroczyły granicę 
wieku, należy bezwzględnie wy­
cofywać i oddawać na ziom.

Taki stosunek świadczy o na­
wykach myślenia i przyzwyczaje­
niach kaDjtalistycznego- okresu. W 
ustroju kapitalistycznym wprowa 
dza się nową maszynę, o ile jci 
Wykorzystanie przynosi większy 
zysk lub chroni od konkurencji.

Pojęcie „normalnego zużycia 
maszyn" chrakteiystvczne jest dla 
ustroju kapitalistycznego. W u- 
stroju socjalistycznym utrzymują 
się w ruchu fahrvki i maszyny na 
technicznie niższym poziomie, je-

2) walka o realizację postępu 1 Hi są one niezbędne dla społerz- 
technicznego w oparciu o luicja-Iuci nrodukoffe
tywę nowatorów produkch, racjo­
nalizatorów i wynalazców,

3) walka o skrócenie cyklu 
produkcyjnego i wprowadzenie c- 
lementów łzw. procHkcu potoko­
wej do naszych zakładów pracy,

4) walka o podniesienie kwali­
fikacji ząićg, 0 właściwe wyko­
rzystanie absolwentów szkół i kur­
sów przysposobienia zawodowego,

3) d/alka o oszczędności mate

700 tys. i obiecuje doprowadzić ją
do miliona sztuk.

Takich Mancewiczów było do­
tąd setki, jutro przybędą tysiące, 
tysiące zdolnych, Upartych robot­
ników i techników, którzy nie 
wierzą w granice zdolności pro­
dukcyjnej ani w stare normy, któ­
rzy ztiaia sobie sprawę z tego, że 
rzeczywiście ne'"e wykorzystanie 
maszyn, urządzeń, środków trans­
port«, zasobów gleby i materia- 
fw może jeszcze niezależnie od 
nowych inwestycH realizowanych 
na bazie naUi.irdłie.i ^nowoczes- 
nych zaioreń techniki, przynieść 
kredowi doderf-owe wartości setek 
miliardów złotych. 
f Nieś posoli pominąć niezwykle 

powaanwjo zagadnienia Izw. „zbęd 
nych" maszyn i urządzeń. Kanita-

Selki tysięcy obrabiarek zosta­
ło unowncde'nionvch w Związku 
Radzieckim, w oibrzvnrm stopniu-üstyczne nawyki egoizmu i nie- 
podnjesiona sprawność i zsrHinośćIcfieci w stosunku dp ..konkuren- 
produkcyjna starych urządzę« hut- tńw" sprawiają, że dyrekcje t.MiI
niczych walcowni, e'eb’rowni, a- 
grenatów chemicznych itn.

A u nas sa jeszcze tacy mśt- 
drzy, ze „szkiełkiem w oku”, któ­
rzy lekka rrką osądzała na śmierć 
tysiące maszyn i urządzeń. Ort ro-

riaiowe i usprawnienie zaopatrzę- ku 1943 nasi robotnicy, technicy,
n;a.

C) watka o potanienie i usnra-
dzlalalności robotników, techni- wnienic aparatu gospodarczego.

Waika o pełne wykorzystanie
pracy

Najprostszą formą usuwania 
marnotrawstwa w tej dziedzinie 
jest wdrożenie elementarnej dys­
cypliny pracy. Nieusprawiedli­
wione opuszczanie dniówek i go­
dzin, nieuzasadnione przerwy W 
pracy narażają gospodarkę naro­
dowa na straty wielomiliardowe. 
Każdy procent godzin pracy opu­
szczonych w ciągu roku w skali 
całego gospodarstwa narodowego 
oznacza stratę co najmniej ok. 8— 
9 miliardów złolych.

C. Z. P. Włókienniczego prze­
widuje obniżkę absencji tylko o 
'U proc., co jednak oznacza 876 
milionów zł. oszczędności i 3.373 
ton dodatkowej produkcji.

OdpowietHkiem straconych dnió­
wek jest mało wydaln* t zbyt kosz­
towna nraca w godzinach nadliczbo­
wych i w dni świąteczne.

Planując ostrożnie, CZP Metalo­
wego przew chce z tvtuiu obirłhifia 
o 30 proc. dości godzin nadliczbo­
wych oszczędność w kwocie 200 m.- 
honów zl.

Naruszenie dyseypkny pracy powo 
duie równocześnie dez~rginizację pro 
dnkcj' i duże postoje. O wicie więk­
sze jednak straty przvnoszą przerwy 
! postoje w pracy spowodowane prz?z 
awarie maszyn, urządzeń t instalacji. 

Walkę o doprowadzę te do raini- 
T j mum bezczynności maszyn i ludzi -rzc 

ba toczyć w św adomości faktn. że w 
prawdziwie nowoczesnym socia listy rz 
nyr.i przemyśle dopuszczalne sa tylko 
postoje, związane z przeprowadze­
niem planowanych remo tów. Trzeba 
wszędzie erganzewać ekiny pagotn 
wla przeciwawaryjneno i do tych ek p 
kierować najlepftych i najb-rdz''”1' bo 
’owych, uświadom enveh rci--'-'-'-ów 
techników 1 nżyie-rów.

Systematyczny, okresowy •ygejiad 
maszyn i systematyczny, z góry pła 
new omy remont rap blegawczy uchm 
n:a wiele zakładów n:l str.-t j znisz- 
rzcń, pochłaniających rvl'ardy zlo- 
tych. Skcńczyć trzeba z brak om od-

powiedrich instrukcji eksploatacyj­
nych i przepisów obsługi maszyn i u- 
rządzeń w wielu przedsiębiorstwach 
Jedfiol ta, dobrze rprncowana instruk 
qa, normująca pizebieg procesów 
produkcyjnych, zasady eksploatacji u- 
rządzeń energetycznych i postępowa­
nia w wypadkach nienrzewidzia* yrh. 
awarii, określająca odpowiedzialność 
materalną i karną winnych jaskrawe­
go niedczoru, nieuwagi I niedbalstwa 
przyczynia się do zwiększenia dyscy­
pliny prod.ukcylnei, do podniesenlte 
poziomu kwalifikacji ropotników j do 
zont technicznego.

Zagadnienie walk" o ekonomię cza 
su łączy się z zagadivenicm cchronv 
bezpieczeństwa, higieny i wanutków 
nracy. .\hret wypadków w pracy, lep 
sze wanmW ośwetieira, lepsza orga­
nizacja miejsca r>r?.cv. mn:ei kurzu 
wyziewów cnarńw, stal? ti-hskn o u- 
suniccde 'zkedliwćgo dla zdrowia 
ftżbnk lewąsrsy. wyrek ci tcmeerc- 
*uff n’chi'i'emei wilgoci — eto drogi 
: órod' ' oszczędności czasu praev, 
oszrzęenoś'! w tym wypadku nC 
przez cm-.-n '—-n''e, a przez powięk 

»-w^dafkÓW.
\yć pr-yszlośn nic należv zatwicr- 

rlzać żadne .o nl?nu produkrai 1 kan1- 
lalnuch retSErtó'''. które nic przewi- 
duia ś--4hóv/ ochrony i poprawy wa- 
rupi-ó/y prary,

Opieka zd.rowotna. obsługa san'tar 
na, "’zrost poziomu bigienv i b'zp*c- 
czeństwa ni-?cv, stały nadzór od stro 
"v tych prNdeniów nad przebiegiem 
praev — 4«-'OwU> ważny j 'stotnv 
skkadn'k svsterr«'' o-zczędzania sil i 
zdrowia pracowników.

Kierownicy nrzedsięi) orstw przemy 
sjowych, handlowych, komunikacyi 
nych, roinych i d. murzą na serio za- 
bmć się dn wrłki o czystość i porzą­
dek w oodł-glyrh im f-'brykach. ka- 
palnlach. gospodarstwach, na dwór 
each, w budynkach stacyjnych, sto- 
'óyckach i sklepach.

mźynie-rowia wvlta zu ją w pr.'ktv 
re, jakie sa ólewyczernane moż.l!- 
syości uruchomienia i wykorzysta­
nia ra pozór bezużytecznych, zu­
żytych, zrlckomplotowanvch ma- 
"rvn i urządzań. A jednak daleko 
leszcze do peiniget wykorzystania 
zdolności produkcyjnej. Można ze 
starych urządzeń hutniczych, dro­
ga modernizacji, wycisnąć jeszcze 
co naimniej o 30 proc. więcej pro­
dukcji, można podwoić produkcję 
włókien sztucznych w starych fa­
brykach, można podwoić produk­
cjo wielu fabryk metalowych, 
zwiększyć szybkość obrotu ma­
szyn, zwielokrotnić ich wydaj­
ność Przy zastosowaniu nowych 
narzędzi.

Roboinik fabryki lyloniowei yv 
Krakowie — Maneewlcz podidósi 
produkcję starej maszyny z 500

instytutu badawczego z przodow­
nikami pracy ze starymi fachow­
cami, z robotnikami — mistrzami 
w swoim zawodzie.

Rok 1949 przyniesie również i 
u nas przełom w tej dziedzinie, a 
szczególnie wzmożona zosla-To 
praca nad szybkim zastosowań.en 
usprawnień i wynalazków, nad na­
tychmiastowym najszybszym i fil 
upoyvszechnienicm.

Trzeba, aby filtry do wiertarek, 
zastosowane przez tow. Sztnirka 
na kopalni „Prezydent”, znalazły 
swe zastosowanie i we wszystkich 
innveh kopalniach. A wiemy przy­
padkowo, że sam tow. Szmirok mi­
mo, że kopalnia korzysta z lego u- 
sprawnienla od maja — do dziś 
premii jeszcze nie otrzymał. W 
P.Z.S. (Gliwice) okazało się, że nn- 
wator7,y wprawdzie stosują uspra­
wnienia, ałe ich nie zgłaszają — 
nie maja zawiania. Skończyć, rady­
kalnie trzeba z laklmi obj&wami 
heSdusznego biurokratycznego sto­
sunku do posinpu technicznego, do 
twórczej działalności robotnika, 
ccauiejsyej jeszcze niż. sam *akt 
"sprawnlenla j-rodukcji. Za szyb- 

... , Me zastosowanie, przenoszenie i u-
w pazoz:erniku ub. io- llsI?ra„,„ień i wa­

za kładów, magazynów, warsztatów 
nie zoiaszDja c!*o odstąpienia u 
nich zbędnych, ale riła innych nie­
zbędnych Mkro-stc/’- produkcyj­
nych. aparatów i sprzętu.

Ekipa spokoczn-a dokonywuinca 
lusłracii ełcktroi/fi znwodowvch 
„odkryła” 
ku w szopie cementowni ,Gro- 
szttwice” na Śłp-sku o-połskim tur­
binę mocy 9.6 KW i generator mo­
cy 12 100 KW. Generator znajduje 
się w zupełpie dobrym stanie, zo­
stał przewiezkpiy do iedraej z e’*a- 
ktrowni alaskirh. Turbina po uzu­
pełnieniu pewnych brakum-cych 
cz-.rci zasili nasza energetykę.

Czterv tysiące maszyn według 
ątepe!nvch ap.">vch lajjenilo iniej- 
sce pobytu w 1948 r. Te czterv ty­
siące maszyn, to wynosąćenie łą­
czne czterech włejkiclr fabradr me­
talowych, ale to daleko nie wy­
starcza, rezerwy sa o wiele więk­
sze. Trzeba hedzie domagać się 
co miesiąc wvkezu maszvn i urzą­
dzeń do zbveia, uruchomienia 
wszystkie* jednostek produkcji i 
stosować sankcje za •nieorzeHrże-

tys. sztuk papierosów dziennie na gonie zarządzeń vr lej dziedzinie.

Walka o rfssslizanię
nOStewli

W roku 1948 zarejestrowano w 
przemysłach podległych Minister­
stwu Przemyślu i Handlu tylko 
8.500 usprawnień wniesionych 
przez robo-tników i techników, a 
kwotę oszczędności tą drogą osią­
gniętych ocenia się na 870 milio­
nów złotych.

Rzecz jasna, że usprawnień by­
ło więcej, że wiele z nich nie do­
czekało się nawet rejestracji — 
ale nawet poprawka tych cyfr o 
50 proc. nie zmienia obrazu.

W Z.S.R.R w 1947 r. co 7 pra­
cownik przemysłu wnosił jakieś

usprawnienie lub wynalazek. W 
1948 r., na teremo przemysłu sa­
mochodowego i storzmbwego co 
trzeci robotnik opracował jakiś 
wynalazek lub usprawnienie. Ale. 
w Z.S.R.R. nieznane są takie me­
tody, jak przetrzymywanie wnios­
ków przez wiele miesięcy, jak nie­
chętny stosunek do wynalazców. 
W Z.S.R.R. nie ma już takich in­
żynierów, kiórzy by nie wierz cii w 
konieczność, celowość I niezbęd­
ność slałej współpracy konstruk­
tora, tech*ologa kierownika bbra

nalaMów odpowiadała dyrektn- 
rzy centralnych zarządów i innyrh 
centraJrtycli przedsiębiorstw.

Biura usprawnień muszą się poi 
być balastu biurokratów, a zapeł­
nić rzeczywistymi entuzjastami, 
pionierami nowej techniki. Rów* 
nież żółwie tempo urzędu paten­
towego stanowi hamulec postępu- 
Trzeba zreorganizować ten urząd, 
dać mu środki finansowe i ma.e- 
riałne do dyspozycji, odmłodzić 
kadry.

Szczególną opieką otoczyć nale­
ży zagadnienie mechanizacji PTa- 
cy. Pt-ara ręczna, ręczjtv załadu­
nek 1 wyładunek, dźwiganie rieża- 
rów, popychanie taczek i ręczno 
operacie przy obróbre metali, 
blach, krajaniu skór, tkanin ltd. — 
to dziedzictwo ponure ustroju ka­
pitalistycznego w Polsce.

Przy budowie centralnego do­
mu PZPR skonstruowano dźwipar- 
kę warjzlatową, która podnosi i 
przesuwa do 2 ton ciężaru.

Na tejże budowie skonstruowa­
no rówireż „gospodarczym sposo­
bem' lekkie żurawio uzupełniają­
ce pracę windy i przenoszące ma­
teriały budowlane na 1 piętro.

Celowo zatrzymaliśmy sic na 
tej jednej budowie. Setki, tysią­
ce jest w Polsce takich placów bu 
flowy. tak'rl> GM-yk, magazynów, 
sk'odow, si I 'ł kolejowych — 
gdzie można natychmiast przystą­
pić do t. zw. małej mechanizacji, 
nie zakładając rak w oczekiwaniu 
na przyszła śMelka mechanizację, 
któret całkowicie uwolni człowie­
ka od fizycznie ciężkiej, prymityw

fabrykacji, labow-ionum, a nawet nej pracy.

\

ki sttrkeme cyklu proMcyiiieio
wprowadzenie mrfmf i m. produkcji «otokowej

Wykorzystanie maszyn
urządzeń

Zagadnienie likwidacji postrnów — 
to nie tylko problem remontów i wla 
ściwei obsługi maszvn i urządzeń 
Setki m iiotiów gcclzin roboczych ‘ra 
cimv v.r gosoodarce narodowej z po 
wodu zbyt słabego obciążenia maszyn 
produkcyjnych, zlej organizacji pracy, 
braków w zaopatrzeniu, nierówno­
miernego wykonywania i złego opr; 
cowan a programów dia porzczcrtćl 
nych oddziałów i odcinków produk­
cyjnych.

Przyjmując pracę na dwie zmn- 
ny. jako normalną, dyrekcja CTP 
Metalowego ocenia czasowo wy­
korzystanie maszyn CZP Metalo­
wego w roku 1948 na ok 46 proc. 
postój nrasz-yn na ok. 16 proc., bez 
ruch maszyn na ok 38 proc.

Plan oszczędnościowy w CZP 
Metalowego przewiduje doprowa­
dzenie pracy maszyn w grudniu

rb. do C9,5 proc. i uzyskanie z te­
go tytułu bezpośrednich osrezę 
dności w kwocie od 1,5 do 2 mi­
liardów zfotych.

Warsztaty kolejowe wykorzy­
stują maszyny i urządzenia w za 
sadzie na jedną zmianę, co wymo 
wnie ilustruje stan niewykorzysia 
nych rezerw produkcyjnych. Nąi 
niższe wskaźniki y/ykorzystania 
rz-asu roboczego maszyn i sprzętu 
wykazuje budownictwo I trans­
port samochodowy. Postnie sa­
mochodów ciężarowych traktowa­
ne są jako zjawisko normalne. 
Koszt kilometra przebiegu samo­
chodu esobowego, w związku z ni 
skim stopniem wvkorzysiania, tó- 
wna się w przemyśle taboru kole­
jowego üwukrotnicj cenie płaco­
nej za kilometr przebiegu taksów 
ki.

0 modernizacje maszp 
i urządzeń

Częstym zjawiskiem jest utyskij 
wanie części inżynierów i specja­
listów starej daty na t. zw. forso­
wanie zdolności produkcyjnej ma­
szyn i urządzeń, na nieliczenie się 
z doświadczeniami okresu przed 
wojennego, okresu kapitalistycz­
nej produkcji.

gardliwym stosunku do starych 
maszyn, w określaniu tysięcy ma­
szyn jako „szmelc", w ciążeniu do 
niecelowego zamawiania nowych 
maszyn i przedwczesnego wycofa­
nia zupełnie jeszcze zdatnych do 
DTodukcji maszyn i urządzeń, -v 
niechętnym stosunku do leczema

.Ujawnia się to również w po- „chorych' uszkodzonych maszyn,

Olbrzymi wpływ na postęp terh 
niczny i uwolnienie środków o- 
brotowych rzędu miliardów zło­
tych może mieć walka o skrócenie 
cyklu produkcyjnego, t. zn. o 
zmniejszenie ilości miesięcy, dni, 
gouzin, minut w ciągu których za­
czyna sin, przechodzi i kończy pro 
ces produkcyjną'.

Przeciętny cykl produkcji tka­
nin bawełnianych (od surowca do 
-zbvtul wynosi 65 dni.

Każdy dzień zdobyty w walce 
o skrócenie tego cyklu — to o- 
szczędność 390 milionów zl tylko 
na środkach obrotowych.

Cykl produkcyjny w garbunku 
roślinnym wvnosi obecnie przecięt 
nie 75 dni. Prz.y zastosowaniu ma 
iociy przyspieszonego garbowania 
uzyskule się w szeregu zakładów 
garbarskich w Polsce gotowy pro­
dukt w ciaou 40 — 45 dni.

Cykl produkcyjny parowozu Ty
45 w Chrzanowie wynosił 210 

dni, u „Cegielskiego ' w Poznaniu 
240 dni. Węgierka bez hamulca 
produkowała się w Pa - pa - Wa - 
gu” przez 63 dni, a w Ostrowcu 
mimo olbrzymiej przewagi techni­
cznej wrocławskich zakładów, tył 
ko o 12 dr,i dłużej.

Skrócić te terminy, to znacz.y 
walczyć o krócenie czasów posz­
czególnych rodzajów eperacij — 
przede wszystkim obróbki mecha­
nicznej i runntażu.

Mechanizacja procesów protluk 
[pvjnych, elekUyfikacja, chemiza­
cja i automatvzacia jako technika 
produkcji przysżlości — zadecyM 
ją o rewolucyjnych zmianach cyk 
lu. Trzeba jednak stworzyć prze­
słanki ilościowe dia rewolucyj­
nych zmian, trzeba prze­
chodzić stopniowo I częściowo do 
wprowadzenia elementów produk 
cji ciągiej, do wprowadzenia me­
tod produkcji potokowej

Utarto się w Polsce mniemanie. 
żę przedwczesne jest mówić o pra 
cy systemem potokowym. Pojecie 
lej metody organizacji produkcji 
łączy się z pojęciem zakładów gi­
gantów typu „fordowskiego" 
produkcja masową na olbrzymi" 
skalę. Jest to jednak opinia blęd 
na.

Wprowadzać elementy produkcji 
potokowej, t. zn. przede wszyst­
kim ustawiać maszynv 1 urządze­
nia według kolejności opera-ji 
lak, aby przedmiot pracy przeDły- 
waj od jcdne| maszyny do dru­
giej, od jednego urządzenia do 
drugiego, jak najszybciej, najkrót­
szą drogą, z jak naimniejszym na­
kładem pracy na transport wewnę 
tr?ńv, t. zn. zerwać z systemem 
ustawiania maszyn w nrzestrzeni 
według lypńw I rodzajów.

Na dzień 1 maja planuje się uru­
chomienie gniazda obróbki kół zęba 
tych w fabryce obrabiarek „Cegieł- 
sk." w Poznaniu, jako próbę wprowa-

dzeria pewnych elementów potoko­
wej produkcji.

Obok pewnego poziomu osiągnię­
tego już w ,,Pafawagu‘ „Ursus-ie 
obok montażu taśmowego, organizo­
wanego w fabryce „Kraj” w Kutnie, 
obok taśm zespołowych fabryk obu­
wia typu „Bata", obok potokowej or- 
ganizacj’ produkcyjnej w szeregu kon 
fekcyjnycii zakładów wyłaniają się dal 
sze szersze, bogate możliwości dla 
iniciatyw w kierunku unowocześnie- 
n a organizacji produkcji. Trzeba w 
walce o oszczędności i uruchomienie 
rezerw pomagać tym wysiłkom, cżu- 
wać nad nimi, popularyzować je, upo­
wszechniać.

Wa?ka o upowszechnienie 
doświadczeń przodowników pracy, 
o właściwe rozmieszczenie kadr 

i właściwe wykorzystanie 
snłosfego narybku

Szybkie pachioszen e Kwalifikacji 
zblóg jest jcchivm z warunków mobt- 
izac-i ukrytych rezerw produkcyj­

nych. skutecznej walki o u-iunfęoie 
marnotrawstwa. Masowe przcl:rącza 
nie norm pracy ustaloiftch na 1949 r. 
jest możliwe i n Czbędne. Przodowni­
cy pracy jako instruktorzy nowych 
metod produkcji, jako kicrowjhcv 
szkolenia bezpośrednio przy warszta­
cie praev, zdali zwyc ęsko egzamin w 
Drzemvsle węglowym. Niektórzy bry 
gadziści potrafili w ciągu 2 dni na­
uczyć zespoły górników jak przekr? 
czać o 30—40 proc. normy, których 
on ■ uprzednio nie potrafili nw/ct c- 
siągnąć. T.ak nr>. tow. Krawczyk ra 
konrlni „Kazimierz" podniósł wydaj­
ność instruowanych przez siebie ze 
spotów o 54 proc.

Trzeba, aby również majstrowie 
sial się bardziej aktywnym czynni­
kiem doszkalania przy warsztacie nra 
cy' i równocześnie aktywnym czynni.

kłem organizacji i plannwan'a prodtT 
cji, trzeba również, aby inżynierowi! 
i technicy nadążali z rozpracowaniem 
metod pracy przodowników I ’•aber, 
pieczeniem warunków powszechnego 
fr.h stosowania.

Inaczej niż dotąd należy zaintere­
sować się przydziałem prac dla lcwa- 
1 {'kowanych robotników. Jest tych 
robotników tnaio i lekkomyślne przy 
dzicianie itn, jak to się okazało W 
wielu przemysłach, czynności nie od­
powiadających icli możliwościom, wie­
dzy i wprawie zawodowej, stanowi 
przykład jaskrawego marnotrawstwa 
kadr. Cenić kadry w tym wypadku to 
znrrzy przede wszystkim dbać o pra­
widłowe ich rozmieszczenie. Gorzej 
jeszcze iest z marnotrawstwem kadr 
nżyrWerów, techników, specjalistów' 

wszelkiego rodzaju. W centralnych 
przedsiębiorstwach chemicznych brak 
lest rzvrderow, w wczas gdv możni

(Ciąg dalszy na str. 3 ,
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(Dokończenie ze str. 2-'
ich znaleźć we fabryczkach mydlą, o 
lejków lub perfum. Skończyć trzeba 
z tym stanem rzeczy — i rozpocząć 
systematyczną pracę nad przemyśla 
nym, celowym rozstawień etn kadr i 
skupieniem najlepszych ludzi na wę- 
zlowych, najtrudniejszych odcinkach 
fi o,-tu gospodarczego.

Trzecim zagadnieniem w tei dz e- 
dz:nie jest prawidłowe wykorzystań e 
młodego narybku absolwentów szkól 
zawodowych i kursów przysposobię- 
n a zawodowego.

Miliardy zlo-tych wydatkowane 
na ten cel przez państwo i zakla 
dy pracy pójdą na marne, ;cśli

nie wprowadzi się systemu opieki 
nad absolwentami.

Przy tej okazji trzeba publicz­
nie potępić konserwatyzm, laki 
dotąd panuje w zawodzie drukar­
skim i wyraża się w wykoślawio­
nym stosunku do szkolenia mło­
dego narybku.

Czwartym zagadnieniem w tej 
dziedzinie jest marnotrawstwo 
kadr polegające na zatrudnianiu 
ludzi bez faktycznej potrzeby. Ci 
pozornie „zbędni" pracownicy mo­
gą gdzie indziej z pożytkiem zna­
leźć zatrudnienie, trzeba tylko z 
jednej strony skłonić ich do tego, 
z drugiej zaś strony odoowiednio 
przygotować przesunięcia w zatru- 

. dnieniu.

Ma o oszc^dną 
gospodarkę materiałową

Równie szczerze jak w stosun­
ku do uprzednio omówionych dzia­
łów przyznajemy się do poważ­
nych braków w naszej gospodarce 
materiałowej, stwierdzamy brak 
technicznie opracowanych norm 
zużycia dla wielu materiałów i to­
lerowanie przestarzałych, rozrzut­
nych norm przedwojennych.

W interesie kapitalistycznych 
przedwojennych gospodarzy pol­
skich hut, cementowni, lasów Up. 
nie leżało stosowanie oszczędnych 
norm, na odwrót — rozrzutność 
odbiorców mogła wprawdzie szko­
dzić gospodaice narodowej, ale 
zwiększała przecież zyski i utargi 
firm - dostawców. Dlatego jednym 
z poważniejszych środkow osiąg­
nięcia dużych oszczędności żelaza, 
stali, drewna, cementu, betonu itp. 
jest szybka rewizja przestarzałych 
norm budowlanych. Przykładem 
możliwości w tej dziedzinie może 
być zmniejszenie o 20 proc. wy­
datków na budowę sieci napo­
wietrznej po wprowadzeniu zmian 
w przepisach obowiązujących dla 
tego typu robót.

Szczególnie ważnym jest zasto­
sowanie wszystkich możliwych 
środków dla zmniejszenia zużycia 
i marnotrawstwa żelaza i stali, me­
tali kolorowych, energii elektrycz­
nej i cieplnej, v/ćgia i drewna, 
bawefny, we’ny i skóry.

Koleje państwowe zaoszczędzi­
ły w 1943 r. — 1.700 tysięcy ton 
wągia w stosunku dc 1947 r. Zdaj 
wałoby się, że na 1949 r. możli­
wości są wyczerpane, jednak po 
opracowaniu. radar: oszczędnościo­
wych okazało się, że modna 
zmnieiszyć zużycie węgla o dalsze 
643 000 ton.

Pi auł oszczędnościowy Central­
nego, Zarządu Energetyki przewidu 
je zmianę wskaźnika zużycia wę 
cp.a na 1 kwg z 1 040 qr na 980 gi. 
Ta drobna stosunkowo zmiana 
wskaźnika (o 60 grj daje blisko 
300.000 ton zaoszczędzonego wę­
gla.

Miarą rezerw ukrytych w gos­
podarce energetycznej lest, pl<n 
Centralnego 7nrządu Przemysł ■ 
Węglowego. którv przewiduje u- 
zyskonie 1.2S3 milionów zł oszczę­
dności w ciągu 1949 r. tylko t ric­
ki zmniejszeniu kosztów energii e- 
ieklryrznej, pary i sprężonego po­
wietrza.

Marnotrawstwo w zakresie gos­
podarki drewnem »aluv szanować 
na z górą 1,5 miliona m szesc.

Plan lepszego wykorzystania 
surowca, przy eksploatacji lasu 
ma dać dodatkowo 346.000 m 
sześć, surowca użytkowego. Plano­
wana poprawa wydajności tarcicy 
— 54.500 m sześć. Poprav/a w za­
kresie zużycia kopalniaków w prze 
myślę węglowym przewiduje osią­
gnięcie oszczędności 91.000 m sze­
ściennych, co odpowiada kwocie 
339 milionów zł.

Przeprowadzenie standaryzacji 
stolarki budowlanej i innych pół

fabrykatów, zmiany norm dlugoś 
ci slupów sieci przewodowej, roz­
miarów podkładów kolejowych, 
grubości desek — przyniosłoby 
dalsze oszczędności rzędu setek 
tysięcy metrów przestrzennych.

Podwyższenie jakości stali i że 
iaza, zmniejszenie t. zw- naddat­
ków, przewidzianych w hutnictwie 
jako rezerwy w związku z częstym 
zjawiskiem braku dostatecznej pre 
cyzji wyrobów, generalne zmniej 
szenie odpadków i braków w sa­
mym hutnictwie, zmiany norm sto 
sowania stali i żelaza w budowni­
ctwie, zastępowanie żelaza kon­
strukcyjnego betonem przcdspię- 
żonym, uporczywa walka o lżej­
sze, mniej żelazo - chłonne kon­
strukcje, energiczna walka w ce­
lu przeciwdziałania korozji bez­
względna walka z nadużyciami w 
dziedzinie dystrybucji żelaza i sta 
ii — winny łącznie przyczynić się 
do utworzenia dodatkowych re­
zerw dziesiątków tysięcy ton ty< h 
kluczowych decydujących dla roz­
woju przemysłu surowców

Nader ostrożny w tej dziedzinie 
plan oszczędnościowy przemysłu 
metalowego przewiduje obniżkę o 
1,5 proc. ilości cctpaćkćw w 1949 
r., . co jednak daje już pokaźne 
kwotę 485,5 milionów zł 1 wiele 
tysięcy ton żelaza i stali.

Plan CZP Włókienniczego prze­
widuje podniesienie wskaźnika ilo 
rei ptzędzy na każde 100 kg. su­
rowca i osiągnięcie tą drogą do­
datkowych ilości 1.832 ton bawel 
ry, 57G ton wełny, 89 ton lnu, 310 
ton jutfl 979 ton celulozy — war 
tości łącznej 2 miliardów zl oraz 
zwiększenie ilości tkanin na jedno 
stkę przędzy drogą zmniejszenia 
odpadków co daje dodatkowe 
1.416 kg różnej przędzy, warto­
ści 435 milionów zł.

Już te klka przykładów z fron­
tu walki me tylko o oszczędno­
ści w złotówkach i dodatkowych 
ilościach surowca oraz gotowaj 
produkcji, ale również o zmniej­
szenie ilości wydatkowanych 
przez państwo dewiz, ilustruje do 
statecznie zarówno wagę zagadnie 
nia, jak i możliwości do osiągnię­
cia.

Prakt produkcyjne — to następ 
ny element strat t marnotrawstwa 
Braki w gotpwyrh wyrobach ozna 
czają często całkowitą utratę war 
tości użytkowej przedmiotu — a 
;est ich niemało- Braki po’fabry- 
katów i surowców powodują do­
datkowe wydatki pracy i energii

Cehtralny Źrjfeąd Przemyślu Me 
talowego Dodaje odsetek braków 
na około 6 proc. w 19^8 r i prze­
widuje obniżenie do 4,8 proc. Sps 
dek więc tylko o 1,2 proc, co jpd 
nak zgodnie z obliczeniem winno 
dać 1 miliard 52 miliony zl osz­
czędności. Braki w odlewach wy 
nosiły u nas w 1948 r* 8.3 pfec, 
w stosunku do 3 proc. w Związku 
r-odzieckim.

wo polegające nad nadmiernym zu 
życiu surowców i materiałów. W 
magazynach fabrycznych, skła­
dach i magazynach handlowych, w 
magazynach kolejowych, w elewa 
torach i młynach, silosach i sto­
dołach — wszędzie gdzie leżą 
przez dłuższy okres czasu źle zma 
gazynowane towary, wszędzie od­
bywa się nieustanny proces nisz­
czenia, psucia, wilgotnienia, wiet­
rzenia, kruszenia, wyciekania, su­
szenia plamienia, fermentacji, spa 
lania olbrzymich ilości cennych 
materiałów, produktów żywnoś­
ciowych oraz rdzewienia, korozji, 
psucia się aparatów, urządzeń, czę 
ści i całych maszyn przemysło­
wych i rolniczych, elementów na­
wierzchni kolejowej, wszelkiego 
rodzaju złomu użytkowego i cen­
nych przedmiotö'w wyrzucanych 
bezmyślnie na złom i do śmietni­
ka.

Szczury, myszy, pasożyty wszel 
kiego rodzaju, jak wołek zbożowy 
kornik, mole, zarazki wszelkiego 
rodzaju systematycznie co rok oo

bierają swój haracz niszcząc duże 
ilości zboża, drzewostanu, drewna, 
zżerając warzywa I owoce, powo­
dując choroby bydła, trzody i ko­
ni. Źle zorganizowany transport 
żywca, mięsa, ryb, jaj i innych 
szybko psujących się produktów 
pozbawia nas co roku tysięcy ton 
niezbędnych artykułów pierwszej 
potrzeby.

Niewłaściwe opakowanie, sortowa­
nie, lyewiaśc we zabiegi konserwacyj­
ne i szereg innych braków pswodują, 
że w procesie obrotu towarowego po­
wstają dodatkowe olbrzym e straty. 
Do chiia.dzisiejszego nie uregulowano 
dla w elu towarów handlowych su­
rowców i materiałów pomocniczych, 
problemu t. zw. manca, czyli maksy­
malnej granicy dopuszczalnego ubyt­
ku, której przekroczenie winno spo­
wodować dochodzenie, dla ustalenia 
odpowiedzialność materialnej i kar 
nej winnyłli mar-nctrawstwa majątku 
uspołecznionego.

Obniżenie tzw. manca zwyczajowo

przyjętego dla ourakow cukrowych,] w przemyśle metalowym wyniosły na 
dostarczonych do cukrowni z 2 proc. t koniec reku 6,5 m liarda zł.
do 1,1 pr c., daje oszczędncs'ć 25C 
milionów złotych. Obniżenie manca 
cukru strat w cukrowniach z przy­
jętej dotąd i praktyczn e istniejącej 
wysokości strat 3 proc. do 2,71 proc. 
do których zobowiązuje się Central­
ny Zarząd Przemyślu Cukrownicze­
go — daje oszczędncśó 1.275 ton cu­
kru, t. zn. z górą 200 miln. zl 
Zmniejszenie manca w Central Ryb 
aej i odpisów na towarach, orelimi- 
noware z nadmierną ostrożn ścią ty! 
ko 0,62 daje 60 miln. zl.

O powadze problemu świadczy 
wstępny plan Centrali Jajczarsko-Mle 
czarsk ej, który przewiduje oszczęd- 
npści z tytułu zmniejszenia manca i 
odpisów strat w dystrybucji 89 miln. 
zl i w przetwórstwie 68 miln. zl, co 
v łącznej kwocie 157 min. z sta­
nowi 25 proc. sumy oszczędności, 
planowanych na r 1949 i powięk­
szenie o ta-ką kwotę ilości mleka, ma­
sła i jaj.

Nadmierne zapasy
Brak właściwej kontroli f nansowej 

i właściwie opracowanych norm zu­
życia, spow .-dowal zjawisko nadmicr 
dych zapasów, gromadzonych przez 
poszczególne przcd*jęb'or-st\va, przy 
czym zapasy te można podziel ć na 
5 kategorii.

Do kategorii pierwszej za

wszelkie remanenty, szczególnie po- 
niemicck e, leżące bezużytecznie, czę 
sto nawet niszczejące fia wolnym po­
wietrzu.

Drugą kategorię nadmiernych re­
manentów stanowią surowce i mate­
riały pomocnicze, przekraczające ner- 

liczacnv malny j n ezbędny stan zapasu. I tak

fabryka sztucznego włókna nr 7 
Jeleniej Córze zaopatrzyła się w talk 
na 82 lata, w amoniak na 16 lat, w 
lug potasowy na 12 lat, 

Ponadplanowy zakup materiałów 
pomocniczych wyniósł w przemyśle 
węglowym w 4 kwartale oko-o 2 mi­
liardy zl. Ponadnormatywne zapasy

Trzecią kategorię nadmiernych za­
pasów stanowią tzw. towary nieć!» 
dliwe, to znaczy źle wykonane, lub 
niedostosowane od zamówień odbior­
ców.

Czwartą kategor ę nadmiernych za­
pasów stanowią ponadplanowe zapa­
sy międzyoper.acyjne, po-wstale w wy­
roku zlej organizacji, produkcji;* me- 
równo-mierncści w wykonywań u pla­
nów.

Piątą kategorię stanowią^ ,emanen- 
ty wyrobów gotowych, nieodbierane 
z winy zlej działalności organ zacji 
handlowych, co pcwoduje zamroże­
nie miliardów zlctych ze szkodą dla 
gsspodarki narodowej. Dane te mó­
wią same za siebie. Mów ą o tym, 
że dla realizacji zadań oszczędnościo­
wych na rok 1949 trzeba będzie wpro 
wadzić nowy system regulacji zagad­
nień a remanet tów, a mianowicie:

a) Bezwzględne zgłaszanie co 
miesiąc przez każde przedsiębior­
stwo zbędnych materiałów i za­
stosowanie odpowiednich sankcji 
za niewykonanie tego zarządzenia.

b) Wprowadzanie rzeczywiści« 
surowo opracowanych norm zu­
życia na jednostkę wyrobu oraz 
norm minimalnego i przejściowe­
go (sezonowego) zapasu.

c) Wyciągnięcie odpowiednich 
wniosków z faktu nagminnego po­
dawania przez poszczególne prze­
mysły, a nawet resorty nadmier­
nych zapotrzebowań materiało­
wych.

0 potanienie i usprawnieni© aparatu gospodarczego
Przechodzimy z kolei do zadań 

oszczędnościowych w dziedzinie 
potanienia i usprawnienia aparatu 
kierownictwa gospodarczego. Pier­
wszym elementem oszczędności w 
tej dziedzinie jest normalizacja 
prac biurowych i organizacja pla­
nowania prac oraz kontroli wy­
konania wewnątrz aparatu kierow­
nictwa gospodarczego. Czynności 
manipulacyjne mogą bvć z powo­
dzeniem nawet zaakordowane, 
czynności koncepcyjne ujęte w ra­
my planów terminowych, tok aby 
doprowadzić do powstania nowe­
go stylu prao|, stylu, opartego o 
świadoma, żelazną dyscyplinę pra­
cowników, którzy zdają sobie z te

wydania decyzji, każde zaniedba­
nie załatwienia spraw przedsię­
biorstw produkcyjnych — powo­
duje straty materialne i podry­
wa równocześnie zaufanie do wła­
dzy ludowej.

Uproszczenie organizacji ozna­
cza ograniczenie zbyt dużych kom­
petencji tzw. komórek funkcjonal­
nych i umocnienie jedności władzy 
dyspozycyjnej tzn. umocnienie po­
zycji dyrektora naczelnego przy 
równoczesnym rozszerzeniu metod 
pracy zespołowej, polega i ące na 
stałym informowaniu najbli -wych 
współpracowników i czynnika spo­
łecznego, na wysłuchiwaniu opinii, 
Krytyki i dyskusji kolegiów dorad-

cio sprawę, że każcie zaniedbanie,czych. ^ .
korespondencji, ksżds opóźnienie| Z kolei trzebd bidzie dop*o

wadzić do rzeczywistego uprosz­
czenia sprawozdawczości, do jej 
rzeczywistego ujednolicenia.

W walce o oszczędność odegra­
ją wymienione tutaj czynniki ol­
brzymią rolę. Współzawodnictwo 
pracowników przemysłowych, o- 
parte o normalizację i planowanie, 
może wydobyć ukryte siły i zdol­
ności, które dotąd marnują się z 
powodu braku właściwego syste­
mu kontroli i wydajności pracy.

* # *
Na zakończenie chciałbym 

zwrócić uwagę na głębszy sens 
tej narady, który polega na mobi­
lizacji aktywności i inicjatywy 
mas pracujących, który oznacza 
walkę o rzeczywiście aktywny u- 
dział człowieka pracy w codzien-

Cs «ykenaja Rracewt.cy 6ilS*-n 
di* uczczenia święta 1 iaja

Dla uczczenia święta robotniczego w dniu 1 Maja pracownicy 
Gdańskiego Urzędu Moiskiego uchwalili wykonać dodatkowe pra­
ce, przyśpieszające rozbudowę

Materiały zastąpcie
Następnym elcmeniem w walce i stopami cynkowo - aluminiowy-

o oszczędności materiałowe jest 
szerokie zastosowanie materiałów 
zastępczych

Zastąpienie skór importowanych 
skórami świńskimi, przyniosło j — 
w 1948 r. oszczędność 1.600 000 
dolarów. W 1949 r. oszczędność 
z tego tytułu przewidziana jest na 
około 2 800 000 dolarów.

Zastąpienie miedzi aluminium

mi, zastąpienie miałem węgla 9rJ 
bego do spalania w piecach zwyk 
łych, które umożliwi nam wyna­
lazek obecnie opracowany w gór 
nirtwic, szerokie stosowanie ma­
teriałów zastępczych w budowni­
ctwie — oraz cały szereg innych 
możliwych rozwiązań wymaga n- 
porczywego wysiłku pracowników 
przemysłu i pomocy instytutów na 
ukowy ch.

IMzacja odpadków
Brak jest dostatecznej ilości u- 

rządzeń dla zbierania i sortowa­
nia odpadków w przemyśle meta­
lowym i elektrotechnicznym. T. 
zw. śmiecie fabryczne kryją zbyt 
dużą ilość odpadków użytkowych.
0 których przerobienie we wł> sj 
nym zakresie lub przekazanie w»a 
ściwym wytwórniom winny stą 
troszczyć dyrekcja, administracja
1 załoga zakładów.

Z inicjatywy giupy robotników 
i techników wybudowano w za­
kładach Monopolu Spirytusowego 
w Żyrardowie piec dla produkcg 
węgla wywarowego z wywaru, 
który dotąd tracono bezużytecz­

nie. Daje to oszczędność 15 mi­
lionów zl po pokryciu kosztów n 
westycji i eksploatacji 

Z tych dawniej bezużytecznych 
odpadków, ściekających .do kana­
łów, 420 tys. ton przerobiono w 
1948 r. na spirytus etylowy, 3.000 
ton na garbniki.

0 racjonalną 

gospodarkę 

maszynową
Jednak nie tylko w procesie pro 

dukcji powstają straty materiało­
we i obserwuje się marnotrawsl-

Zobowiązanie to przedstawia 
się nastę|oująco:

Warsztaty Portowe Holm. Re­
mont dźwigu nr 11; całkowita od­
budowa ks-faru dla Wydziału Tech 
rucznego Wybrzeża; remont kapi­
talny kafaru pływającego dla Od­
działu Robót Gospodarczych; re­
mont jednostki pływającej „Pilot 
XXII".

Oddział Dźwigowy. Wydobycie 
z kanału prądowego w Strefie 
Wolnocłowej szyny J zamstalows 
nie siły i światła. Pracownicy Stre 
(y Wolnocłowej zobowiązują się 
wydobyć z kanału prądowego szy 
ny ,i zainstalować silę i światło. Po 
nadto wraz z pracownikami Kana 
lu Portowego zobowiązują * się 
zdjąć i zabezpieczyć szyny jezd­
ne poddźwigowe na stronie pół­
nocnej Strefy Wolnocłowej. Pra­
cownicy Kanału Portowego zobo­
wiązują się wymienić izolatory w 
kanale prądowym oraz wykonać 
>krzynki na smary. Pracownicy 
Dworca Wiślanego zobowiązują 
się założyć gniazdka na portalach 
na siłę i światło. Pracownicy Ba­
senu Górniczego zobowiązują 6ię 
wyremontować i zakonserwować 
kanał prądowy. Pracownicy Ka­
nału Kaszubskiego zobowiązują 
się wyremontować studzienki prą­
dowe oraz założyć instalacje no 
silę i światło. Pracownicy Grupy 
Remontowej zobowiązują się wy­
konać maszyny rolnicze dla Oś­
rodka Maszynowego w powiecie 
sztumskim, gmina Podstolin. Pra­
cownicy biura zobowiązują się u- 
porządkować kartotekę materia 
Iową.

Tabor Pływający. Wyremonto­
wać i uruchomić jednostkę pływa­
jącą (Stoczniowiec) do dnia 1 Ma­
ją br. w zakresie własnym. Wy­
dobyć i zakonserwować wrak mo­
topompy zatopionej przy maga­
zynie taboru pływającego po stro­
nie Westerplatte.

Oddział elektryczny. Uruchomić 
motorówki: 1) Jadwiga, 2) Stasia, 
3) Liii, 4) Władzia.

Oddzia} robót gospodarczych- 
Odremontować budynek związko­
wego klubu sportowego „Mewa ’ 
w Nowym Porcie. Odremontować 
świetlicę dla pracowników GUM-u 
(co miało nastąpić w drugim pół­
roczu 1949 r.). Odwieźć i rozplan

portów Gdańska 1 Gdyni.
tować 5C0 m sześć. z Ho.

Oddział wodociągowo - kaualiza 
r.yjny. Wykonać instalację wodo­
ciągowo - kanalizacyjną w bu­
dynkach Biura Projektów Budow­
nictwa Morskiego we Wrzeszczu. 
Wykonać remont instalacji i zmon 
tować 4 prysznice w budynku klu 
bu „P'omien" w Nowym Porcie.

Oddział nawigacyjny. Wykonać 
10 proc. prac sondażowych ponad 
przeciętnie stosowaną przy plano­
waniu pracy. Wykonać sto sty­
ków do automatów olejowych 
Przeprowadzić kapitalny remont 
urządzenia elektrycznego w Latar­
ni G'öwnei. Wyremontować dwie 
pławy wrakowe. Wykonać dwie 
kotwice żel-bet 100 kg. Wyre­
montować jedną łódź sonadażową 
Przebudować pomost nawigacyj­
ny przy warsztatach.

Magazyny centralne. Przejąć 
likwidujący się magazyn podręcz­
ny z Administracji Wybrzeża No­
wy Port i ul. Bugaj. Przenieść i zł' 
kwidować magazyn podręczny te 
go samego Wydziału na nabrze­
żu Kaszubskim-

Portowa Straż Pożarna. Odre­
montować przydzielone lokale na 
koszary PSP w Nowym Porcie 
Wykonać roboty malarskie zwią­
zane z wyżej wymienionym re­
montem.

PzDt Budynków. Wykonać po­
za normalną pracą kolaudacje ro­
bót wykonanych w roku 1947. Od 
dział wykonawczy w Gdyni za­
kończy roboty przy odbudowie 
komory nr 6 magazynu nr 7 w 
Gdyni. Zakończyć roboty budow­
lane magazynu Bergsped. Donrowa 
dzt" do porządku barak „Płomie­
nia’’.

W dziale wodociągowo - kanali­
zacyjnym w Gdańsku wykonać 
wszystkie kolaudacje z roku 1948 
i 1947; wykonać wewnętrzną in­
stalację przeciwpożarową w ma 
nazyr.ie Bergeped 3 na nabrzeżu 
Kaszubskim, przyśpieszyć ukończę 
nie instalacji przeciwpożarowej w 
magazynie T, I-a, JI i IT-a w Stre 
fie Wolnocłowej, w Gdyni wyko 
nać insta ację wodociągową w 
ooczeka'ni robotnikóv/ „Portoro 
hu" przy u’, Okrężnej nie prze­
widziane w planie na rok 1949 
Opracować projekt i wykona1-’ 
konalizacje przy ul. Węglowej

(poza planem w r. 1949).
Dział Komunikacji. Wykonać 

kolaudacje robót wykonanych w 
roku 1948. Otworzyć wiadukt nr 4 
w Gdyni.

Wydział Techniczny. Sprawdzić 
i przygotować poza godzinami nad 
liczbowymi 5 projektów budowla-[trroki 
nych wraz ze wszystkimi pracami 
pomocniczymi jak sprawdzenie ob 
uczeń statystycznych, uzgodnie­
ni zabudowy, uzgodnienie projek 
lów z Urzędem Woj. Up.

Wydział Hydrotechniczny. Za­
bić pierwszy plan Larsscna przy 
przebudowie nabrzeża Dworca 
Wiślanego w Gdańsku. Wykonać 
przed terminem kosztorysy na re­
monty nabrzeża przy CPN na 
Leniwce w Gdańsku, jak również 
w basenie Ostrawicy. Wykonać 
nadprogramowo kosztorys na bu­
dowę przystani MZK na Leniwce 
Oczyścić z pozostałych wraków 
obrotnicę przy Holmie.

Na zlecenie GUM-u Przedsię­
biorstwo Państwowe „Hydrotrest1 
wykona następująca pracą^ odda­
nie do eksploatacji 170 m. bież 
odbudowanego nabrzeża Rumuń­
skiego w Gdyni zamiast projekto­
wanych 120 ni. bież.; wykonanie 
250 sztuk pali żelbetowych dla 
przebudowy' nabrzeża na Dworcu 
Wiślanym w Gdańsku zamiast 
planowanych 200 sztuk; zabicie 
300 sztuk pali żelbetowych przy 
przebudowie nabrzeża Dworca Wi 
sianego zammst planowanych 260; 
ukończenie 160 m. bież. przebudo­
wywanego nabrzeża Strefy Wolno 
clowej w Gdańsku zamiast pla­
nowanych 130 m. bież. Poza tym 
Przeds. Państw. PRRIM ukończy 
30 m. bież. remontowanego na­
brzeża w Basenie Górniczym w 
Gdańsku przed terminem. (1)

nym Zarządzaniu i kierowaniu go­
spodarką narodową.

Walka z przeżytkami kapitaliz­
mu w świadomości ludzi jest wal­
ką długotrwałą i trudną, jednak 
właśnie mobilizacja tego typu, jak 
ta, którą zapoczątkuje dzisiejsza 
narada, może dokonać olbrzymie­
go dzieła, może wpłynąć na zna­
czne przyśpieszenie procesu pod­
noszenia świadomości społecznej 
l politycznej, na rozwój nowego 
stosunku do pracy i do mająlku 
społecznego, na pogłębienie ide­
owej treści stosunku każdego sze­
regowego pracownika do pracy, 
ktćra przestaje być przymusem, 
narzucanym w ustroju kapitalisty­
cznym drogą stosowania kija l 
głodu, a staje się w miarę roz­
woju dobrobytu materialnego i go­
spodarczego treścią żvcia człowie­
ka, źródłem ciągle większego za­
dowolenia i celem ciągle większe­
go, bardziej twórczego wysiłku. A 
ten twórczy wysiłek oznacza właś­
nie uwolnienie człowieka od jarz­
ma wielowiekowych przyzwveza- 
(eń. przesądów, nawyków, odczu­
wań narzuconych przez ustrój eks­
ploatacji człowieka przez człowie­
ka, w którym twórcze działanie 
należało tvlko do garstki wybra­
nych, a reszta wiola stanowić bez­
wolne i bezmyślne narzędzie, na- 
'eraną siłę roboczą, ronioną tylko 
iako dodatek do maszyn.

Stawiamy dopiero pierwsze 
na drodze do socjalizmu, 

do ustroili, który nie zna wyzysku 
człowieka przez człowieka, ale 
dzięki wspaniałym osiągnięciom 
uzyskanym na wstępnym etapie, 
możemy sobie iuż w peląi zdać 
"■prawe z nol«":, iaka 'est świa­
domość, »ktvwnnse, twórczy wy­
siłek, instynkt klasowy i patrio­
tyzm mas pracujących.

Pobudzi* te aktywność, dopo- 
m~e twórczym rwsiJkom. nodnieść 
noziom techniczny t kulturalny 
roes nracu'scych i równocześnie 
uczvć si~ od nich. wzbogacać swą 
wiedze ich doświadczeniem, Inicia- 
tywą, krytyka — oto zadanie ak­
tywu gospodarczego i kierownic­
za gospodarczego.

Akcja bifohe.tuczna
wśród marynarzy

Referat kulturalno - światowy 
Związku Zawodowego Transportow­
ców Oddział Marynarzy w Gdvni, 
urur.lmng bibliotekę stalą, składają­
cą sie z 300 książek najnowszych wv 
dań. Z b blicteki mogą korzystać ma 
ynarze prz?hywa'ącv na Ladzie oraz 
członkowie ich rodzin.

Praca kidturałnc-cświatowa wśród 
marynarzy obeimuje dcstarczsn'e byk 
fury również załogom statków. Np. 
w lutym r. h. wymieniono na '1 stat 
kacia 417 ksh.żek, oraz dostarczono 
2000 różnych czascp sm załogom 23 
.datków. (mż)

Czechosłowacja
na Targach Poiratsfcśch

Stoisko Czechosłowacji na MTP na 
leżeć będzie do największych wśród 
wystawców zagranicznych. Zajmie o- 
no przestrzeń 750 ni. kw. powierz­
chni krytej, 200 m. kw, w podcie- 
n ach i 360 m. kw. na terenie ctwar 
tym. Cząćhislowacja wystawi ekspo­
naty powojennej produkcji: samoebe 
dy, maszyny wyroby metalowe, pa- 
nierewe, drzewne, szklane, ceramicz 
ne, skórzane, gumowe, szkolne, biu­

rowe oraz surowce chcimczne.
Szczególnie bogato reprezentowa­

ny będzie dział tekstylny, zorganizo­
wany przez czechosłowacką Centra­
lę Tekstylną „Centrotex“. Dz al ten 
zawierać będz:e tkaniny wełniane, ba 
wełniane, techniczne i jedwabne, kon 
fekcję damską wyroby lniane i kono- 
nne, tiule, korenk . nici, przędze, ka 
pelusze, watę, |utę, kobierce, obicia 
meblowe, plusze itp, (a)
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l:C|ś „Akcü O", lecz o codziennej, 
liicirstn ącej batalii oszczędnościowej, 
0 stałej walce z marnotrawstwem. 
Okres,ore „akcja" wskazuje la ogra 
niczene w czaste dz ulania, nasz prze 
mysi zaś i ca.a gospodarka narodo­
wa nie mc że nastawiać się tylko na 
krótki, dynamiczny i żywiołowy 
zrvw. Musimy naśtaw ć się na długą 
frlę, zdziałać, aby oszczędność stała 
s?ę -msza droga naturą i weszła nam 
w krew inko stałe trwające przyzwy- 
czNenię",

fo stwierdzen'e, rzucone z trybu­
ny Krajowej Narady Oszczędności 
jest wspólnym mianewn;!*em ważk ch 
wypowiedzi kierowników gospodarki 
narodowej oraz przedstawicieli załóg 
fcbrvcznvcb.

Gdy bo w em zasada oszczędnego 
gospedaroway a stanie sic żywym 
mementa dla każdego robotnika o- 
twoiza się przed krajem calvm nie 
zmierzone, a nawet nrewymierne re 
zerwy Samo wyliczenie elementów 
procesów produkcyjnych, w których 
drzem a olbrzymie rezerwy i olbrzv- 
fp:e możliwości zwalczania marnotraw 
stwa, zaieło na krajowej naradzie o- 
szczędnzśołowei długie godziny,

zwalczanie marnotrawstwa ebejmu 
je nie tylko wąski ode nęk procesów 
p-oc!u!;cyjrych. Obejmuje ono co­
dzienny ulepszenia metod pracy, ra­
cjonalizację, wprowadzenie surowe' 
dyscypliny pracy, wyeliminowań'* nic 
cbccncśc i spóźnień, postojów ma­
szyn lub zbyt słabego ich obciążę' ta. 
odmłodzenie parku maszynowego i 
zmianę dotychczasowego wielkopąń- 
$!;'ego stosunku do wynalazków ro 
botnwzyrb. Obejmuje ono Skrócenie 
cyklu produkcyjnego i wprowadzań e 
st pniowe metod nracy potokowej, 
pc-J- oszenie kwalifikacji pracowników 
należyte wyszkolenie narybku faclto. 
wego, walkę o wyższa ickość produk­
cji. o zmniejszenie manka towarowe­
go d'» m nimum, o usprawnienie spra 
wozdawczości. Wreszcie obejmuje 
ono nt-ob'lizacje aktywności mas rt- 
bot-iczych dla wspólnego realizowa­
nia base! oszczędności i celowego 
wydatkowania każdej zaoszczędzone' 
złotówki.

Takie są tvtu'v rozdziałów książki
0 oszczędnościach, pisanej wspólnym 
wysil; em wszystkich współautorów 
planu oj-czndncścrowcgo. Rozdziały
1 podrozdziały są długie i pełne tre­
ści, która występnie w żywiołowym

pragnieniu calei polsk ei klasv robot­
niczej, aby zapewnić przedterminowe 
wykonanie trzechletniego planu i 
przygotować fundamenty pod reali­
zację długofalowego planu 6-letniego,

Z burzliwym entuzjazmem w tala 
Krajcy.-a Narada Oszczędnościowa o- 
sw'iadczen’a i zobowiązania zespołów 
fabrycznych craz pojedynczych przo­
downików pracy, deklarujących pod­
niesienie przyspieszenie produkcji 
celem przedterminowego wykonania 
planów. Huta „Kościuszko" rzuc'h 
wyzwanie wszystkim zakładom pra­
cy, inicjując — jak w ub eglym roku 
kopalnia Zabrze - Wschód" — szła 
chętną rywalizację międzyzakładową. 
Jeszcze burzliwsze byty oklaski, kie­
dy przedstawiciel huty „Kościuszko" 
oow edzlal. że załoga postanowiła 
wprowadzić w życie „kcntrplan", 
przewyższający o 200 m bonów zl 
flan oszczędnościowy dyrckcii buty. 
Oprócz znacznej nadpknowei pracluk 
ej1 huta postanowiła do 1 maja br, 
oddać do użytku 27 mieszkań robot­
niczych, a do 22 lipca br. — 54 m esz 
kania.

Imieniem sztunmervego oddziału 
polskiej klasy robotniczej, iakim sr 
hutnicy, naczelny dyrektor CZPi ’ 
ni. Bcreido zobowiązał s-'e do za 

oszczędzenia 8 miliardów zl w Jare - 
żącs m roku.

W glosach dyskutantów na kraio- 
wej naradzie oszczędnościowej prze­
brała nieprzeparta wola wygrania ba 
tali oszczędnościowej. Z pierwiast­
kowych planów oszczędnościowych, 
przedłożonych 15, marca br. przy u- 
«.*zg!edji>'en*u pewnych tylko pozycji, 
wynika, że plan oszczędności w prze­
myśle na rok bieżący w wysokości 77 
mil ardów zl, będzie znacznie prze 
wyższo-y. Dalszych 40 miliardów z* 
oszczędności przewidzianych uchwala 
Rady Ministrów z dnia 19 Ubego hi 
dostarczą inne galer e gospodarki 
jak rolnictwo, handel państwowy 
spółdzielczy itd.

Cały kra i jednoczy się svę współ 
nvm twórczym wysiłku wypełnienia 
planów produkcyjnych i inwestycyj­
nych, szybszego pedn esimiift poz:o 
mu życiowego społeczeństwa i polep­

szenia warunków bytu klasy robotni­
czej'. To bowiem zadanie pniowe iest 
głównym celem batalii oszczedncśdo 
wej i w e!‘kim osiągnięciem Krajowej 
Narady Oszczędnościowej.

F. S.

Plein górnika oolsittego 
wydalonego z Franki

Ja się bilem o Ciebie w Hiszpanii, 
Ja z podziemi dźwigałem Cic

wyżej,
aby wolno.śc szła nad Paryżem — 
bez drani.
Ja w niewoli wykułem Twój Opór 
po robociarsku, jek w Dobrowie, 
aby nie groził Twojej głowie 
niemiecki tonór.
Mnóstwo padło Janów i Władków 
w Partii Rozstrzeliwanych, 
aby jak Wisła szumiała Sekwana 
w dniach upadku.
I choćbym odszedł już Lego wiewu 
nic nie zdławi —
Im bliżej Francji mojej Warszawie 
dumniej śpiewam.

Stanisław Wvgodzkl 
(r. 1949).

Nie pamiętam, czy Stanisław Wy- 
godzki w czasach naszego wspólnego 
cświęcimąlćego okresu brał udział w 
tych polsko* - frailcusk ch dyskusjach 
i spotkaniach, o których tu będzie 
mewa. Bodajże byl wówczas w innym 
„lagrze" i tam .leciutkim c blokiem 
poezji i „pancerzom cValolityk " dly‘o- 
nił się przed rozpaczą w owe dni 
pogardy i zbrodni. Ale jego „Pieśń 
górnika polskiego" iest strum enem. 
który z tego samego źródła bierze po­
czątek, co i tamte ramowy.

Spotykali się w ba-raku obozowym 
v latach 1943 i 44 pasiaśc, Francuzi 
pas aści Polacy, dręczeni przez tych 

samych brunatnych bandytów. Mó­
wili sobie v.'jjajemnie o francuskiej i o 
polskiej ojczyźni^ — mniei o tej, któ 
ra była. wiecei o tak ej, która będzie.

Francuzi w większości bvli „czer­
woni". Tych najwięcej spotykało się 
w Oświęcimiu oni to otwierali nam 
oczy na nową Francję, inna niż ta, 
którąśmy znali. N:e rentierską i nie 
ugodową, drżącą przed Hitlerem ; 
tvm się uklndaiącą, ale Francję wal 
trącą, rewolucyjna, mlcdą — taką 
;aką musiała być w latach Bastylii i 
Marsylia«!«, w dniach zfYwu Komu­
ny Paryskiej przec w Prusakom i ro 
dzimym zdrajcom.

Jeden spośród francuskich współto­
warzyszy, imieniem Edouard (o na­
zwisko nrkt nie pytał), ekonomistą 
z wykształcenia, h sto ryk z zainilo 
wania, naprowadził któregoś dnia 
rozmowę na sprawy polsko fran­
cuskie. Ale mówił nie o księciu Jó­
zefie i Napoleon e, n:e o Hallerze 
. Weygandzśe, lecz o JaroS#wie Dą­
browskim i barykadach Paryża w ro­
ku 1871. Niektórych naszych zadzi­
wił swoja wiedzą o polsk ryt bojow­
niku, niektórych zawstydził, że nigdy

takim Dąbrowskim nie sły­
szeli, bo znal tylko Jana 1 Ien-ryka. 
Dowodzi!, że gdy przed najazdem 
Prusaków broni s.ę bohaterski Pa­
ryż, a iego bruk znie wala krew fran 
ciist-a i polska — że wtedy cemen­
towała się przyjaźń dwóch narodów. 
W obronie niepodległości i swoboda 
nąszej ; waszej, w rewolucyjnym zry­
wie,

*

Oczywiście, nasii oświęcimscy Fran­
cuzi dobrze i blisko znali Pijaków 
z La Resistance. Z n eldamanvm en­
tuzjazmem mówili o Janach, Stanisła­
wach i Władkach, których tysiące 
walczyło we francuskim Ruchu Opo­
ru. Razem z nimi urządzali zamachy 
na petainowsk ch i !avalo\vj,kich zclraj 
ców, na zielonych żandarmów i ge­
stapowskich tajr.iiaków. Razem z ni­
mi, polskimi górnikami we Frąnrj 
wysadzali transporty wojskowe i go­
towali się do blisk ej oslatccznei roz­
prawy z okupantem wszelką kola- 
baroncką canaifle. A potem — my­

śleli o budowie jasnej, odrodzonej 
Francji, wolnej nie tylko cd najeźdźcy 
ale także od bankierów, Stavisky'ch, 
Daladier'ow, Laval‘ów, kryzysów i w-o 
len — Francji pokoju i postępu.

*

Droga do tak ei Francii okazała się 
nie tak bliska, jak się wtedy wyda 
walo naszemu -współtowarzyszowi
Ed xiard.

Przerażona buniuązja francuska n- 
chwyc la się rozpaczliwie atomowych 
i dolarowych Uebermenschów. Zaczął 
działać ten sam ludzki gatunek, który 
przed 78 laty czym prędzej kapitulo­
wał przed Bismarckiem, aby nie ziwy- 
rieżylą „francuska hołota", dowodzo­
na przez lewicę francuską i Polska 
Jarosława Dąbrowskiego. Ta sama 
,.śmietanka , która wdała Mona­
chium i podkuty but Hitlera niż „czer 
\wmą" Francję i jej sojusz ze Zwiąż 
kaem Radzieckim.

Ci dz sleisi kapituland wybieraia 
raczei odrodzenie miktaryzimi nie- 
mieckego i rezygnują z bezp’ecze:’:-

Oslatnio odbyt! się IV Sta­
tutowy Zjazd zarządu grodzkiego 
Stronnictwa Ludowego w Gdym 
Na zjazd przybyło około 200 de­
legatów z Gdyni i powiatu mor­
skiego.

Przewodniczył prezes. zarządu 
grodzkiego SL Stefan Czechowski- 
Z ramienia Zarządu Wojewódzkie­
go SL wzięli udział kierownik per 
sonalny Głaplński i członek Woj. 
Komisji Kontroli Partyjnej SL 
Korzeniowski. Referat na temat 
„Ogólnoświatowa polityka poko­
ju” wygłosił ob- Glapiński. Na­

stępnie odbyły się wybory do za­
rządu grodzkiego. Prezesem został 
ob. Stefan Czechowski, członkami 
prezydium; ob- ob- Stefan Głodow- 
ski, Marian Soiński, Zygmunt 
Szczepański i Stefan Strykowski.

stwä Francji nad Renem. Godzą się 
ra wszystkie marshallowsk e warun­
ki, aby tylko ocalić swoje fabryki i 
safes» bezą się z ludźmi, dla któ­
rych już

„broń atomowa nie jest nrńlfp- 
sza bronią, pou e.v.az n szc2V n e 
tyfko ludzii, ale i własność, debra 
materialne, demy, fabryk." z ty­
mi, którzy szukają .broni o wicie 
doskonalszej: takiej, którą bv ni­
szczyła tylko ludz

(Z przemówienia Alberta Kaima, 
delegata amerykańskiego do Maędzy- 
narodewego Bfura Lncznosfe Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju).

Maca, zaogniają stosunki między 
Francja a Polską, poneważ Polski 
nie jest w obozie woiny i amerykań­
skiego Weltrećchu. Krzywdzą górni­
ków polskich, którzy cl-la Francji od- 
dawrdi zdrowie ; za Francję walczy U 
z hitleryzmem,

*
My wiemy, że nie oni — sojusz-* 

nicy podpalaczy świata — stanowią 
Francję, z którą łączy nas przyiaźń 
i wspólny ntę-res narodowy. Nad 
ich głowami bieanfe nienaruszony po 
most miedzy Sekwaną a Wisła. Jak 
górnicy polscy z francuskiego Ruchu 
Oporu, jesteśmy razem z Francją 
walczącą o pehią suwerenność, o ro­
zwój wspatvalei gali isk.ei kultury, 
o pokój j współpracę nirędzyparodo- 
wą. Jesteśmy razem nie tylko z Tho- 

który przewodzi milionem 
batalii przc-

rczem,
Uchwalono rezolucję, oraz y/ysla-j Francuzów w wielki

c tyko wojnie, aje także z żarliwym 
katolikiem, ks. B :u!ier, który mówi:

no de-pesze do wicepremiera Ko- 
rzyrkiego, marszałka Sejmu Ko­

walskiego i prezesa Nacz. Kom. 
Wykonawczego SL — Baranow­
skiego. Zjazd zakończono odśpie­
waniem hymnu „Gdy naród do 
boju”. (n)

Pierwsza Konferencja Miejska PZPR
W ubiegłą niedzielą w pięknie udekorowanej auli Szkoły Mors­

kiej odbyła się pierwsza na Wybrzeżu Konferencja Miejska PZPR, 
na którą przybyli delegaci wszystkich zakładów pracy, instytucji, 
urzędów i dzielnic Gdyni.

Po wyborze przewodniczącego 
. w osobje ob. Młodnickiego — ma­
rynarza PMH, powołana prezy­
dium, w skład którego weszli przy­
byli na konferencję sekretarze Ko 
mjtetu Wojewódzkiego PZPR nb 
ob. Konopka, Brodziński, sekre­
tarz Kom. Miejskiego PZPR 0>e‘ 
niczak, robotnik portowy oh. At- 
bekier, przewodniczący MRN Zbo- 
roa*ą!,'i »•--'adnwnicy pracy z Cen 
trail Węglowei, ob. Orlik ze Sto­
czni Gdyńskiej i inni.

Na wstępie obrad konferencję 
przywitali przedstawiciele Stron­
nictwa Ludowego i Stronnictwa De 
mokratyczn., podkreślając wspól­
notę celów i dążeń inteligencji pra 
cującej i chłopstwa z klasą robot 
niecą w jej walce p realizację ide 
alów postępu.

Referat o sytuacji międzynaro­
dowej wygłosił ob, Konopka. Mó­
wca uwypuklił znaczenie walki o 
pokój.

Spoclalne miejsce poświecił ob- 
Konopka Gdyni, jako paiastu, % kió 
rego sanacia chciała zrobić sobie 
svrobgl swoich wielkich rzeitomo 
osiaon’ef, „ które faktycznie po­
wstało z wysiłku i ofiary polskie­
go robotniku i inżyniera. Gdvnia. 
w przeciwieństwie do kanifalisty- 
rznvcli portów 7?c''odu, ma przed 
Rgbn wleJkio możliwości rozwoju
I ro .b”óov,-v, bowiem — gdv fąm- 
fportom grozi natlcłegsj^eę wi 
dmo krvz-rs'i, ząrt?ii' i bezrohoefa
— Gdvnia w oparciu o wzrastają­
ca moc onspodarcz-a Polski i kra 
fów środkowo - wscbodnlej Euro­
py bodr1" i ozbudov'ywata port i 
Ewl-k-szaba swoie nbrctv, Plate 
go też masy -nracujare Gdyni, któ 
re widzą w re?''zac’i planu sześ­
cioletniego n.ajlż.eisza rękojmię 
fozwomi miasta ' portu, patrzą z 
ufnością vz przyszłość i dokfądaią 
wszelkich starań i wysiłków, by 
pracować jak najlepiej, jak nai- 
wvdajn-'ej, jak najoszczędniej.

Po referacie ob. Konopki złożył 
sorawozdan’e z działalności Kom’ 
tętn Mi«j«k'erj5 sekretarz oh- Olei 
niczak. WsJfcazpl on osiaonieefa 
I rleriocinonieria organizacji par- 
tyjrtpi J podkreślił, że do głów­
nych zadeń organizacji należy ople 
k.a nad portem, stocznią i polska 
fto»-* bandlewą. Równie waynem 
zadaniem jest podniesienie stanu 
ąanltarnego i warunków życio­

wych odległych dzielnic Gdyni, 
kt^re są głównie zamieszkałe przez 
ludność robotniczą.

Nad referatem i sprawozdaniami 
rozwinęła się dyskusja, w którel 
zabierało głos kilkudziesięciu de­
legatów, m. in. kolejarz ob. Ha- 
oerzkowski, robotnik portowy Al- 
bskier, oficer PMH Korsak, dyr. 
Stoczni inż- Rybicki, delegaci ry­
baków, Zarządu Miejskiego, przed 
stawiciele młodzieży, kobiet 'td 
Ze wszystkich przemówień przebi­
jała troska o poprawę bytu mie­
szkańców Gdyni, o dobro naszego 
kraju. Bardzo ciekawe było prze 
mówietiie przewodniczącego gmin 
nej Rady Narodowej z Nowej Ws! 
pnw. Lebori ob- Pawlusa, który 
powrócil właśnie z wycieczki chło 
iaów polskich .na Radziecką Ukrai­
nę i opowiedział delegatom o swo 
ich wrażeniach. Podstawą dobro­
bytu radzieckiej wsi — oświad­
czył on — jest ścisła łącz­
ność Indu pracujscego w«i i min 
jta i pracująca Gdynia winna ró- 
woież^ayziać z tego przykład-

Podsumował dvskusj* ob, Ko­
nopka, podkreślając szczególne

znaczenie opieki organizacji par­
tyjnej Gdyni nad rozwojem rybo­
łówstwa morskiego. Wskazał rów 
r.ież, że opracowana przez parti 
ustawa o ulgach dla rybołówstw. 
stanowi widomy znak opieki rzr 
du i partii ludnością kaszub­
ską, stanowiącą przecież znakomi­
tą większość rybaków, która dr.pl'. 
ro teraz, w Polsce Ludowej, uzys- 
kaM pełne prawa obywatelskie- 

Przed zakończeniem konferencj. 
wybrano Komitet Miejski PZPR w 
liczbie 33 osób, w skład którego 
wchodzą m. in. ob- ob Olejniczak, 
Rudnicki, Cbłochnicki, Albekier 
Januszewski, Zakrzewski Zborow­
ski, Szlęzak, Szlenkowa, Grusz* 
czyński i inni, (zetka)

W poniedziałek, 21 bm wzno-l 
wiono przed sądem okręgowym 
w Gdyni na sesji wyjazdowej w 
Wejherowie rozprawę sądową prze 
riwko oskarżonemu o zabójstwo 
żony — Brunonowi Jancy oiaz 
oskarżonym o pomoc w ukrvciu 
przestępstwa Augusiynowi Lic.bar 
alHemu i Stanisławowi Klimkow­
skiemu.

Po przesłuchaniu dodatkowych 
świadków, głos zabrały str my. 
Prokurator żądat dla Jancy kary 
śmierci, a dla dwóch pozostałych 
oskarżonych po 5 lat więz;enia 
W godzinä(,!i wieczornych aąd o- 
glosit wyrok

Brunon Janca został skazany 
na karę dożywotniego wiezienia, 
oskarżony, Licbarski na karę 3 lat 
więzienia, a Kcnikowski na 2 lala. 
Na mocy amnestii zmniejszono 
Jancv karę do 15 tat, a Llcbarskie- 
■au do 1 roku i 6 miesięcy. Na-

źonobójcy
tomlast Kunikowskiemu karę da­
rowano.

Sąd uznał, że Brunon Janca 
zabit uderzeniem siekiery żonę 
swą Matyldę w dniu 1 rzerwca 
1946 r, Licbarski współdziałał przy 
zatarciu śladów przestępstwa, ą 
Kurdkowski złożył fałszywe zez­
nania w tym samym celu. (rich).

„Ponieważ usiłują nam przed­
stawić te zbrodnie (tj. agresję 
przeciw Rosji — przvp. mój), ja­
ko wielką wyprawę krzyżowa X\ 
w eku w obronie cywilizacji chrze 
ścijańskiei, musimy powiedzieć 
ies^CT.e wyraźni ci: 
udziału w wyprawie 
odmawiamy udzjąhi 
przeciw ludzkości".

(„Odrodzenie" Nr 10 
marca br.).

Jesteśmy wiec razem, jesteśmy 
przyjaciółmi olbrzymiej większości 
szlachetnego narodu frarcusk ego, 
1 dlatego tvm bardziej wrogie są nam 
i nienawistne karły znad Sekw»ny, 
służące oodpalaczoni świata i sprze­
dające Francję zn miskę soczewicy,

Henryk Koratyńslti

odmawiamy
krzyźcwćj, 

w -.brodo:

dn. 6-go

»Ogniwo« powstano w fidyni
W wywJhttmu zaleceń KCZZ o or- 

gatvzncji sjjyortu związkowego, pow­
stał na terenie Gdyni klub sportowy 
„Ogniwo", zrzeszający członków 6 
rwiązików zawodowych, a nvanrwicie 
Zw. Za-w. Prac. Państwowych, Sama- 
iządowycli, Skarhcwych Bankowych 
Instytu-cji Ubezpieczeń Społecznych

w Gdańsku
Został zakończony jut III tur­

niej szachowy o indywidualne nu 
slrzostwo GÓZSz. na 1949 r.

1 miejsce zdobył Jer-y Dreszer 
(YMCA Gdańsk) — 16 pkt., 2 
miejsce Gćrkiewicz St- (YMCA 
Gdańsk) — 11,5 pkt, 3- Sulik B. 
(YMCA Gdańsk) — 11 pkt., 4. An-

0WV SfJIS
Dyrekcja Okręg« Poczt i Tele­

grafów w Gdańsku zawiadamia u- 
przejmie, że wyszedł z druku 
spis abonentów telefonicznych 
gdańskiego okręgu poczt i telegra 
fów na ?* 1949. Srrs jesjt do a-a- 
bycia we wszystkich placówkach 
pocztowo - telekomunikacyjnych 
po ceru'?. 300 zł. za egzemplarz 
wraz. z dodatkiem, zawierającym 
ahonentów telefonicznych, przylą-

ze

if.

czonych do sieci telefonicznej 
czasie druku spisu.

Jednocześnie nadmienia się, 
abonenci telefoniczni na terenie 
mjabta Gdańska wraz z Wrzesz­
czem, Oliwą i innymi przedmieś.- 
Ciami są umieszczeni pod nazwą 
„Gdańsk", natomiast abonenci te­
lefoniczni zamieszkali w Sopocie 
— pod nazwą „Sopot".

druć.zkiewicz J- (YMCA Gdańsk) 
— 10,5 pkt., 5 i 6. Lesiak M 
(YMCA Gdynia) i Wismont S 
(YMCA Gdańsk) — po 10 pkt., 
7 i 8. Mackiewicz (TPPR) i Wyr- 
wicz IPK5) — po 8,5 pkt-, 9. Su­
chanek (Czvn) — 8 pkt,, 10. Po- 
temmski (TPPR) — 7,5 pkj 11 i
12. Kolendo (Malbork) i Jankow­
ska i YMCA Gdańsk) — po 7 pkt ,
13. Śliwa (PKS) — 6 pkt., 14. Pru­
sak (YMC A Gdańsk) — 5 pkt , 
15. Baum iTPPU) — 4,5 pkt., 16 
Dwornik (TPPR) — 3.5 pkt., 17 
Obrdewski (Lębork) - 2 pkt-

W* turnieju o drużynowe mi­
strzostwo GOZSz. prowadzi YM 
CA Gdańsk — 25 pkt. przed 1 
TPPR — 22 pkt. i PKS. Bezfaośred 
nip spotkanie rwali t. j. YMCA 
i TPPR zakończyło się zwycięsi- 
wem YMCA w stosunku 4,3—1,5-

(n).

Sądowych i Prokuratorskich oraz Zw. 
Naucz. Polskiego.

Siedziba „Ogniwa" mieści się przy 
ul. Abrahama 45 w Gdyn . Sekreta­
riat czynny jest codziennie od gedz. 
16—20 i przyjmuje zapisy do wszyst­
kich sekcjj.

W związku z koniecznością reorga 
nizacf1, 'sekcji motocyklowej dąwnego 
ZKS Samorządowiec, który wchodzi 
w skład „OgiVwaT zebranie czl:ti­
ków tej sekcii odbędzie się w piątek 
18 mnrea o godz. 18,30 w świetl cy 
Zai-ządu M ejsklego przy ul. Czołgi­
stów.- (

IConcert w
Dnia Ż2 marca br. o godz. 18 w 

Klubie TPPR (Wrzeszcz, Rokossow 
skiego 22) odbędzie się koncert, w 
którym udział' wezmą; Henryk 
Spychała — fortepian, Stefan Tej 
rowski — śpiew, akompaniuje Ce­
cylia Konopacka-

Prelekcję upowszechniającą wy 
głosi prof. St. Lewiński,

W programie instruroentalno- 
wokalnym utwory kompozytorów 
radzieckich i Chopina.

Frankfurt, n. M. w marcu.
Karnawał kołoriski tego roku 

spopularyzował w całych Ni er» 
czach zachodnich mąlotiyiną żar­
tobliwa piosenkę pi.,: „Wir sind
d:e eingeborenen von Trizonesien" 
(Jesteśmy tubylcami Tryzonezji,..). 
Rada blaznövz nadwornych króla 
karnawaM Kolonii — szalonego 
Teofila IV — uchwaliła podnieść 
piosenkę tę do ąodności hymnu 
narodowego, tworzeniem w’aśp:e 
państwa zachodnio-niemieckiego i 
przekazać ją radzie parlamentar­
ne) Bonn.

We Frankfurcie n. Menem wy- 
św:et!anv jest obecnie film amery­
kański ot. „Roguet Regiment" Jctó- 
rego akcja o-dbywa się w Indo­
nezji. Jest to historyjka fikcyjna 
o poszukiwęjniu przez wywiad a- 
merykański hitlerowskiego zbro­
dniarza wojennego. Ślądy prowa­
dza do Legii Cudzoziornskicj w In- 
dochinach. Młody oficer wywiadu 
amerykańskiego ze zdumieniem 
stwierdza, że prawie wszyscy le­
gioniści mówią po niemiecku, mu­
sztra odbywa się w języku nie­
mieckim, sp'qjy w marszu MeTniec 
kim itd. A więc to, o czym pisze 
cala prasa światowa, zostato zuży-

Piosenka töbvköw Tr*zotmji
(Od własnego korGS^on^enta A*9!)

te do fabuły filmu. Tubylcy Indo­
nezji prowadzą partyzancką woj­
nę z legionem a bvli esesi, śpie­
wając Horst- Wessel-Lied rusza in 
do ataku przeciw „komunistycznej 
bandzie”. Film kończy się oczywiś­
cie scbv.rytaniem poszukiwanego 
hitlerowca, oficera Lpgii i prze­
wiezieniem go do Norymbsrgi, 
gdzie zosLaie przykładnie powie­
szony. Reszla hitlerowców pozo­
staje oczywiście nadal w Indo­
nezji.

Po wyjściu z kina napotkałem 
grupę N:emców i Niemek w kar­
nawałowych strojach, wędrują­
cych na jakiś bal maskowy. Z lek­
ka zawiane towarzystwo śniewało 
popularną tegoroczna niosenkę 
hnęcniec zachodnich „Wir sind 
die eingeborenen von Trizone- 
sien"...

Tryzonezja — Indonezja, cóż za

dc rzeczy propagandowo bardziej 
antyfrancuski, niż antyhitlerowski. 
To, że zezwolono na jego wyświe­
tlanie, tłumaczy się coraz większą 
irechęcin gon. Ciay'a do Francu­
zów, którzy wciąż stawiają nowe 
warunki w sprawie utworzenia 
„Tryzonezji”.

Jak wiadomo, d.itnd istnieją 
formalnie tylko Bizonia, to jest po­
łączone gospodarczo i politycznie 
dwie strefy okupacyjne Niemiec 
— brytyjska i amerykańska. Pań­
stwo Niemiec zachodnioh obejmo­
wać ma zaś trzy strefy (Trizone) 
to zna czy jsszcze i strefę okupa­
cyjną francuską. Targi wciąż trwa 
(=>, Tryzonia czy Tryzonezia otrzy­
mać ma statut okupacyjny. O ten 
statut tocz" się od wielu miesięcy 
spory brvty;skn-amerykań£ko-fran- 
ruskie. Jednocześnie rada parla­
mentarna w Bonn uchwalić ma

wspaniałe skojarzenie dwóch egzo-ikonetytucię Tryzonezji Konstylu- 
iycznych stów. leja ta zaś ma być zgodna z nie

Film amerykański był w grun-istniejącym jeszcze statutem oku

nacyjnym. Trudności zwiększy! r 
się jeszcze bardziej z chwilą, gdy 
uchwalony już w dnig.m czytaniu 
projekt, kopstylg cii został adrzu- 
Vonv przez generałów Clay'«, Ro­
bertsona i Koeniga, jako wykra­
czający poza ramy dozwolone lon­
dyńskimi uchwałami. Politycy nie­
mieccy w Bonn po ośmiormes <t 
cznych debatach, mających udo­
wodnić tubylcom Tryzonezji, ie 
konstytucja hedzie zrtodna z wolę 
niemiecką, stali się nagle małymi 
wykonawcami gubernatorskirh in­
strukcji. Ambitny politvk z FPD—• 
Carlo Schmid oświadczył wręcz, 
~e uważa w tych warunkach kon­
stytucje za niepotrzebną. Wystar­
czy statut okupacyiny,

O tym, że Niemcy zachodnie 
sta'v się -kolonią, mówca do nie­
dawna głośna tylko prasa komu­
nistyczna lub prasa wschodnich 
sektorów Berlina. Dziś usłyszeć to 
można z ust nawet bardzo reak­
cyjnych polityków niemieckich, 
oczywiście szeptem, a głośno śnic- 
wa o tym cala ludność, „...Jes­
teśmy tubylcami Tryzonezji.... tra- 
ala, tralala, bum...”.

» Edmund Osmańczyk.

wvstę*i
szWif^ch

KWIDZYN (rk). Nic pozbawione 
swoistego wdzięku występy 

dzieci szkolnych. Najmłodsze dzieci
dąsy trzedei Szlcly Podstawowej 
Nr. 5 w Kwidzynie zwrócdy Uwagę 
_-7frfrżeęo spoieczrńtfwjL S'nłn Teatru 
Mreipwiegfł nads^ndrirwtn e ■znr^elni- 
ia sie starszą pirhVcznoscia z dzioć- 
nii, które t podziv'cm slcJzd1' uda^Ą 
c?rę swo cli rówicśnil^ó-w. Występu­
jące dz;eci cdcprralv ^ rczHra;aiącą. 
swcibcdą i naturaliłcścPłi paiłtoinirę i 
hai-kę w B odsłonach ,,Sierotka M&rv 
siacr. Rede onanrrwane bvlv debrze i 
pamięć owo bez zarzutu.

Dobra frctrwcncja świadczyła, że 
te^o rod a 7. j u Lniinrc7V 1ięzvć wegą w 
Kwidzyive na duże powodzenie.

Wieczór Cwr^owy

Dnia 24 marra o gad"inie 1B w fiwle- 
Liicy Ligi Knbirt w Gdyni, ul. Abraha­
ma 1t I p., Pianowskl wyqln«l
prfilHcTl« pb Wiotcy Indzie rpwoluęil 
rid tin ntprekiej wyprawy powstańców 
1W3 r.”. Djtżac do popularyzacji sw<«ch 
bnprcz ..C^vtcin’V' wnrowad^a cUa mito- 
śnibów .Wieczorów CzwatUsowych” pi*” 
miti lciiinKko’.ve,

Na każdym wiecz-orze jeden ze słu­
chaczy otrzyma w drodze losowania ksi^ż 
kp, Vv zwjpzku 71 tym Tąrzpie z biletami 
wstępu bpdn wvdaw»np numerowane bi­
lety lodowania premii. Wstąp 73 zt, dl§ 
młodzieży 1 członków ,.Czytelnik»'' U 
złotych.



Przedłużenie dni połowowych
zwiększy wyniki w rybołówstwie

Ostatne uchwały Rady Mń.isl-ów w sprawie zwiększeni# połowów 
rybołówstwa morskiego i pomocy dla rybaków, stanowią przełomowy mo­
ment w rozwoju polskiego rybołówstwa morskiego. Szeroko zakrojony 
plan gospodarki morskiej na ode nku rybołówstwa może być w pełni zre­
alizowany, jeżeli zapewnio. y zostrme harmonijny rozwój i współdziałanie 
trzech czynników, jakimi są: człowiek, zatrudn'ony w rybołówstwie, na­
rzędzia poh-wu (statek rybr.ck' i sprzęt) oraz podbudowa naukowo-badaw 
cza. Z tego względu rozważając praklycz- t korzyści, wynikające z tych 
uchwal, należy rozpatrywać je z punktu widzenia rybaka, któremu poora 
wią byt, z punktu widzenia zwiekrzeu'a szans rozwojowych rybołówstwa 
(w zakrese technicznym) oraz korzyści gospodarczych, osiągniętych przez 
zwiększenie połowów.

Uregulowanie spraw podatkowych 
przez ustalenie stawek maksymalnych 
dla kutrów i ryczałtów dla lodzi, daje 
jasny obraz przyszłych należności 
podatkowych, gdyż każdy samedz el- 
ny użytkownik kutra zna z góry ma­
ksymalne, zaś właściciel lodzi abso­
lutne swoje zobowiązania skarbowe. 
Ulgi w SFO i stworzenie SFOR, u 
rrwżliw ające czerpanie z tego fundu 
sr.u na kapitalne remonty kutrów i 
zakupy motorów, stwarzają dla ry­
bołówstwa rezerwę na konieczne na­
kłady inwestycyjne. Uregulowanie 
spłat należności za kutry, zniesienie 
oprocentowan a, na skutek »konwer­
towania kredytu bankowego na kre 
dvt skarbowy, zmniejszenie rat bieza 
cycli przez przedlużeire okresu spłat 
do lat 20-tu, sprawiedliwe zróżnicz 
kowanie rybaków na płatników podat­
ku dochodowego (właśc ciele i użyt-

61-B
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RUCH STATKUW

Nazwa Makler

od godziny 
do godz. 1Ó.C0

GDYNIA:

Granada szw.
Bamnwali al. 
Alma szw.
Pallas szw. 
flamnfiord szw. 
Dagfrid szw. 
Erjndring dum 
Bree-Hehe hol 
Norma szw, 
Birnta radź. 
Viking szw. 
Hertha no? w. 
Viking szw, 
fngwar szw. 
Ivaji Sture szw. 
Baskgnshak 

radź.
Othem szw. 
Bissen syw. 
Mormac/ir amer

Warmia poi. 
Graculus szw. 
Leonard i a szw. 
Baroeswicj Pin. 
Helge szw, 
Hemse szw, 
St&rroe szw. 
Fyłoe bryt, 
Ellrida norw. 
Polaris szw.

Motto acteal 
amer.

Fredliom szw. 
Meduza poi. 
Dagfrid szw. 
Bore szw. 
Gundborg szw.
GDAŃSK:

Michel 
Baltic« 
Navig. 
Agmor 
Agmor 
Agmor 
Hizbol 
R i B 
Aqmor 
Nuvig,
Baltic*
Agin or
Aqmor
Baltica
Na'itira
Navig

BalHca 
HaMira 
A Sc. L

GAL 
Polship. 
R i B. 
Navig, 
Pa’li ca 
JisHship 
LaUship 
R. i B.
A gmor 
Navig.
A, Sc, L.

Baltic* 
WOP 
A gmor 
Baltics 
Navig.

fjadun Skąd 
Do k }\ d

dnia 10.3
21.3,1849 r.

vejśclu: «
pusty' Szwecja
p, i036.G.Brema
nust.y Sztokh.
b? EG.7 Szwecja
sz 104,7 Szwecja
misty Szwecja, Dania
rtr. MJt.Hnńlai, 1
pusty Relgia

cvyga
r, 1785 Szwecja
pust V Norweg.
rb H4 U Szwecja

— —
pasty Szw ecja— —

— —
— —
— —

vlRc-tu:

dr. 928 Muli
w 32.c(i Szwecja
w. ira Fcpr.cja

Füll.w. 13??
IV 1Q85 Pianej^
w. 1809 Francje
w. 1350 S7wer ja
w 4007 Francja
w 2?{M( 
w.tr.

rrnncją

2408 Frarcja
dr. 101,7 N Jork

W. 3419/' Fisiir ja
—

w 871 Francja
— —
— -—

Marfrete dun.
Kid marsund X

fZW.

^Ggnhlld dun.
Kolsacter szw.
CymljTta dun. ... 
Gundborg,SegreT Navig,

srw\
Paris dun.
Hanne Skou 

dun.
Birte dun R i B 
Knurlaneai fin. Navig. 
Wilke fin. Navig. 
Nagu fin. Navig.
California dun. R i B 
Avance dun. Navig. 
Peresvet radz. Navig. 
Oncoa radz. Navig. 
Turnia pol, GAL

— na wejściu/

Baltica 
l liehet pusty

Łnban radź.
Wm Th. Mailing 

dum
Mira fin.

Batom 
Agm-or 
Ki B

R. I B 
Polbal

Navig
Szycu

Baltica

5. 2000jV

o!. g.
921,6

pusty

Gaevle

A a lb or g 
Haight. 
Kopenh. 
I.imnhamn

rCfipeiih.
Dania

KMonia
Malmoo
Oskarę.h.
Kopenh.
Knppuh.
Sinidby
Paise
Paise

Szczecin

— na wyfSetu:

Prompte! radź. Navig. 
Cwjnet panam. Navig 
Katwjjk hol Bałtu' 
Venta radź. Navig. 

Schmidt Navig ra dr.
fTavin szw.
Norco dun.
Marx dun.'
I autipg *).
Finglav szw.
Sioebris szw.
Kola radz.
Russian radz.
Olivia fin.
Nsrdrz pol.
A* furia fin. 
Kalmarsund X 

szw.
Gundborg SegreljNavig.

A gmor 
Balt i.-A 
Baltica 
n alt lea 
Balfira 
Baltica 
Nav?q 
Navtg.
BnlticaR, i R. 
Navig. 
liclicl

mislv |l lhava 
w jWiochy
c 2380 Rnftord. 
w. 3313 If ib.iva 
w. 5431 Tallin

w 210° JCaen 
w MIR vr)ania 
k IRtf ’(Dania 
7. 11?5 'Niemcy 
w. 1 > 4 (Szwecja 
w. 1M4 (Vepteraa 
v/. 3347 iKlajpeda 
pus tv (Klaineda 
xv. 2 ’B (Pordeaiix 

?2R3 jfTamburgnrnl, 2^37 
1477

. 2248

S i wee ja 
SzwecM

LEGENDA: p. ~ pszenica, sz _ szpro­
ty dr. - drobnica, r. - ruda, rb. - 
ryby w. — węgiel, tr - tranzyt 8. p. 
— sole potasowe, ol. g - _,iCje pawwfc 
\ ceraęnt, it. — koks, ż, — iyfo.

kowniev ku tirów) j podatku od uposa 
żeń (rvbaev najemni) wreszcie powa­
żne ulgi podatkowe za przekroczenie 
p!?nu to ^ wszystko, obniżając znacz* 
n;e obciążenia na rzecz Skarbu Pań 
stwa upraszczając system fiskalny, 
stwarza dla ludzi zatrudnionych w 
rybołówstwie zwiększ cnr’e realnych 
korzyści osiąganych z ciężkiej i ryzy 
kownej pracy.

Należy równ eż wspomnieć o du­
żych ulqach podatkowych dla dzier­
żawców lub u£vtk3wraków kutrów 
zarejestrowanych w woj wódz twie 
szczecińskim i powiiecie lęborskim. 
U!pa ta wynosi 40 proc. stawek po­
datku dcchodewego.

Jedynym serw tutem ponosz :nym 
nrzez rybaków, ma cele ogólne, jeąt 
p.bow'ązek udziału w połowach pró­
bnych, który ciąży na dzierżawcach 
i uży-kr/ynikach kutrów państwo­
wych w 'ciągu 10 dni w roku. W ra­
zie nieopiacalnnśc; połowów Morski 
instytut Rybacki będzie pokrywał 
straty, tak, że zobowiązani do tego 
świadczenia nie ponoszą żadnego ry­
zyka.

Omawiane wyżej punkty uchwal 
rządowych, przynosząc ogromne ko 
rzyśc rybakom, mają przez to. przy­
czynić sic do podniesienia produkcji 
r bnei. Nie zapomniano również c 
nnveh środkach pcśredn ch i bezpo 
średnich, kjóre — należy się spo­
dziewać, vrplvna wydatnie na osiąg­
niecie tego celu.

Przeznacza s:ę 569 mif. zł (przez 
iw' ękscenie o tę sumę kredytów in­
westycyjnych) na modernizację i roz­
budowę taboru rybackiego, uncwocze

śnienie sprzętu oraz urządzeń techn 
cznych, związanych z rybołówstwem, 
usprawnienie pracy, organizację polp- 
wów próbnych, zmniejszenie przesto­
jów, rozbudowę urządzeń remenfo- 
wych, co wszystko w konsekwencji 
zwiększy ogólną liczbę dni połowów, 
a tym samym ilość złowionej ryby 
Przyczyni się również do tego pre­
miowali e połowów w okresach do­
tychczas bezpobwcwycb oraz ustala 
nie przez Ministra Flandlu We wnętrz 
nego ceny za rybę złowioną w tych 
okrewch. W latach poprzednich ist­
niała koncepcja meclianiczltata stosc 
waty'a 2 cćn, n żre z i w okresie w*i o. 
semto - letn'm i wyższej w okresie 
jesienno zimowym. Że koncepcie 
ta bvla błędną, wykazał rok 1941?

Śledzie zbliżaj«* sśą 
do naszych brzegów

kiedy dla normalnie mniejszych let­
nich połowów stosowano obn żoną ce 
nę wiosenną (29—22 z! wobec 30 
zł w zimie), co nie gwarantując ren­
towności, powodowało przestoje ku­
trów i obniżało wydatnie ogólne wy 
ni., połowów.

Jak z powyższego widać, Rząd za- 
stoorv/sä wszechstronne środłci dla 
zwiększenia połowów i przyjścia z po 
mocą rybakom morskim. Najbliższa 
przyjzMść pokaże jak radykalne te 
posunięć a przyczynk*. sie da rez1-'za 
cii zanz'erzcnydi cełów. Reakcja śwto 
ta rybackiego na c-mnrroe uchwsły 
Rządu, pozwał« z pełnym ontym:z- 
niem spoglądać na przyszłość rybo

refcł.

Z próbnego połowu na w'sehodnim 
steku dębi Gdańskiej pov/róeił traw 
ler MLR „Michał błedłerk ". Tym 
razem badał on, czy śledzie rozpo­
częły już swą wiosenną wędrówkę 
na gody do Zalewu wiślanego.

Lówipnn r.a szerokości 55 st. 38 
min. N i długości 19 st. 44 m n. 
O. Rzucono dwa hole na głębokości 
27 m., posipyając się w kierunku po

łudniowo - zachodnim, zakończono 
hol na głębi 40 ni. Po dwóch j poł 
godz nach pracy wyciągnięto 1.200 
kg. dorsza i 600 kg. śledzi. Posługi* 
weno s«'ę siecią sieciową typu szwedz 
kiego. Pićbny połów wykazał, że śle 
dąic mhuo jeszcze przedłużającej s ę 
zimy przybliżają się już do naszych 
brzegów. (m)

towstwa morskijno.
Stanisław Gawłowski

Pen®icl 2Ö.CMM10ÖÖ zł oszczędności
planuje »Portorob« w 1949 roku

495-8001. obrotu 
w pierws/.ej połowie 

marca b. r.
Jak podaje Gdański Urząd Mor­

ski obroty towarowe portów Gdań 
ska 1 Gdyni <v pierwszej połowie 
marca br. wyniosły około 495600 
t-, czego na wywóz przypada 
455.000 t, a na przywóz 40.000 t.

~W okres a tym obydwa porty 
przeładowały 416 000 t. węgla.

Jesłcze 5 kutrów dla „Arki" 
w Kołobrzegu
Mot i okoliczne obfitują w ~\yb%

.Przedsiębiorstwo „Arka” w Ko­
łobrzegu posiadało w roku ub. za­
ledwie 1 kuter rybacki. Obecnie 
dysponuje już 3 kutrami, lecz ilość 
ta nio jest wystarczająca. Ażeby 
przedsiębiorstwo mogło wykurzy* 
stać możliwości swej pracy, nale­
żało by zaopatrzyć „Arkę1’ w Ko­
łobrzegu w dalszych 5 kutrów. W 
lutym r. b z. powodu silnych sztor 
mów kutry wyruszały na połów 
zaledwie 6 razy i złowiły w tym 
czasie 33 tony ryb. Załoga kutra 
„Arka 26” złowiła w dniu 9. 2‘. — 
4,035 kg., zaś załoga drugiego ku! 
ra złowiła dnia 12. 2. — 3.365 kg 
ryb.

Drugi segment doKu 
zdjęty z mielizny

Sprzyjająca ostatnio pogoda po­
zwoliła na ukończenie napraw przy 
drugim segmencie doku rzuconego 
ną mieliznę darłowskg 1 przy zep­
chnięciu go na wodę 

W dniu wczorajszym holownik 
„Herkules'’ wyszed} z Gdyni po 
dok, który odholuje do Szczecina
dla stoczni. (m)

W związku z przeprowadzanym ooecnie przez Rząd planem osz­
czędnościowym na terenie całej Polski coraz wiącej przedsiębiorstw 
1 instytucji państwowyc* przystępuje do tej akcji- Ostatnio Robot 
nicze Przedsłębiorslwo Przeładunkowe „Portorob" opracowało pro- 
|ekt, który przewiduje zmiejszenie wydatków tego przedsiębiorstwa 
w 1949 r. o 20 280-000 zł. W stosunku do wydatków „Poilorobu" 
z ubiegłego roku, rozchody w bieżącym roku obniżą sig w poszczę 
gólnych działach od 0,5proc. do 20 proc.

Akcja oszczędnościowa zaprojek 
towana przez „Portoiob” obejmu­
je zmieiszenie kosztów eksploata­
cyjnych, a więc zmiejszanie kosz­
tów transportowych przez odpo­
wiednie ekonomiczne ich zaplano­
wanie, zmiejszenie zużycia mate­
riałów pomocniczych używanych 
przez robotników portowych przy 
przeładunkach towarowych itp. 
Zmiejszenie kosztów eksploatacyj­
nych ma dać w rezultacie zmiejsze 
nie wydatków o 13-200000 zł.

MODERNIZACJA SPRZĘTU 
PRZEŁADUNKOWEGO 

Drugi punkt oszczędnościowego 
planu „Poilorobu” polega na za­
stosowaniu w pracach portowych 
nowoczesnego t wydajniejszego 
sprzętu przeładunkowego, od do­
tychczas używanego. Moderniza­
cja sprzętu przeładunkowego uży­
wanego w naszych portach nie tąl 
ko zaoszczędzi w przeciągu kliku 
lat od chwili ich ząstosawauia na 
większą skalą dziesiątki milionów 
złotych, o a także zwiększy spraw 
ność przeładunkową naszych por­
tów, a zatem zwiększy ich atrak­
cyjność.

W 1949 r. przewiduje się zakup, 
w większości zagranicą, wzorcowe 
go sprzętu prze'adunkowego za 
sgmę 80.000.000 zł. Sprzęt ten na­
dejdzie prawdopodobnie w poło­
wie b. r. i — jak obliczono użycie 
go w ciągu pozostałych 6 miesię­
cy 1949 r. da zmiejszenie wydat 
ków przeładunkowych w wysnkoś 
ci 7.080.000 zł. Inwestycyjny plan 
sześcioletni przewiduje całkowitą 
modernizację sprzętu przeładunko 
wego używanego w polskich por- 
tacł

OSZCZĘDNOŚĆ PRACY LUDZKIEJ
Zamówiony obecnie wzorcowy 

sprzęt przeładunkowy obejmuje: 
elektryczne sztaplarki pionowo ła 
manę (są to wózki napędzane elek 
Irycznością i zaopatrzone w rucho 
mą platformę podnoszącą wiezio­
ny towar na pewną wysokość;-użv 
wane są zwvkle w maoazynachj, 
elektryczne wózki z ruchomą piat 
Formą o nośności do 2 t., elektry­
czne wózki z nieruchomą platfor­
mą o nośności do 1,5 t. (kilka wóz 
ków tego typu jest obecnie w uży­
ciu w porcie qdyTiskim), wózek z

W marcu stan pogody nie uległ 
znaczniejszym zmianom toteż w 
czasie od 1- do 15 b. m. kutry wy 
pływały na morze zaledwie 3 razy 
i w tym czasie złowiono 18.754 
kg. ryb, przeważnie dorszy, szpro­
tów, śledzi i fląder.

Należy nadmienić, śe zgodnie z 
opinią fachowców, w najbliższej 
strefie portu kołobrzeskiego ilość 
ryb jest obiila. Jedynie silne 
sztormy utrudniają połowy (hs)

Nurkowie wyciągają 
worki z cementem

W porcie gdańskim Przedsiębior 
siwo Robót Czerpalnych i Podwod 
nych nadal przeprowadza prace 
związane z wydobyciem zatopionej 
barki „Atlantic".

Obecnie nurkowie tego przed­
siębiorstwo wydobywają z barki 
pojedyncze worki z remontem. Po 
opróżnieniu barki będzie ora pod 
niesiona pływającym dźwigiem 
Będzie to dość trudne przedsię­
wzięcie, gdyż na skutek awarii bar 
ka jest w trzech miejscach poważ 
nie uszkodzona, (li)

Z SOLA POTASOWA
Do portu gdańskiego wszedł duń 

ski statek „Margrete", który przy 
wiózł 2 000 t. soli potasowej. Ka-p> 
tanat Portu w Gdańsku spodziewa 
się przybycia w najbliższych dn 
duńskiego statku „Polly”, który 
przywiezie z Wismaru 1.200 t. te­
go artykułu. W końcu tego mie­
siąca zawinie do Gdańska duński 
„Marx” z 1.900 t. soli potasowej. 
Klaruje Baltica.

„BORYSŁAW” NA MORZE 
ŚRÓDZIEMNE

Polski statek „Borysław” wy­
szedł niedawno ze Stoczni Gdań­
skiej, na której przechodził re- 
mcAit. Obecnie ładuje drobnicę 
w basenie Strefy Wolnocłowej w 
Gdańsku. Za kilka dni statek ten 
odpłynie do portów Morza śród­
ziemnego.
„MIRA” Z DROBNICĄ

W najbliższych dniach spodzie­
wane jest przybycie do portu gdań 
skiego fińskiego statku „Mira" z 
linii regularnej Helsinki - Gdańsk. 
Tym razem statek przywiezie łą­
cznie około 270 t. różnego rodza­
ju towarów, a mianowicie: 25 t.

płyt pilśniowych, 11 t. płyt cclul i 
zy, 4 t. papiorif, 26 t. dykty, 128 t 
żywicy, 48 t szmat oraz inną dro 
bnirę.

Po wyładowaniu wymienianych 
towarów w Strefie Wolnocłowej, 
statek załaduje: sodar, cynku, 55 t 
litoponu, 140 t. różnego rodzaju 
rur metalowych, 263 t. kamieni 
szlifierskich, 5 t. jelit, 35 t- narzędzi 
rolniczych, 5 t. maszyn włókien­
niczych, 62 t. okrąglaków dębo­
wych, żelazo taśmowe, płyty że­
lazne oraz, chemikalia. Wszyst­
kie te towary są pochodzenia pol­
skiego. Statek klaruje Baltica,

MASZYNY I STREPTOMYCYNA
W 6obotę zawiną! do Gdyni a- 

merykański „Mormaetil" z ładun­
kiem 355 t. drobnicy, oraz z pocz­
tą w ilości 32-119 worów- Wśród 
ładunków znajdują się lam-pjj ra­
diowe, 6łonina, skóra, różne, typy 
maszyn (do cięcia skóry, do pisa­
nia, grawerskie i in-) wyposazc ue 
szpitalne, żarówki, opony i dętki, 
materiały, włókiennicze, żywność 
jak konserwy, nileko w proszku 
Ud-

Statek odszedł wczoraj rano po

załadowaniu ok. 129 t. drobnicy 
jak kosze wiklinowe, niebie tkani 
ny jutowe, pierze, i ni. lego sa- 
rnegg ranka wszedł inny siatek tej 
samej linii reprezentowanej w na­
szych portach przez American 
Scantic Line. Był to „Mounaciir”. 
który przywiózł ąk. 100 t- drobni­
cy i 21.309 worów pocztowych 
„Mormacfii” wyładowuje skizy- 
nie 1 paczki z darami, wiele ładur, 
ków dla Caritasu i innych charyla 
tywnych instytucji. Najcenniej­
szym ładunkiem dostarczonym 
•rzez „Mormacfir” jest 10 skrzyń 
streptomycyny.

Z DROBNICĄ DO HOLANDII
Holenderski „Bree - Helle", kto 

ry wszedł w niedzielę do Gdyni 
po wyładowaniu drobnicy w iloś­
ci 133 t.; przystąpił do załadunku 
towarów przeznaczonych do Ho­
landii. „Bree - Helle" zab.era 
mączkę ksrtoilaną, naczynia .ema­
liowane, jedwab, szkło, naeuna 
wyki, gwoździe, drelichy itd, łą­
cznic ok. 45Qv t. Maklerem statku 
jest Rummel i Burton. „Bree - 
Heile' odchodzi z Gdyni dziś luli 
jutro.

wysoko podnoszącą się platformą, 
szufle trymerskie, pociągarki me­
chaniczne kilkuwagonowe oraz ko 
nie mechaniczne na jeden wagon.

Szufle trymerskie zwane inaczej 
„stara shovels” są wózkami służą 
cynii do przeładowywania towarów 
sypkich w luku statku do chwyta­
ka dźwigowego i zastępują pra -e 
około 15 łudzi. Elektryczne wózki 
z platformą zwane „wirtelcowymi” 
używane- są do przeJadowywania 
towarów pakowanych. (h)

430 r&iiiSiori&w
m regulację Wśsły i innych rzek

Plan inwestycyjny Dyrekcji Dróg Wodnych w Gdańsku przeładuje 
na rok bieżący kredyt w wysokości 400 0C0.G00 zł. Oprócz tego na re­
monty maszyn i jednostek pływających DDW otrzymała kredyt w wy­
sokości 300.000 zł. Jak z tego widać fundusze inwestycyjne przewyższają 
fundusze, pjizeznaczone na remont. W ub raku cbydwa kredyty sięgały 
sumy ckcifo 180.000.000 zł, z czego przeszło 100.000.000 zł przeznaczono 
la rementj’.

W ększa część kredytu inwestyevj 
nego na bieżący rok zużyta będzie 
na cele regulacji Wisły koło Włccław 
ka na odcinku około 7Q km. Wisła u- 
regulcwana jest już1 na średnia wo­
dę od.iei uścia aż do Silna. P.egu- 
lac:a ta jest wadliwa, n emniej na 
bieżąc? potrzeby wystarczająca. Dv- 
rekc;a Dróg Wodnych reguluje rzekę 
od Silna w kierunku jej górnego bie­
gu. Prace regułaci re Wisły pod 
Włocławkami pcłega:ą na zwężeniu 1 
jednoczesnym pogłębień u koryta rze 
cznego. Regulacja Wisły ma na celu 
nietyłko dostosowanie iej do żeglugi, 
ałe taki; ujęcie w karby rzeki, aby 
mcina bvło kontrolować jej stan wo­
dy o każdej porze roku.

W tym celu wvb-udcwanc tuż w tej 
górnym biegu zbiornik retencyjne, 
które zbierają nadmiar wody w okre­
sach roku, w których ona może spo­
wodować powodzie. Ilość tych zior- 
ników iest jeszcze niewvstarczaiąca; 
by można było w p=!ni kontrolować 
stan wody na całej długości rzeki. 

PLAN NA 1949 r.
DDW przewiduje w roku bieżą­

cym dokończenie remontów taboru 
rzecznego oraz budowę nowych je­
dnostek pływających, w większości 
hokwników i barek, a także bagro- 
wnic. Oprócz tego plan DDW prze­
widuje rozbudowę stoczni rzecznych 
oraz modom zace ich urządzeń, kon­
tynuowanie robót vz rejonie ujścia 
Wisły i przedłużeni mola wiślanego 
w jei ujściu, celem poprawienia wa­
runków swobedneso odpływu kry, dal 
sze pogłęb enie Przełomu Wiślane­
go, regułację Drwęcy, oraz wykona­
nie szeregu robót związanych z po­
głębieniem szlaków wadr.yęb J.taV+e 
kąpłtejno femontyr rzecznych an <* 
dzeń nawigacyjnych i ubezpieczenie 
brzegów.

Dużą pirzeszkodą w realizowan u 
pląnu inwestycyjnego i remontowego 
DDW jest brak odpowiednio wy­
kształconych i kwalifikowanych sił fa 
chowych W pierwszym rzędz e hrak 
personelu technicznego, zdolnego do 
opracowywania projektów jak i pr - 
wadzenia robót, nadal hamuie szyb- 
keść dckonvwanvch prac. ł oprawa 
ną odcinku braku odpowiednich fa­
chowców uzależniona iest w instytuc 
iach państwowych wszystk ch resor­
tów oraz przedsiębiorstwach państwo 
wych od ujednolicenia płac i zapew­
nienia pracownikom odpowiednich 
warunków' m eszkapiowych. Pierwszy 
punkt został już przez Rząd zreali­
zowany, a jeżeli chodzi o drugi, re­
zultaty akcji budowlanej DDW da­
dzą wyniki dopiero w 1950 reku.

Ohezpisrzetóa morskie
scentralizowane

W dniu 1 marca rozpoczęła w Gdv 
ni pracę nowa instytucją d!a ubezpie­
czeń morskich: B:uro Maklerskie U- 
bczpieczeń Morsk ch. Bkiro to pow­
stało na skutek połączenia 2 odręb­
nych instytucji ubezpieczeń mor­
skich, a nrar.owicie Zjednoczonych 
Maklerów Llbezpieczeń Morskich o- 
raz tych dzałów Powszechnego Za­
kładu Hbczin eczeń Wzajemnych, któ 
re najmowały się ubezpieczeniami 
morskimi (casco — ubezpieczenia 
stętków i cargo — ubezpieczen.a ła­
dunku).

Nowopowstałe Biuro organ zacyinie 
pracuje w‘ramach- Pj.'Z. Li. W. P*a- 
cówka ta ma spełniać-szeroko pojęte 
zadania wsźechstrcnnei obsługi sfer 
gospodarczych wymagające należyte- 
ochrony ubezpieseeniowei na odcinku 
transportowym i to zarówno w zakre­
sie ubezpieczeń casco, jak i cargo 
Działalność B ura nie Ggran rzy sie 
jedynie Jo spraw manipułacyino-iech- 
iiięzjwch, ale ma stanowić oełnowarto 
ściowy aparat dla zapewnienia całko- 
wütei i nienagannej obsługi wszęłk) ch 
spraw awaryjnych. Placówka ta ma ró 
wnież za zadanie otaczać opieką inte­
resy ubezpieczeniowe klientów w za 
kresie nnvth działów ubezp'eczen 
jak NW, OC (odpowiedzialność, cy­
wilna i nieszczęśliwe wvpadkO, ubez­
pieczenia armatorskie etc., z ‘ym je­
dnak zastrzeżeniem, że w tych wypad 
kach rola B ura ograniczać się bę­
dzie do dobrze pojętych usług makler 
skich, a techniiia opracowania pozo 
stanie nadal w kompetencji osobnych 
placówek terfflorialnych PZUW.

Ze wzg’edow lokalowych Biuro Ma 
klerskie Ubezpieczeń Morskkf rme 
śc się częściowo przy ul. 10 Lute 
go (w PZUW) — dział cargo i ca­
sco — oraz przy ul. Derdowskiegt, 
(gmach Giełdy Bawełnianej) — dział 
awaryjny casco i cargo. (ii)

naprawie 
S/s »Polaris« 

odszedł di Cairis
W sobotę zostały ukończom 

prace techniczne na s-s „Tołaris' 
W niedzielę wieczorem po inspek 
cji dokonanej przez przedstawicie 
la L’luydn i złożeniu przez Tow 
asekuracyjne gwarancji w htinku 
P7.wedzkim, s-s „Poiaris" opuścił 
Gdynię udając się do Calais.

Wkrótce sprawa „Polaris" znaj 
dzie się na wokandzie Izby Mors­
kiej. (ni)

ZWIĘKSZYĆ TRANSPORT 
RZECZNY

Roboty budowlane przeprowadzane 
w celu wyregulowania Wisły or~z iej 
dopływów, pochłan aią ro-k rocznie 
miliony zł. tych. Przed woiną ówcze­
sny Rząd Polski, nie zwracał w do­
statecznym stopniu uwagi r.a regula­
cję i użcgłowicnie rzek polskich. Dła 
tego w pęrównanu do innych krajów, 
polski transport rzeczny był bardzo 
mały. Obecn'e Rząd oduesi się z pel 
nvm zrozumieniem do sjłrawy regułą 
cji rzek i przeznacza na 'en ceł duże 
kredyty.

Transport rzeczny nadal pozostał 
najtańszym śrndf, iem przewozowym 
lecz jest niewykorzystany, gdyż -re­
ki nasze idę są użogkiw!,-Juc. Tylko 
przez regulację głównych artciłi rze­
cznych: Wisły i Odry oraz ważirej- 
szyęh ch dopływów, zwiększyć bę­
dzie można procent transportu rze­
cznego w stosunku Jo transportu 
lądowego. (b)

Dnia 21 marca UH9 r. c 
trzony Ś*v. Sakramentami

godz. 11.00 zmarł po długich cierpieniach,
3059

r*“1 i! e as a s ** i Franciszek
przebywszy »ąt Ą9

Wyprowadzenie zwłok pasląpi dnia 23 III.1943 r, o 'toda. 16-ej z do 
mu przy ul. 10 Lutego 32.

O czym. zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku.
iona, Cótkar 1 Brat.

l, ^ MMWB .ÜFT j

zmaęj* dnia 20 ra^rca 1949 r. przeżywszy lut M
Wyprowadzenie zwłok ze Szpitala Miejskiego w Gdańsku na cmen­

tarz garnizonowy przy ul. Dąbrowskiego nastąpi dnia 72 marca 1949 r. 
o goęi* 17 00. 30&0-k

O cłym <avt’iadanm ją MĄ'/ i EODL1NA
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Służbę Po see
do owansu społecznego

M <%AWri

Wiosenny, roboczy apel junaczec 
i junaków SP m. Gdańska, który od 
był się w niedzielę TO bm. w świet­
licy Gazowni MisisHej, zaromadz 1 
około 200 uczestników. Wygłoszone 
referaty oraz dyskusja, jaka wyt n la 
s;ę w toku obrad wykazały że ndo 
dzież SP poważnie traktuie swoje 
zadania i na równ ze starszymi bie­
rze udział w odbudowie.

Na obrady młodzieży przyhvli 
przedstewteie'e miasta, MRN, Kura­
torium O. S„ MK PZPR, ZMP 
Wojska oraz K'mendy Głównej i Ko 
mendy Wcjewddnk P SP w csobach: 
wiceprezydenta Z#ko!“kierro, rb. Zie 
Iczińskiego,1 cb. Papaje, rb. Kalinow 

• skiego, rb. Latały kot. Ostaszewskie 
go, kpt. Skctircłtiego i kpt. Lew na 

Po zagaien'u obr-J przez komety 
tlanta miejskiego ' SP por. Łuczaka 
kpt. Skotnicki wygłosił referat poli­
tyczny.

MŁODZIEŻ SP STANĘŁA 
NA WYSOKOŚCI ZADANIA 

Analizirac m edzynarod rwą .sytua 
cię polityczna, prelegent specjalną u 
wage zwróc i na wvh’tna rolę Zw az- 
ku Radzieckiego i zdecydowane sta 
ncwisko Polski w sprawie '(grunta- 
wan a ogólnoświatowego P'ko'u oraz 
walki o postęp i srwwledliwcść spo­
łeczna. Mówiąc o SP prelegent pod­
kreślił szvbkii rozwói organizaeü. iej 
niasowy charakter rraz stale podno­
szący się oczięm 'dertlogiczny.

Praca SP przvczvn'fa sie do prze 
prowadzenia wielu robót inwestvevj- 
rurch, budowy dróg, mostów, elektry­
fikacje melicrac'i. rad ofcnizacii ßrv 
g dy SP rsTisza’v Żuławy, brały u 
dz’al w akcji przec'wpowodziowei i 
przeciw,pożarewęi, w walce ze stonka 
ziemn acz,ona itp. W ramach czymt 
przedkongresowego młodzież SP da- 
H prace wartości ponad 2.000.000 zl 
Te wszvstki» csiąomecia d’wodza 
że -mlcdz'eż SP stanęła m wysokość' 
zadania. Debra postawa młodzieży 
rokuje organ zacii piękna pmyszlość«

ROZWÓI UCAPMY SP 
W GDAŃSKU

W dalszym cfąeu referat ergänzt- 
cyfnv wygłosił komendant miejski 
p:r. Łuczak. Omawiając ubiegły rok 
pracy w SP w Cdańsku prelegent 
przytoczył wiele cyfr, które dobrze 
świadczą o wysiłku orgtnizacv:non 
naszej miedz rżv. Ogólna liczba 
zrzeszonej młcd.zreży sięga fi.666, v 
tym 4.94.1 młodzieży męskiej i 1.72.1 
żeńskiej. Gdańska SP przeprowadzi­
ła w ciągu 1948 r. wiele poważnych 
robót. Brala udział w remoncie ko­
szar, rczmontowywan u wraków stat­
ków pomemfeokich. pracach wykega 
lisiko-wych, budowie boisk sportowych 
odgruzowaniu, niwelaq'i terenów zie­
lonych i oczyszczań u parków, prze­

prowadzała prace remontowe i kon­
serwacyjne we własnych buJynlfiich 
szkolnych. Prace te da'v państwu nV 
lionowe oszczędności. Niezależnije oc 
tego m!odz'eż SP argacrzcwnla prace 
spo!eczna i kulturalno oświatowa 
brała 1 cznv udział we wszelkiego ro- 
dzahi zb'orkach. Członkowie i ozie u 
kinie SP pracua w 30 świetlicach 
|.a\*taio i rozpowszechniają czasopi­
sma, prowadza na terenie m a»ta 10 
zespołów artystycznych.

Realizując hasło: ,.Przez Służbę
Po'sce do awansu społecznego" or­
ganizacja gdańska kreruie swoich 
członków do szkól przysposobienia 
przemysłowego. W ub. r. na działy 
hutniczy,, węglowy, skórzany- i papier 
n czy skierowano 329 kmafćów i na 
ł-ral wiólcermiczy 50 junaczek. Na 
kursy kierowców samochodowych 
wysiano 165 iunaków. Poza tym wv- 
•yla się na kursy dowódców p!«uo-

r.ó w, kursy szybowcowe, 
graficzne itp.

radiotele-

PRACA NAD SOBĄ
Mówiąc o nisdoc agirędach prele 

gent podkreślił potrzebę wzmożenia 
współpracy z ZMP pedniesiena po­
ziomu ideologicznego i u św adomie- 
iiu obywatelskiego pnjjgJksztalceme 
s:e i samokształcenie, potrzebę pre­
numeraty „Razem", wzmożenia d/ 
scypl ny.

Prelcgem podkreślił, że na drodze 
dosk'nalenta sie ideowego, szkcleera 
zawcdowifjo i współzawodnictwa pra 
cv, orga,n'zac:a SP spełni wszystkie 
zadania, jak ch się podejmie. ivifo- 
dz'eż SP nie pozostaje w tyle za. 
startzvm pokoleniem i razem z nim 
sprawi, żc państwowy plan pr'difk- 
cyiny bedzie wvkena-nv.

Dyskirja, jaka wywiaza.la się po 
referatach, wykaeala szerok e dtii.it»

reso-wdWe młodzieży sprawami spo­
łecznymi 5 gospodarczymi, Wymow­
nym dewotkom ,tego byłą krytyka 
wszelkiego rodzaju niedociągnięć 
oraz dobrowolne zg'71 szancie s e posz­
czególnych brygad do wąd<cnan:a o- 
!;rcś'onvch prac.

Ma zakończenie części oficialne- 
zebrani uchwalili rezolucję, w które' 
zeb' wiązali się dn ntcnsywr.cj prą 
cv dla debra ogółu, do doskonale 
nia s'e ideowego i wzmocnienia dv 
sevpkiny. Następnie odczytano tekst 
1-stu do Prezydenta Rzeczypo-p-litei 
oraz depesz do Prezydenta, Marszal­
ka i Komendanta Głównego SP.

W ramach antki odbyło się roz- 
danie odznak dla vyroirna-atveh s-ę 
aktywistów orgwzacii oraz konkurs 
gazetek ściennych,

W części .artystycznej wystąpiły zc 
sp : 1 v teatralne muzyczne młodzie­
żą. (w)

Wiosenny apel junaków
startem do nowej pracy

W przybranej czerwienią 1 emblematami organizacyjnymi sali Zw. 
Młodzieży Polsk ej w Gdyni odbył się w dniu 20 marca br. „apel wm 
senny" gdyńskiej organ'zaci młodzieży „Służba Polsce w rbccnosci^ 
przedstawić cli partii politycznych, ZMP, wojewódzkiej Komendy „SP 
i kół terenowych

Po przemówieniach powitalnych ju­
nak Świdnicki wygłosił referat o 

os agnieciach „Służby Polsce" na te- 
ren:e Wiełkiei Gdvni.

Referent p.zytcczyl slcfwa Prezy­
denta Rzeczypospolite* Bieruta, któ­
ry powiedział, że „Służba Polsce" 
jest nie tylko szkoła pracy cbywa- 
telsk ei ale szkoła nowego kidtural- 
nego życia, przysposób,1:enn da za­
wodu, wychowania społecznego".

Dzięki współzawodnictwu, ialde po 
dśęli junacy' gdvnscv, organzacja SP- 
meżę sie wykazać konkretnym rezid 
tatami pracy, W zorganizłflaitfch 
trzyclniówkach roboczych brało ućzni 
3.025 junaków ; 400 jTmaczek, kió- 
rzv wykonali 4.98.6 m sześć. rebcp 
ziemnych i 5.956 m sześć.

związanych z plantowaniem terenu. 
OCZYSZCZANIE Z GRUZÓW 

WIELKIE! GDYNI 
Organ zacia , Służba Polsce" od 

gruzowała uVc? Tana Kostki i Kcper- 
n'ka, nie szczędząc rtśsflfirż sil nrzv 
''('budowie szkoły - pomnika na Gra- 
braw ku. Junacy pcH!ńsCv wz'.eV czyn­
ny udz al pizv budowie ul. Randur- 
skiego i uporza-’kowan'ii Tłu1 waru 
Szwe-Hlcego w Gdyni. Porzadkowa- 
nie Stadionu Miejskiego, zasypywa­
nie rowów jarzeciwczolgowvcb kol’ 
Małego Kacka oraz prace pcrandfco 
we na cmentarzu wo-skowJJn e wV- 
czerpir'a całości wykonanych robót. 
Meszkapcy Orl’wa maja wiele do 
zawdzięczenia młodym zuchom. \Vv- 

robót | siarczy nadmierne, że junacy wbili pa

l nolsVn - radziecka mmm
do szerokich mas

Awanturnik Pułaski
Czytelnicy „Dziennika Zachod­

niego'' od dłuższego czasu pasjo­
nują się powieścią rysunkową pt. 
„Przygody Beniowskiego" W jed­
nym z ostatnich odcinków miłoś­
nicy historycznej lektury ' wyczy­
tać mogli taki oto tekst:

„Do Ameryki pojechał Polak 
Pułaski. Pojechał Francuz Lafa­
yette. Ciągnęli też różnego autora­
mentu awanturnicy, chciwi łatwe­
go zvsku. Idealistów było mało".

Nareszcie dowiedzieliśmy się, 
poco Pułaski .ciągnął" do Ame­
ryki. Był bowiem chciwy łatwego 
zysku.

W imię historycznej prawdy 
tizeba stwierdzić, że go zdobył, 
mianowicie pod Savannah, kiedy 
to kula artyleryjska pozbawiła go 
życia w czasie szarży na miasto.

(bil)

Staraniem Towarzystwa Przv;aźni 
Polsko • Radzieckiej Kolo PUR od­
była się w ub. sobotę w pięknie uue 
korowanej sali Wojew. Oddziału P 

I U. R. w Gdyn impreza, mr.ląca na 
celu zaznajomienie społeczeństwa z 
peśnia i muzyka radziecka i polska 
do zorganizowania której wydatnie 
o-zvczvnił s e dvr Woje w. Oddziału 
PL1R mgr Stanisław Dcbrucki.

Program „Wieczernicy“ przedsta­
wiał się niezwykle interesu’acc. 
Wzięły w niei udz ą 1 pierwszorzęd­
ne si!v artystyczne Wybrzeża. Mar­
szem oraz wiązanką pieśni robotni­
czych Olgie-rda Straszvń“kiego w wv 
konaniu orkiestry Mar. Woi. pod ba­
nita st. bosmana Sztukowsk ego rez- 
pcczeto „Wieczornice“, po czym 
członkowie Kola. .Młodzieżowego 
orzv szkół* podstawowej Nr 3 w 
Gdyni pod kierownictwem swego o 
pekuua cb. Kazimierzą Sobcz-nka i 
wydatnej pomocy oh. Dobrogowsb w 
wykonali pi-senkę partyzancka „Oka" 
, Marsz I korpusu". „Życzenie" — 
Chopina, , Plelareczke" oraz odtań­
czyli „Antka cwaniaka Z kolei ze­
spół członkiń Ligii Kcb et Kolo przv 
Dowództwie Mar. Woi. ped kierów 
nictwem ob. Sab'ny Pasierbskiei wy­
kona! w barwnych strojach „Krako-

Przykfad młodych żeoiarzy
Wybudowanie nowego jach­

tu typu „Konik", konstrukcji 
polskich inżynierów, kosztuje 
około 7.C00.0C0 zł. Nic więc 
dziwnego, że w trudnych wa­
runkach powojennych rzadKO 
który klub jachtowy może so 
bte pozwolić na podobny wy­
datek.

*
Na rozbitym łamaczu fal ba­

senu Jachtowego stał wrak 
jachtu typu „Konik". Stał ca­
łe trzy lata. Mókł na deszczu, 
marz} na mrozie wystawiony 
na zmienne warunki atmosle- 
ryczne. Przychodzili różni 
Jachtsmeni mądrzy i doświad­
czeni, przychodzili i poważnie 
kiwali głowami. Przychodzili i 
odchodzili.

Aż nareszcie zjawili się że­
glarze jednego z najmłodszych 
klubów jachtowych 1 nic nie

mówiąc, wzięli s'ę raźno do ro 
boty.

*

Dziś „trup" nabrał życia. Na 
brał starych przedwrakowyrh 
kształtów. A dokonali tego 
chłopcy ze „ZRYWU”.

Jeszcze trzeba jacht uszczel­
nić, pomalować, dać lakielu- 
nek, Gać nowe żagle, jeszcze 
trzeba wykonać tysiąc róż­
nych udoskonaleń, drobnych 
poprawek, sprawdzeń, wy­
kończeń. Ale większość pracy 
jest już wykonana.

W ten sposób przybyła pol­
skiemu jachtingowi nowa jed­
nostka sportowa. Stało się to 
dzięki zapałowi i pomysłowo­
ści młodych żeglarzy, którzy 
w ten sposób pokazali, jak 
w życiu realizować należy ha­
sła oszczędnościowe. (jk)

wiaka" i „Trojaka", przv czym jed­
na z cflonk ń tegoż Kola oh. Ireną 
Konwój: rz ze swada wygłosiła aktu­
alny i prlen ekspresu wiersz pt. „Do 
kobiety" Pianista- Zbigniew P asec’-' 
odegrał następnie „Parafrazę melodii 
rosyjskich“ craz „Kinawiaka“ — We 
mławskiego oraz na his utwór wlaspe: 
kompozycji nt. „Walc haletcwv". 
Śpiewaczka Alina Ouas-de-Penna (so 
nran) ładnie wvk'nah „Kołysankę" 
G-riczminowa, stara p osetrkę rosvi 
ska „PLczV", , Czarną kurę" i „Kot' 
NiewJadcnrskiego.

Milą niespodziankę spraw 1 wy ten 
chóru rewelecsów przv MO w Gdv 

które pod kierownictwem ob. M 
nana HertmanowsL^egs c JM'ey at 
Slrw’ki“ „P eśń Tzigi" Wieczór 

m redz/e", iRozszumialy się wietz- 
bv", „Góralskie tango" i „Taczankę"
zysku,ąc cgólny aplauz. (mel.)

EinzStra $a jjffcn 
sxcz&rnść

Mala Mąrysia nie należy do najpil­
niejszych uczennic w swośei klas e. 
Zwykle na lekcjach nie uważa, a za­
dania domowe odrabia dość niedbale

Toteż kiedy ostatnio przyniosła na 
lekce polskiego wyprą cowan e n*.i- 
lcpcze z catej klasy, nauczyciel wto 
sunlfWuaSRie dość nieufnie do tej na- 
glei zmiany.

— Przyznaj się, Marysiu — pow.e 
dział. — To na pewno mamuś a po­
mogła ci w twą wypracowaniu.

—■ Nie, proszę pana — odpowie-

4-A

dzida zgodnie z prawdą Marysia. — 
Mamus'a to sama napisała, (rt)

f#ff Skticnt
Do sklepu z rękawiczkami wszedł 

klient i ciekawie rczeirzal się dokoła. 
Ekspedientka poderwała się z. krzesła 
i spytała:

— Pan sob e życzy rękawiczki? 
Mamy bardzo duży wybór. Może 
czarne? Te skórkowe są w bardzo 
dobrym gatunku.

— Nie, dziękuję — odparł zakło­
potany klient.

— To może brązowe? Albo jasne? 
Te szare są bardzo praktyczne i nie 
takie drogie.

Gorliwa ekspedientka zarzuciła ła­
dę rękaw czkami, ale klient nie mógł 
sic zdecydować a rai na kupno ani na 
odmowę, wciąż tylko nieśmiało dzię­
kował. Wreszcie ekspedientka straciła 
c erpliweść.

— Więc jakie właściwie chciałby 
pan rękawiczki? — zapytała już zna 
czme mniej uprzejmie.

— Ja, proszę pan — szepnął cicho 
klient — clicialem tylko zatelefono­
wać... (rt)

le przy regulacji rzeki Kaczej w Or­
łów e, ułożyli 500 płyt chodnika- be­
tonowego i 280 m kw. claodndia ce­
glanego kolo szkoły nr 21, oczyści, 
28 krat kanalisacyjnvch. Całość wy 
kopanych robót ocenia się na 
702.597 zl.

JUNACKI CZYN KONGRESOWY 
Nawet zima nie przerwali prac 

wodoc:ago>'’vch, wykonywanych p-zez 
hinaleów dJa osiedl r botn czv li w 
Gdvni- 650 chlonców wybrnęło 70" 
m sześć, z'e.mi oraz zasvpdo 160 m 
b. rowów kara1'zacyinvrh. Czyn Kon 
ere'rwv 12 hufców m°'kich i a*żeń 
skich drl kra'cwi 9/192 robcczogą- 
:‘i'nij W pracach tego okresu wv- 
-ćż’v"v s e hufce przy SŁrcz"i Nr 1 3 
• pzy Mar'-narce Wc'ennd.

Junaczki hufccf.V ż"ńck:ch ,,SP" 
łfi^ęstiąiczyh' w obozach społecznych 
cbe-midjc r.kaa nauczanfa 9 wsi woi. 
gdańslJegą. niosąc pomoc naukowa 
s.an'tarna i kulturalno - ośw a.towa 
DzVkii ich pracy powstalv świetlice 
i kolka artvityezno amatorskie. Ak 
tywiści „SP" są w nrzeważaiacej w ę 
i-:szrści ®z!onil:ami Zwiaz’ku Młodzie­
ży Polulcej. Aktywność ich sprawia 
'i Gdynie nrzoduie całemu woje­
wództwu gdaiMk emu w prenumeracie 
czascpirma „Razem".

Junacy gdyńscy ch.cą przodować w 
budrfwie .Polski Ludcwej. Kierowni 
ctavo organ:zc.ciń — po tizgodn'enm 
swych projektów — zaplanowało od 
pracow.ać w lOT r. 34.711 robocz’- 
godz'n. Dla realizacii Ab o-planu nile 
dz'cż gdyńskiej „SP" wytęży wszyst­
kie siły.

ODZNACZENIE 
PRZODUIACYCVJ 'UMAKÓW 
Po wyshirhanut referatu zebrań' 

przeprowadzi; awc-erpukaca dysku 
sic no cz'-m nastap'lo wreczen e od 
ajM»k fiipM-om, wyróżnią-’ąt ym s!ę ’v 
nraev Odz-rxzlzria złote ctrzvmalo 
ż osób sre-hnfe — 32, brązowe — 
"4. 7uh”i wysłali depesze pow tal- 
y.a do Prezydenta Rzeczypospolite! 
R:errta. Vfr-n H-:a Żymiierakiego 
Kciirtetu P^PR Po n-zerwie cb'3 
dowej o-dbvla się część artyątyczru 
programu, pelasizcna z herbatką ’ 
urozmaicona tańcami, (jota)

Oszczędności
w majątkach państwowych

Dnia 7 marca br. w lokalu św>e/pracowników Zarządu Okręgowe-
tlicy Związku Zaw/odowego Pra- 
covenik'öw PNZ we Wizeszczu od­
były s:ę narady oszczędnościowe

Program 
Światowego Tygodnia 

Młodzieży
22 marca 1949 r.

Akademie we wszystkich śzskołacb 
i zakładach pracy.

23 rflarca 1949 r.

Wiec w Gdańsku — godz. 18 
w Stoczni GdnnsEej — kadlubownia 
Delegacja z Gd^ni 150 osób.
24 marca 1949 r.

Wiec w Gdyni — w Stoczni! Gdyń­
skiej — kadlubownia, godz. 18.
25 marca 1949 r.

Masowy udział młodzieży w sear 
sach filmowych i teatrach.
26 marca 1949 r.

Zabawy ludowe. 
27 marca 1949 r.

Zbiórka zespołów. 
28 marca 1949 r.

Wirjazd kol robotniczych do kół 
wiej-sk ch, godz. 16.30.

Bezimiennie na akordeon dla 
niewidomego, chłopca — 1.000 zł.

Z okazji imienin dyrektora Józe 
fa Bogdańskiego uczniowie Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w Gdy­
ni składają na Odbudowę Warsza 
wy — 3.Ó00 zł.

Dotacje z Feto na remonty 
budjnk&w mieszkalnych

Zarząd Miejski w Gdańsku wzy­
wa wszystkie władze z terenu mia 
sta Cidańska-, administrujące nieru 
c.homościami mieszkalnymi pod za 
rządem Skarbu Państwa, przedsię 
biorstw państwowych, Zarządu 
Miejskiego, Zakładu Osiedli Robot 
niczych, spółdzielni mieszkanio­
wych oraz właścicieli prywatnych 
do składania zgłoszeń o dotacje 
z FGM.

Fundusz Gospodarki Mieszkanie, 
wej służyć będzie do udzielania 
bezzwrotnych dotacji na przepro­
wadzenie remontu kapitalnego 
budynków wyłącznie mieszkal­
nych.

Za remont kapitalny, na które­
go wykonanie mogą być przyzna­
wane dotacje z FGM, uważa się 
niezbędne z punktu widzenia bez 
pieczeństwa mieszkańców i za­
chowania budynku w stanie uży­
walności roboty budowlane i insta 
lacyjne.

Z dotacji FGM korzystać nie 
mogą:
a) budynki wzniesione po dniu 

22 Ppca 1944 r., •
b) budynki, których wiiszczenie 

na skutek wojny pizekraeza 
51) proc. ogólnej powierzcłur 
użytkowej,

c) budynki mające nie więcej niż 
8 izb mieszkalnych,

d) budynki, których powierzchnia 
mieszkalna w 50 proc. lub wy­
żej jest wykorzystywana na 
hotele, gospody i pensjonaty,

e) budynki przeznaczone do roz­
biórki w nlanacb zagospodaro­
wania przestrzennego.

go, Parku Samochodowego i In­
spektorów terenowych PNZ Ok- 
,egu Gdańskiego. Narady otwo­
rzył dyrektor Okręgu ob. Müller.

Referat na temat oszczędności 
w majątkach państwowych wyglo 
sil komisarz oszczędnościowy PGR 
na Okięq Gdański ob. inż. Czar­
necki Michał, który po referacie 
omówił wytyczne, dotyczące akcji 
oszczędnościowej w majątkach 
państwowych, w’przedstawił plan 
oszczędnościowy Okręgu na rok 
1949.

W wyniku dyskusji uchwalono 
rezolucję, w której zebrani pra­
cownicy PNZ zobowiązali się do 
dołożenia wszelkich starań, by 
plan oszczędnościowy państwo­
wych gospodarstw rolnych w 
Okręąu Gdańskim na kwotę 
329.000000 zl. został wykonany i 
przekroczony do sumy 350.000 000 
złotych. (n)

Recital wieionczel^sty 
James'! Wiiifeheada

W ramach międzynarodowej wy 
miany kulturalnej odbędzie się 
w Sopocie w sali koncertowej 
Grand Hotelu we wtorek dnia 22 
bm. o godz. 19.30 recital słynnego 
wiolonczelisty angielskiego Jame­
sa Whiteheada, któremu towarzy­
szyć będzie na fortepianie prof, 
Wl. Walentynowicz. Zaqraniczny 
gość odegra piękny program: Boc­
cherini — Sonata A-dur, Brahms 
— .Sonata F-dur, Arnold Cooke — 
Sonata, Faure — Elegia i Marin Ma 
rais — 2 dawne tańce francuskie-

Doskonała gra Jamesa Whits- 
'heacla zaaewnPa mu wysoką po­
życie wśród wiolonczelistów an­
gielskich. Posiada on bardzo bo­
gaty repertuar i występował już 
w Portugalii, Austrii, Holandii, w 
Nowym Jorku i Waszyngtonie. 
Koncert w Sopocie na pewno da 
oelne zadowolenie wszystkim mi­
łośnikom dobrej muzyki. (n)

WYPAOK»' KRADZIEŻE

f) budynki uznane orzeczeniem 
właściwej władzy budowlanej 
za nienadajace się do remontu 

Formularze zgłoszeń otrzymać 
można w Zarządzie Miejskim — 
w Wvdziale Majatku i Przedsię­
biorstw — pokój Nr 131. Zgłosze­
nia należy składać w terminie do 
15 kwietnia 1949 r.

Szciep«en?e trzód* rhlewnei
na terenie m. Gdańska
W związku z zarządzoną przez 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych akcją masowych szcze­
pień trzody chlewnej przeciw ło­
żyć* świń, ?arząd Miejski w 
Gdańsku — Oddział Weterynaryj­
ny przeprowadza wiosenne szcze- 
pienii1 zapobiegawcze trzody chle 
wnej na terenie m. Gdańska w 
czasie od i kwietnia do 30 maja 
bież. roku.

Szczepienia zostaną przeprowa­
dzone niozjadliwą szczepionką 

produkcji krajowej. Celem przygo 
trwania odoowiedoiei ilości szcze 
pionki, której termin ważności 
jest ściśle ogianiczony, oraz opra­

cowania szczcgoloweqo p;anu 
szczepień, wszyscy hodowcy win: 
ni zgłosić do szczepienia posiąda­
ną trzodę chlewną w Zarządzie 
M'ejskim — Oddział Wetervnaryj 
ny przy ul. 3-go Maja 10, w 
terminie do dnia 1 kwietnia 1949 r.

?Jóż ofiarę 
i*a Posroc 

ową<. Hi

— KMIERTFLNY WYPADEK 
PRZY PRACY. W sebote 19 bm v 
godzinach rannych uległ śmiertelne­
mu wypadkowi oodczas pracy kole- 
'arz Stanisław Szurną, znm. we Wrze 
szczn nrzv ul. Lendz cna 4—8 Szu­
rną bvl zatrudniony na stacji kolco­
wej we Wrzeszczu i podczas maue- 
wrowsma pociągów został zgniecio­
ny zderzakami. Nieszczęśliwy Po­
niósł śm rrć na nreisen. (w?

— PODEIRZANY KLIENT. Funk 
ccn'riusze Komendy Miasta MO w 
Gdańsku zatrzymali Henryka Kuki- 
sa, zam. we Wrzeszczu przy ul. Par­
tyzantów 112 za kradzież garnituru 
ze sklepu spółdzielni pracy , Spólno- 
ta" we Wrzeszczu. Jak ustalam w 
czasie przesłuchania Kuk s pizyszedf 
do sklepu z zamiarem poczynienia 
zakupów, iednakże, korzystając z me 
uwagi ekspedientki zabrał w’szacy na 
ścian e garnhur i chowahac pod pla- 
rzczein usiłował wynieść ze sklepu. 
Pizy drzwiach został zatrzymany 
przez kierownika sklepu i przekaza­
ny milicji. Sprawę Kuksa skierowa­
no dn prokuratora SO w Gdańsku.

— ZNALEZIONO ZWŁOK! NIE 
MOWLĘGIA. W lesie olłwskim w 
pobliżu ul. Podhalańsk ei znaleziono 
zwłoki n emowlęcia pici męskiej. 
Matki dz'ecka na razie nie ustalono. 
Zwłoki przew’ezicno do Akadenul 
Lekarskiej, (w)



Raiuimy molo sopockie
Piękny most łukowy zmieniłby w> gląd Sonotu

Kiedy się mówi o Sopocie, my 
śli się przeważnie o molo, kióre jes! 
jego główna atrakcją. Molo sopockie 
jest nie tylko miejscem spacerów i 

imprez, ale ; poważ yra źródłem do 
chodów. Jednakże 3C-lr!ni okres ist­
nienia mola w jego obccnei fornvc, 
lata wojenne i częsl.t sztort-ty zrftb'J ; 
swoje — mcii jest zniszczone i doslc 
wn c się rozlatuje.

Naicżv koniecznie ratować molo 
Ale jak? Istnieją rrzv rozmaite kon 
cepcje w granicach od ~Q do r.r 
licnów zlctvch. U zpiętosc w kosz 
tacb uzależniona jest od wyboru ot’ 
pcwiedn ej koncepcji. Zoadajmy wnęt 
kolejno te projekty.

EFEKTOWNA PALISADA 
ZABEZPIECZY SPOKOJNĄ TON 

Koncepcja pierwsza — to napra­
wić ca s;ę da, wymienić częściowo 
slupy i pomosty drewniane- na nowe 
Koszt ca 50 mil cmów tl. Konserwa­
cja trudna i kosztowna.

Koncepcja druga — to naprawić 
molo jak wyżej, ale zabez.p'e:zvć Jt 
przed natarczywością morza 
zbudowane z

Mole
materaiu drzewnego

przeżyło już swój wiek istnienia (217 
dr> 30 lat) do tego stopu a, że slupy 
—- przynajmniej w swej warstwie zew 
nęinnej — tracą całą trwałość, gweź 
dzie wchodzą jak w masło, nie ma 
możnĄci stężenia jakichkolwiek peta 
cień. Należało by wiec molo otoczyc 
pewnego rodzaju pal adą w kształć c 
elipsy. Palisad?, ta, albo ścianka dre­
wniana czy raczej żelbetonowa, dnb 
Sy piękny efekt optyczny i wytworzy 
łaby s-pakojną toń wokół zgrzybiałe­
go mostu. Ści.nAa byłaby zbudewa 
na ze slupów żelbc-tcnowydi, stoją­
cych od sieb e w odstępach kilkume­
trowych. Każdy slup zaś dźwigałby 
ićiankę żelbetową (płytę), która je­
dnak nie sięgałaby dna morza, po- 
nieważ nie można d puścić do jakie­
gokolwiek zanurłen a dna morskiego 
wokół mola. W mieiscu tym istmeie 
podobno prąd podwodny, równoległy 
mniej więcej do linii brzegów w kie­
runku na Nowy Port. Żm ana k:erun 
ku tego prądu wskutek przeszkody, 
jaką byłaby polna ścianka falcchrp- 
ncwa, spowodowałaby nn pewno otop 
niowe zamulenie di1a marskiego wo­
kół mola.

ILUMINOWANA ELIPSA
Omówiona ścianka, otwarta pod 

wodą na pewnei głębokości, usuwa­
łaby w sposób naturalny wszelkie me 
czysjSKp morza. Obszar zaś c cltej 
wody wewnątiz łamacza fal morskich 
byłby idealną przystanią dla wszelkie 
gr roclzain statków pasażerskich i ia 
chi ów oraz mógłby zostać wvkoizy- 
stany do organizowania cśrouka ży­
cia mc-rsk ego i pływackiego.

Koszt takiej śfKnlci — łamacza fr.l 
sztormowych — wymósiby ca 1QD mi­
lionów złotych.

Nalcżado by dodać, że falocłyron 
ten mralby cdpow!edn:a bramę wiąz 
stewą dla strtków od strony morza, 
stasown e si1 nie zbudowaną, umoco­
waną i oświetloną. Równ.eż cała 
elipsa mcglaby być w nocy hnnliio- 
wana.

Taka koncepcja pozwoliłaby na u- 
trzymanae mola — przy częściowym 
remoncie i wymianie zgniłych elemen 
tów konstrukcyjnych — na jakiś 
czas, powiedzmy 10 lat. Ale co da 
lej?

Na to pytanie odpowie koncepcja

dostarcza nowe, «.rzyjnnj* zużyte
regeneracji (pono .vne r.ac juanie)

wytwórnia, pilników gpa:^i<- 
OKUNIA DWORCO.VA 3 TEL. 315-28 
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I E A I li V
TEATR DRAMATYCZNY ,WYBRZC?,E" 
W GDYNI

Wtorek, godzina 14.30‘
,,Tu mówi Tajmyr"..

TEATR WIELKI w GDAŃSKO 
lorek, godzina 19.30:

,,Szklanka wody '
TEATR KAMERALNY w SOPOCIE 

Wtoiek, godzino 19.30:
„Seans" — Cowarda

repertuar kin
GDYNIA — Atlantic — ..Zitlona lala"- — 

dozwol
godz. 15.30, 18.00 20 311

GDYNIA — ..Warszawa" — MłuJ/.J idH 
i O 6-tej wieczorom po wojm* 
godzina 15 30, 18 20 30
dozwol

GDYrNlA — „Goplana" — ŚyctP En *1 ' 
Zoli — tjodxinä 16 00 1o00 ?;1 00

GDYNIA — „Fala“ - -Tchórz" dozwol, 
godzina 13, 20 30,

GDYNIA — , Pro mir Ti" — S/ary lórd -
dozw. od lat 1 fi, godz 10 i N). 

SOPOT — .BaUylc" — Pojedynek — doz­
wolony

W niedzielę poranek o 11 00 ~ 
,,Daleka droga”

SOPOT — „Polonia1 — Cygański Tabor 
do7wo)onv
Poczgtek seansów: w dni powst :
godz. 13. 18, 20.
W niedzielę pannek godz. 12 00 — 
„GoaT — dozwolony.

OLIWA — „Polon* a" — Podejrzenie 
od lat 18

WRZES7.C7 • ..Bajka" - Sinatra lokaja 
dozw od lot 14 godz 15 30 
18 00, 20.30.

WRZESZCZ -- „Capitol” „Trzem szturm 
1»00 18 00 20 00 w niedz G*d
od 14.00

GDANSK - „Światowid" — Guwernant­
ka — dozw. od 1 18
Początek e godz: 16, 18 30, 2t. 
W niedziele i lwięta od 13 30 

ELBLĄG — -Bałtyk' “ Skaib — do­
zwolony

ELBLĄG - .Mar«" - Drio1' zwycięskie- 
no krają — dozwolony 

LĘBORK — „FreqaU” — Zaqnbione de 
MALBORK — ..Cnpilnl — Pieśń taiqi 
TCZEW — ..Wista" - Zielen dolina. 
WEJHEROWO — „Świt' — Piękna przy- 

gorla.
STAROGARD — „Polonia' 

piekło.
— Niebo czy

Oliw estczfcs* e o lie? acis
W myśl art 85 dekietu z dnia 28.1.1947 r. o egzekucji admi­

nistracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz U, R. P. Nr 21 poz. G4| po­
daje się do ogólnej wiadomośti, że W dniu 30 marca 1949 r. o go­
dzinie li.00 w Sopocie przy ul. Kr. Jadwigi 3 w lokalu Porębskiego 
Franciäzka celem urequlowania należności skarbowych odbędzie się 
sprzedaż z licytacji nastepuj-cych ruchomości:

1) Muszyna (’o pisania marki „Olimpia” mode Nr 2 w stanie 
dobrym — wartość szacunkowa — 00 OOÖ zl.

2) Szafa dębowa z litsfem w stanie dobrym — wartość sza­
cunkowa — iO.CGO zi. , ,,

3) Szala Wala sosnowa w stanie dobrym — wartość sza­
cunkowa — 15.000 zł- ...

4) Szafa dębowa z lustrem — ciemna w sianie dobrym 
wartość szacunkowa — .-,0.000 zb

5) / fotele biurowe, Byte lobelinq w sbrnie dobrym — war­
tość Szacunkowa — 30.000 zł,

C) Tapczan dobowy. Utyty materiałem woÄianvm w stanie 
dobrym _ wartoś* szacunkowa — 30.000 zł.

7) 4 krzesła kryle ąksamilem w stanic dobrym 
szacunkowa — 30.000 Zl.

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona w pierwszym terminie 
na dzień 25.X.48 r. nie doszła do skutku - wymienione wyzci 
przedmioty w myśl art. 93 powołanego na wstępie dekretu mogą 
być sprzedane nawet niżej ceny wywołania.

~ -_j_ 14,00 w lokalu Spółdzielni „Energetyka przy ul.

wartość

trzecia. Koncepcja najdreższa, ale za­
razem najtańsza i najracjonalniej­
sza.
KORONKOWA KONSTRUKCJA 
Jeżeli poprzednie koncepcje koszt o 

walvby 150 m Pionów zl-tych i mo'o 
należało by co jakiś czas ponownie 
remontować (tak, że po jakimś czasie 
stary material zbstalbv znstap'onv no­
wym przy równoległej bardzo kaszto 
wnej konserwacji? to czy nie lep'ei 
bvloby przemyśleć i zreal zować prze 
budowę mola na wielcprzęslcwy most 
lukowy żelbetowy? Zbudrwać pięk- 

c, lekkie, koronkowe konstrukcyi- 
nie, płaskie luki z nowoczesnym wy­
kończeniem architektonicznym calei 
sylwetk i górnego pomostu? Natural 
nie same psmosty musiałyby być dre 
wniane, byłoby to zgodne z trądy 
o'ą i charakterem samego mola 
Koszt takiego mola długość 400 m 
wyniósłby przypuszczalnie 250- milio 
nów zl.

A jak efekt i trwałość i minimalne 
koszty konserwach — warto się nad 
tym zastanowić. Samą sylwetko i pro­
jekt mostu należało by wszechstron­
nie przedyskutować pod każdym 
względem. Byłby to piękny pom-n-k 
naszego powr tu do morza.
WIĘCEJ DBAŁOŚCI O ESTETYKĘ

Mimochodem należało bv poru 
szyć jeszcze sprawę uporządkowania 
otoczenia mola* Plaża sopocka, odru 
towana w sposób p erwotny i nieeste­
tyczny, przypomina z daleka odrato­
wany obóz. To powinno bvć zmień c 
ne. Nie plnci-my przecież za piasek 
v,odę. powietrze i słońce. To :amo 
mamy trochę daiei za darmo. Plac - 
mv me za dary natury, ale za estety­
czne otoczenie i Dewne wygody.

O tym także powinni pomyśleć oi 
cowie m. Sopotu.

Inż. Michał Szklarzewicz

W Soopcie fłdbedd przjgatowciiłia 
do mistrzostw Europy w Oslo

W nadchodzącym sezonie spor towym, naczelne władze sportu 
polskiego szczególny nacisk kłaść będą na właściwe przygotowania 
kadr reprezentacyjnych zawodników we wszystkich dziedzinach 
sportu przed imprezami międzynarodowymi. Między innymi jako 
miejsce przygotowań pięściarzy polskich przed starłem w mistrzo­
stwach Europy w Oslo przewidziany jest Sopot, lub Oliwa ze wzglę­
du na konieczność przyzwyczajenia zawodników do klimatu mor­
skiego

Wszystkie te przygotowania or- dla ponad stu juniorów — pięśc.a* 
ganłzowane będą przez Główny 
Urząd Kultury Fizycznej Pierw 
szym Lego rodzaju obozem jest 
obóz kondycyjny dla szermierzy 
przed meczem z Czechosłowacją- 
Następnym jest obóz. dla pięścia­
rzy rozpoczynający się w dniu 
jutrzejszym w Szklarskie) Porębie 
Ma on na celu poza przygotowa­
niem reprezentantów na mistrzost­
wa Europy, wzmocnienie kondycyj 
ne przodujących zawodników 
przed spodziewanym spotkaniem 
z pięściarzami radzieckimi w kwiet 
niu. Obóz w Szklarskiej Porębie 
przewidziany jest na dwa tygod­
nie, a poza nim odbędą się dwa 
następne pod koniec kwietnia i 
w maju. Te zorganizowane zosta­
ną jak wyżej podaliśmy na Wy­
brzeżu. Ponadto w lipcu ma się 
odbyć kurs instruktorski i obóz

silnika 00584
O godz.

Stalina Nr 681 odbędzie sic snrżeóaż z lićylAcji: ,
1) Samochodu ciężarowego marki „Mercedes Nr silni 

Nr podwozia 0703 w stanie dobrym na chodzie — wartość 
szacunkowa — 300.000 zl.

2) Późne materiały elektrotechniczne i hydrotechniczne osza­
cowane na ogólną sumę — 2.535.000 ł.b

O godz. 15.00 w garażu przy ul. Stalina 829 odbędzie się sprzó-
fictż z licytacji-. _ ,. .

Samochodu ciężarowego 3-tonowego marki „Ford Nr rej.
4 "'!23 w stanie dobrym — wartość szacunkowa 150-000 zł. 

Wyżej wyfhienionc rifchofności można oglądać w dniu licy­
tacji na pól godziny przed roi rozpoczęciem

NACZELNIK UP.Z5j.DU
3050-k

Biblioteki
Biblioteka Instytutu fialtyi kiego w 

Gdańsku (Elżbietanka 31 zawiadamia Ae 
czytelnia czynna jest codziennie od 9 do 
15 fz wyjątkiem niedziel ł Swigl) w *<>’ 
boty od 8 do 13 ora1* ponadto w ponie­
działki drndv I plfllkl o* 1*5 do 19

KcunUrt Wol Stron Demokratycznego 
w Gdańsku zsaviadnmla biblioteka
Kom Wol czynna 1 e«=t we wtorki czwart 
kl soboty w godzinach 1p — 20 2 bi­
blioteki korzyctań mogą również osoby 
nie będące członkami Stronnictwa

7,Srznd Oddziału Mieiskiego Tow. Przy 
JaÄni Polsko - Radzieckie! w Gdańsku 
podaje do wiadomości swych członkńw 
f sympatyków, że biblioteka Tow, rxvn 
na jest codziennie od godz 14 do 16: 
w soboty od 13 do 15 Poza tvm w po­
niedziałki, środy i pigiki biblioteka je«t 
otwarta również w godz. od 12 do 20

WYSTAWY
Państwowe Muzeum w Gdańsku — ul 

tzeźnlck« 25 — otwarte codziennie — o- 
próca poniedziałków w godz 10 — 14 1 
15 — 18 Wętęp wolny

W salonie wystawowym Z. P. A. PI 
okręgu gdańskiego w Sopocie ul Rokos­
sowskiego 54 codziennie otwarła wystawa 
plastyków gdyńskich. Wstęp bezpłatny

Qßloszezre o przetargu
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Kościerzynie ogłasza, iż 4-gO 

kwietnia 1949 r. o godz. 9.00 odbędzie się w lokalu Urzędu w Koś­
cierzynie, Nowe Osiedle 10, sprzedaż w drodze przetargu ustnego;

1) samochodu 3-kołowego „Tempo”, na chodzie w Spółdzielni 
Transportowej w Kościerzynie, cena wywoławcza 70.C0O żł.

2) maszyn rzeźnicklch w Starej Kiszewie, cena wywoław­
cza — 25.000 zł. ...

3) wraków i części samochodowych w Kościerzynie,
4) różnych ruchomości z magazynu Urzędu (motory, maszyny 

do szycia, wrak fortepianu „Ziems” itp.).
Warunki przetargowe i spisy ruchomorc: podlegających sprze­

daży można przeglądać co-dziennie w lokalu Urzędu.
Y J NACZELNIK

3057-k

Złóż ofiarę
na Pomoc Zimową

izy.
Również i kolarze przejdą starań 

ne przygotowania na obozie przed 
międzynarodowym wyścigiem Pra­
ga - Warszawa. Podobnie i gim­
nastycy (początek* kwietnia) 
przed meczem z Węgrami- Pierw 
szy obóz dla lekkoatletów zorgs 
różowany zostanie w czerwcu 
przed spotkaniem z Czechosłowa- 
cją.

Oprócz obozów kondycyjnych 
dla reprezentacji odbędzie się rów 
nież szereg obozów doszkolenio- 
wvch dla juniorów w następują* 
cvch dziedzinach: w piłce nożnej, 
piłce ręcznej, lekkoatletyce, ten' 
sie, szermierce, boksie i pływaniu.

Ogółem na obozy kondycyjne ł 
doszkoleniowe GUKF przeznacza 
sumę około 35.000.0CO zl.

stołeczna Gwardia
sięga po tron mistrzowski

Chociaż trudno omawiać szan­
se drużyn pięściarskich biorących 
udział w mistrzostwach Polski, to 
jednak na podstawie dotychczaso 
wych obserwacji można stwier­
dzić, iż zespołem najbardziej typ“1 
wanym na mistrza jest ósemka 
warszawskiej Gwardii. Wysokie 
zwycięstwo „gwardzistów” posta-

Przetwórnia 
Owocowo-Wariywna nr 45 

„Mazury“
W KWIDZYNIE

zaangażuje
natychmiast
majstra

produkcyjnego
obznajmionego 2 przetwórstwem owo­
cowo-warzywnym, -raz laboranta cne 
mika. Warunki pU'Y do omówienia. 
ZglftUrań się osobiście *ub pisemnie 
na adres Zjedno zone Przetwórnie 
Owocowo-Warzywne Nr XV. w Kwi­
dzynie ul Toruńska Zl — DYREKCJA 
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^iękna postawa 
siatkarek polskie'] 
w Czechosłowacji
Tournee siatkarek Polski na te­

renie Czechosłowacji uważać nal 
ży za wybitnie udane. W ostatnim 
występie w Morawskiej Ostravia, 
drużyna polska pokonała reprezen 
fację miasta w stosunku 3:1 (8-15, 
15-10, 15:7, 15:11). Drużyna czes­
ka wzmocniona była najlepszymi 
zawodniczkami z Pilzna i Ptoscie- 
jova. W zespole polskim wyróż­
niły się Wojewódzka, Englisch i 
Kurz. Drużyna polska zademon­
strowała grę na doskonałym po­
ziomie technicznym.

wiło ich na pierwszym miejscu, a 
za nimi kroczy Gedania, gdańska 
Gwardia, Zjednoczenie, Batory i 
Zryw W najbliszą niedzielę 27 
bm. odbędzie się następna runda 
rozgrywek W Gdańsku Gedania 
zmierzy się z łódzkim Zrywem, 
gdańska Gwardia i Batorym w Ka­
towicach. a Zjednoczenie wyjeż­
dża do Gwardii warszawskie). W 
jakim stopniu poniższa tabela zu*

KUPIĘ SAMOCHÓD 
osobowy

mułolllrsiowy, na thidzle w dobrym 
Oferty ^>od , Okazja" do 

Dziennika Bałtyckiego 3036

stanie zmieniona 
tydzień
1. Gwardia (W)
2 Gedania 
3- Gwardia (Gd) 
4 Zjednoczenie 
5. Batory 
5. Zryw (Łd)

zobaczymy zi

11:5 
i 0:6 
9:7 
7:9 
6:10 
5:11

Walne zenranle Unii
Dziś -we wtorek 22 bm- o godz. 

18,30 odhfdzie się w Tczewie w 
stołówce kolejowej Doroczne Wal 
ne Zebranie. KSZZK Uu,a. Obec­
ność wszystkich członków obowią 
zkowa.

Wiosenne modele
MOD Al ZYCIE
Nr 9 77 B PRAKTYCZNE

i OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZED At

OGŁOSZENIE o PRZETARGU
Gliwickie Zakłady Urządzeń Technicznych, Wydział 

Montażowy w Gdyni, nabrzeże Śląskie przy ul Węglowej 
barak 25, tel. 29-62 — ogłasza przetarg nieograniczony na 
6 sztuk przeciwwag żel-be to nowych do dźwigów 7-ton owych.

Informacje oraz rysunki do wglądu można otrzymać 
pod wyżej wymienionym adresem.

Oferty w zalakowanej kopercie należy składać w Wy­
dziale Montażowym do dnia 29 marca 1949 r, godz. 10.00 rano.

Otwarcie cfe*rt nastąpi tegoż dnia o godz. 10 m. 15.
Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadium w wy­

sokości 15.000 złotych, na konto żyrowe Wydziału Montażo­
wego do Narodowego Banku Polslc:ego w Goyni.

Wvdziat Montażowy zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta względnie odwołanie przetargu, bez podania powodów.

Kierownictwo Wydziału Montażowego
3044

SAMOCHÓD osobowy Mercedes „V” 170 
na chodzie z nowym ogum^nem natych­
miast do sprzedanie. Bliższa wiadomość’
tel 38-89.____________ _____________ _ 313 3 7
OKAZYJNIE sprzedam jadalnią, dąb for- 
nierowany. rzeźbiony —- styl gdauski 
Oferty do Dziennika Bałtyckiego pod
„1050".___    3041
SPRZEDAM okazyjnie motocykl B.M.W. 
GOO-tka. Wiadomość: Sopot, Stalina 677 
F-raa Emka—Radio. 3017

KUPNO
PSA nierasowego kupię — Wrzeszcz, Kar 
łowicza 10 —• środa po południu. 3055-k
TŁOKI 3—6 szt. oryginalne o przekroju
UO_111 mm. do samochodu „Bussing^
typ 105, kupimy natychmiast — Spółdziel­
nia Łosoś" — Gdvnia, Starowiejska 3 

" 3049

ZGUBIONO dokumenty: legitymację kole­
jową, bilet okresowy, bloczek służbowy 
— Wotkowski Kazimierz, Orłowo. Wierz­
bowa 9—3. 3048
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU— 
Gdynia na nazwisko Grzenkowicz Leonp

3047
ZGUBIONO kartę iepat Lacyjnq, odcinek 
zameldowania l inne dokumenty na naz- 
wisko Szamyjer Czeslaw. _________ 3046
ZGUBIONO legitymację służbową Nr 584 
na nazwisko Wedzińskiepo Mieczysława, 
wystawioną przez Dyrekcje Lasów Pań­
stwowych w Sopocie^________  3042
UTOPIONO kartę rybika Nr 1001, na 
nazwisko Buda Jan Jastarnia, Źymier- 
skiego 20. 3038
UNIEWAŻNIAM zgubścna legitymację 
służbową Nr 6 wystawiona przez Dy­
rekcję Państwowego Gimnazjum Liceum 
im. Chrobrego — na nazwisko Peplow- 
s k a Ew o! i n-a — nauczycielka.________3035

LOK Al F
ODSTĄPIR kilkupokojowe komfortowo 
mieszkanie lub całą willę — tel. 514-21-3050

ZEBRANIA I OPC7YTY
W ranterh Dziekanatu M.ilomatyczne­

go r»ńs!wewej Wyższe! Szkoły Pedago­
gicznej w Gdańsku odbędzie się w dniu 
24 bm. zabranie profesorów I n^uczvdeU 
matematyków wszystkich rodzajów szkół 
na którym prof. E. Tarnawski wygłosi 
i 'erat nt. „Metoda nauczani, a nau­
kowe podstawy geometrii" Ze względu 
na aktualność referowanych zagadnień u 
prasza się o liczny odział w zebraniu.

DYŻURY APTEK
0<l tlała 19. 3. do 26. 3. 1»9 roku
GDYNI OtŁOWO:

Ap-trka rlr .łukowskiego Skwet 
Kohc;us-.ki 7.2 i Apteki, Bflltydca — 
ul. Śląska 42.

SOPOT:
Apteka , Nowa" — Aleia Stalina 779 

WRZESZCZ:
Apteka „Pod Orłem" — ul. Grun­
waldzka 66.

GDANSK:
Apteka „Marika" — ul. Łąkowa 18

Dyrekcja .VII Państwowego Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
Ministerstwa Odbudowy w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Rokossow­
skiego 18 (obok Polonii) przyjmie kandydatów na następujące 
dzia’y Szkolenia zawodowego:

1) Dział murarski i ciesielski. Kandydaci w:nni przeolożyć: świa­
dectwo ukończenia 18 łat życia, świadectwo ukończenia 7 
klas Szkoły Podstawowej oraz świadectwo zdrowia.

2) Dział murarski i stolarski. Kandydaci winni przedłożyć: za­
świadczenie praktyki zawodowej, świadectwo ukończenia 18 
lat życia, świadectwo ukończenia co najmniej 8 klas szkoły 
podstawowej, oraz świadectwo zdrowia,
Uprawnienia: Absolwenci Dwuletniej Szkoły Zawodowej 

otrzymują świadectwo ukończenia Średniej Szkoły Zawodowej i dy­
plom czeladniczy. Nauka bezpłatna. Zamiejscowi uczniowie korzy­
stają z bezpłatnego internatu. Zgłoszenia przyjmuje Miejska Ko­
menda P. O. Służba Polsce przy Zarządzie Miejskim w Gdańsku — 
ul. 3 Maja 10 w terminie do dnia 28 bm. 3007-K

Dyrekcja VII Państwowego Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
Ministerstwa Odbudowy w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Rokossowskie­
go 18 podaje do wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br. zostaną 
otwarte przy tut. Ośrodku 12-miesięczne dzienne kursy czeladni­
cze w zawodzie stolarskim i blacharsko - dekarskim.

Warunki przyjęcia: świadectwo ukończenia 18 lat życia, umie­
jętność czytania, pisania i rachowania w słowie i piśmie, świade­
ctwo zdrowia.

Uprawnienia: Absolwenci kursu otrzymują świadectwj ukoń­
czenia kursu i dyplom czeladniczy. Zgłoszenia przyjmuje Dyrek­
cja Ośrodka w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Rokossowskiego 18 (obok 
Polonii) w terminie do dnia 28 bm. 3005-K

ZAMIENIĘ pokoik, kuchor.kę ne dwa 
Gdyria, ul. Daszyńskiego 43 m. 1.

3040
KAWALERKI, lub pokoju samodiiohiego 
wyłączonego, poszukuje — zwrót^ kos-tn
tel. 41 -6(1 w- godz. 13—w.________3939
ZAMIENIĘ jeden pól pokoju z kuchnią, 
ogródkiem no J,w a lub takie same Se­
ret, Statine 643 — BaranowsKi 3034
Klimie, mieszkań! — Wrzeszcz, 2 poko­
tu. kuchnia, wyłączone. Oferty- Wrzeszcz.
Czarna 3 m. 1. Real row ski    3029
POSZUKUJĘ~dwć-1- pokoi z kuchnią lub 
pokoju lc!irhm;i Gńynl, remont zwrócę. 
Zgłoszenia: Księgarnia, 10 Lutego 9 norl 
,27", ‘ 302?

ZAMlUNlTJ 2 pokoje kuchnia, łazienka, 
centralne ogr7ewd)iio. w Krakowie na po­
dobne w Oliwie, Wrzn»7czu, Sopocie. — 
Oferty: Dziennik Bałtycki ,,S. K

3015

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO dowód osobisty i inne do­
kumenty na nazwisko Winnicka Maria 
Gdynia, ftwiętojańska 16_m.2 3018
SKRADZIONO przepustkę portowa, odci­
nek zameldowania na nazwisko Ludkiewicz 
Brngt. 2981
SKRADZIONO portfel, zaświadczenie sta­
łe wydane przez Sta ostwo Tczew, naz­
wisko Marta Schröder, 3052-k

ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko Ga 
siorowskiego Tadeusza, 3028

ZGUBIONO legitymacjo Zw. Transportow­
ców Nr 15867 na nazwisko ♦ilewski Leon

3016

STOLARZE potrzenni od zaraz. Zgłoszeń’» 
Przedsiębiorstwo Budowlane — Wrzeszc», 
Kossaka ? — godz. 16—*8. 3022-K

ZNAJĄCY się na brsn/y skórzanej i przy 
borach szewskich, potrzebny na stanowis­
ko starszego sprzedawcy. Ofertv: -.Pra­
ia", Wrzeszcz, BarUckiego 15 pod ,333 .

3053-fc

GOSPOSIA samodzielna czysta, uczciwa, 
potrzebna zaraz. Sapo», Abrahama 10,

3043

POSAD POSZUKUJĄ
CUKIERNIK (si)a pierw*zorrodnol poszu­
kuje pracy Oferty .Czytelnik ’ 
pot, Rokossowsk'ego 21. .Cukiernik

KRAWCOWA wykwalifikowana przyj­
mie pracę po domach. Oferty: ^rzes^5^.r
Grunwaldzka 4—2. 3031

NAUKA
TAŃCÓW komplet rozpoczynam 25 marca. 
Wrzeszcz, Pileckiego 4 — Szkoła Michał­
ki ew i cza. ..... 2723

WOL NE POSADY
RUTYNOWANY fachowiec branży skórza­
nej i przyborów szewskich z długoletnia 
praktyk?], podobny na stanowisko kiero* 
wnika Spółdzielni. Oferty: „Prasa”, —
Wrzeszcz, BarUckiego 15 pod „909".

3054-k

CHESTERFIELD'S COLLEGE — Zap’sy an- 
aitUki — Wrzeszcz Grunwaldzka 44.

3030

RÓŻNE
PIĄTEK Gdynia koło kaplicy szpitala 
miejski ega zgubiono męskn skórzaną rę­
kawicę. Pioszę oddać portierni biura 
GAL. 3°32

ZGUBIONO kartę, rejestr. RKU — Gdynia, 
legitymację partyjną, na nazwisko Roba­
kowski Paweł. ___ „2882
ZGUBIONO portfel w pociągu Gdańsk 
— Tczew lub Gdańsk - dworzec, pienią­
dze, zaświadczenie stało wyd. Starostwo 
Tczew, nazwisko Wygockl Franciszek, ul.
Pomira 3051-k'

CENNIK ogłoszeń

OGŁOSZENIA WYMIAROWE: ?a tekstem w tekfclM tfrft rologL
do 70 mm ze t mm *ter 1 ■*P fiO - no - 60 -
do 120 nim 'ł 75 - 145 — 75 -
do 200 mm 100.- 180 — 110 -
do 300 mm 140 — 240 — 160 -
ponad 300 mm 200 - 340,— 230 -
Zastrzeżeń’e miejsca za l w tekftel -» 50 pmc dijżel Ogłuszenia wyuiiaro-

wśród drobnych: do 50 mm zp — 50 proc. drożej większe l 2 szp 
— 100 proc drożei Ha ogłoszeń - tabelaryczne ib'.lanse) i kombinowane 
100 procent drożej

OGŁOSZENIA DROBNE: 50— i za słowo. Poszukiwanie pracy 30— zł 
Pierwsze słowo zawsze tłustym d ukiem 100 proc drożej Minimum 10 
iłów, maksimum 25 Tłusty druk 100 proc drożej Za niedziele l świę­
ta 50 proc. dopłaty Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpo­
wiada, Za druk ogłoszeń terminowych z gwarancją dotizymanla terminu 
50 proc. dopłaty. Reklamacji dotyczących drobnych omyłek, nie zmieniają­
cych zasadniczej treści ogłoszenia, nie uwzględniamy Żadnych rabatóa*., 
zniżek itp nie udzielamy Należno^ za oqło«zcn''a należy kierować przez 
PKO konto Nr XI—4004 Biuro Ogl.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłosz .Czytelnik" 10 Lu 
tego 27, Księgarnia . Czytelnik io Lutego 9 W Sopocie: Sklep „Czytał- 
nlk' ul Rokossowskiego 21 w Oliwie: B Rakowska, Armii Polskiej 1,
we Wrzeszczu: Księgarnia „Czytelnik'* — Grunwaldzka 8, B RodklewU 
ul Wajdeloty 9—2 

CENA PRENUMERATY:
•) % odbiorem w dziale prenumeraty -...••«•* 120 «4
b) doręczanej prze2 listonosza lub pc ' opaską , ••••.» 135
cj s odnoszeniem dc domu w Gdyni

KONTO P Ł O. X1-4004
m ni
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Kościół i Państwo
Pragnę wyrazić TiO;ą radcść z o- 

frwiadczenia rządowego w sprawie 
stosunku Państwa do Kość cla, któ­
re przeczytałem w „Dzienniku Bał­
tyckim“. jako wierzący katolik z 
dużym niepokojem patrzałem na ob­
jawy nieporozumień między częścią 
kłem katolick ego, a władzami pań­
stwo 'A'mi.

Niepokoiłem się tym bardziej, że 
doszły mnie plotki o zamiarach Rzą­
du usunięcia nauk religii i ograni­
czenia swobód religijnych w Polsce 
Teraz Rząd stwierdził, że będzie w 
dalszym ciągu bronił zasady posza­
nowania przekonań rei gijnych oby­
wateli. Jak wynika z oświadczenia 
Rządu, Rząd także zapewnia prawo 
bytu zakładów wychowawczych, pro­
wadzonych przez duchowieństwo.

ako katolik jestem wierny swoje­
mu Kościołowi. Muszę jednak przy­
znać, że n e podobały mi się dwie 
rzeczy: niewyraźny stosunek części 
kleru, szczególnie wyższego, do spra 
wy naszych granic zachodnich oraz 
współpraca części kleru z organiza­
cjami podziemnymi, które mordowa­
ły niew mych łudzi. To musi się 
zmienić.

Myślę, że teraz jest okazja, ażeby 
wszystko wyjaśnić i ażeby doszło Jo 
porozumienia między Kościołem i 
Państwem. Myślę, że życzą sobie te­
go m liony Polaków, dobrych oby­
wateli i wierzących katolików.

M. L

Przewlekłe leczenie
23 lutego poszedłem wraz z kole­

gą do dentystki w Ubezp. Spoi. w 
Gdańsku. Zapisano nas na 3 mai ca 
Jednak 3 marca mego kolegę odes­
łano do OrutV, mówiąc, że to nie je­
go rejon. Dlaczego nie powiedziano 
nu o tym za pierwszym razem wzgł. 

dlaczego nie ma kartki, wyjaśniają­
cej, do jakiego rejonu każda dzielni­
ca należy?

Mnie przyjęto i wyznaczono na­
stępną wizytę na 10 marca, Zwolni­
łem się tego dnia z warsztatu i posze 
dłem do Ubezpieczał™. Otrzymałem 
numerek 31, ale' nie przestrzegano 
kolejki i n e zostałem przyjęty. Na­
legałem na przyjęcie mnie, wtedy 
skierowano mnie do drugiej dentystki 
która po dłuższych pertraktacjach 
zgodziła się mnie przviac. Po w zv- 
C'e kazano m-i nazajutrz stawić lie 
prosto w gabinecie tamtej dentystki, 
mówiąc, że tan. już będz e kartka. 
Nizajutrz zwolniłem się z lekcji, 
gdyż jestem uczniem. Dentystka przy 
jęła mnie i powiedziała mi. że mam 
przyjść w poniedz ałck, ale nie wpi-

Wspólpraca kulturalna 
POLSKO - WĘGIE1SKA...
Poznajemy literaturę 
węgierską

ENDRE ADY 
LAJOS APRILY 
wielcy poeci 
węgierscy

■w przekładach K. Illakowiczownvi 
M. Jachimowicza — komentarz Ti- 
bora Csorby - w lutowym (II) 

zeszycie „wńÓRCZOŚĆ".
Cena 120 zł. Wszędzie do nabycia

79-B

sala mnie do kolejki, co było później 
powodem nieporozumień, gdyż inny 
pacjent miał numerek na ten dzień. 
Czy nie można by uprościć tych for­
malność i stosować się do jakichś 
ustalonych zwyczajów? Należało hv 
unikać tego, aby pacjent, który zwo! 
nil się z pracy, musiał odchodzić, 
nie będąc przyjętym.

* Pacjent

Uprzejmy milicjant
Dnia 10 bm., stojąc w kolejce 

w PDT w Sopocie, miałyśmy moż­
ność obserwowania w ciągu fi 
godzin dwóch milicjantów, pilnu­
jących porządku w kolejce po nrę 
so.

Jeden z nich, a mianowicie nr 
990, zasługuje na specjalne wyróż 
nienie: zachowywał się wyjątko­
wo uprzejmie, a w stosunku do o- 
pornych lub chcących się wkręcić 
bez polejki, potrafił być energicz­
ny, ale zawsze grzeczny, nie pod­
noszący głosu.

Mimo zmęczenia nie tracił cier­
pliwości i każdą sprawę starał się 
załatwić taktownie i sprawiedli­
wie.

H. W. 1 S. W.

Chłopcy odpowiadają
W związku z artykułem w 

„Dzienniku Bałtyckim’’ p. t. „W 
pogoni za przp^yi'"’ nragniemT' 
stwierdzić, że większość z nas 
znajdowała się w tak trudnych 
warunkach -materialnych i miesz­
kaniowych, że nie mogliśmy kon­
tynuować nauki i dlatego przyjęto 
nas do „Domu Chłopców”.

Możemy stwierdzić także, że w 
domu tym czujemy się bardzo dob 
rze i z wielkim zapałem garniemy 
się do nauki. Jeżeli zdarzały się 
wypadki niedociągnięć, to w chwi 
U obecnej należą one do przeszło 
ści. Dzięki wielkim wysiłkom na­
szego wychowawcy ób. Górki wy 
padki niedociągnięć nie powtarza­
ją się i sądzimy, że artykuł o wy­
chowankach „Domu Chłopców’’ 
w obecnej chwili przestał już być 
aktualny.

Wychowankowie
(podpisy)

O żarówki niszczej
Mimo kilkakrotnych artykułów 

w sprawie komunikacji do Małe­
go Kacka, MZK GG bądź milczą, 
bądź też tłumaczą się brakiem ta 
boru. W rezultacie Mały Kack, 
dzielnica wybitnie robotnicza, w 
której samych tylko robotników 
stoczniowych mieszka ca 300 ro­
dzin, nie posiada żadnej komuni­
kacji.

Jesienią ubiegłego roku w „Smia 
lo i szczerze’’ zaatakowany został 
„Motozbyt" za to. że na placu 
pod Orłowem — właśnie przy dro 
dze z Małego Kacka — znajduje 
się teren, zajęty przez ciężarówki, 
oczekujące na rozprowadzenie i 
niszczejące w międzyczasie na po 
wietrzu i słocie. „Motozbyt” za­
pewnił w odpowiedzi, że wozy 
te zostaną rozprowadzone przed 
zimą, niestety, stoją tam jednak 
wciąż jeszcze. W momencie, kie­
dy tak aktualna jest akcja „O’’, 
robotnik, maszerujący dziennie 
4 km. do i z pracy, musi odczu­
wać rozgoryczenie i żal do „Św.

Biurokracego”, mającego w swo 
jej wieczystej opiece te samocho 
dy.

„Motozbyt” powinien pamiętać 
o akcji „O” i przydzielić, łaskawie 
dwie ciężarówki Dyrekcji MZK 
GG, która wtenczas uruchomi chy 
ba komunikację dla mieszkańców 
Małego Kacka.

J. N.
Pracownik Stoczni Gdyńskiej

W INNYCH LISTACH
„Obserwatorka” krytykuje, że " 

Szpitalu Kolejowym w Gdańsku ns 
dal istnieje zwyczai zbierania składe' 
na prezenty imieninowe dla zw erz 
chiwków, przy czym osoba zbierając- 
wyznacza wysokość składek. Za uz 
bierane pieniądze lorpuie sie drop»!' 
orerentv. zam ast ofiarować tę sam/ 
na RTPD łub inny cel.

K. Sienkowska, Wrzeszcz, zwracr 
uwagę, że nowe zarządzenie o wysvb 
niu poczty tylko dwa razy dzienni- 
iest krzywdzące dla mieszkańców 
dzielnicy, obsługiwa.,ej prz”z Um< 
Poczt, Telekom. Gdańsk-Wrzeszcz 
Opóźńcna wysyłka i doręczanie po 
rztv hamuje ruch przemysłowy i han 
dlowy.

Zbolała matka dziękuie ofiarodaw­
cy, który przesłał iei 500 zł na strep 
tomveyne dla chorego syna, i pros' 
społeczeństwo o dalsza pomoc.

Zofia Marciniak, Gdańsk, podkre­
śla z uznaniem, że na telefoniczne 
wezwań e karetka Pogotowia PCK 
przybyła do iei chorego męża w cią­
gu pół godziny, przy czym lekarz 
wydeazał naprawdę obywatelskie pedei 
ście.

Ifl/IOOBfOSCI SPOürOWE

Miasto pomoże wsi 
w upowszechnianiu kultury fizycznej
Przykład Gromu czeka na naśladowców

Gdy przed dwoma miesiącami stworzona została Główna Rada 
Sportu Wiejskiego w Polsce, znalazło się wielu sceptyków, którzy 
podawali w wątpiIyvość możność wciągnięcia w krótkim czasie mi­
lionowych rzesz ludu wiejskiego w rydwan kultury fizycznej. Rze­
czywistość zadała temu kłam. Ludzie, którzy zaprzęgli się do tej 
pracy, mogą się już pochwalić olbrzymim dorobkiem organizacyj­
nym, a za tym pójaą na pewno wyniki.

Już we wszystkich wojewódz­
twach i we wszystkich 270 powia­
tach powstały rady sportu wiej­
skiego. I tu należy podkreślić, że 
w wyścigu tym pierwsze miejsce 
zajęło woj. gdańskie, w którym 
na 117 gmin zorganizowane są ra­
dy w 113. Pozostałe 4 nie mogły 
się zorganizować z powodu powo­
dzi. Obok pracy organizacyjnej 
przeprowadzona była duża akcja 
mająca na celu przygotowanie 
kadr wychowawców fizycznych 
sportu wiejskiego. „Akademią”, 
która co pewien czas wypuszcza 
nowe zastępy młodych entuzjas­
tów obojga płci — jest Ośrodek 
Wyszkoleniowy w Przemyślu.

Z prawdziwą satysfakcją notuje­
my na tym miejscu fakt, który wi­
nien przyśpieszyć w znacznym sto 
pniu realizację umasowienia kultu 
ry fizycznej na wsi. Podobnie jak 
w mechanizacji wsi ważką rolę od 
grywają zespoły fabryczne, które 
ochotniczo zgłaszają się, służąc 
wszelkimi środkami technicznymi 
w podniesieniu kultury 1 dobroby­
tu ludu wiejskiego, tak w upow­

szechnieniu kultury fizycznej ol­
brzymią rolę może odegrać po­
moc już zorganizowanego sportu 
miejskiego.

Z inicjatywą takiej pomocy wy 
stąpił kluo kolejarzy gdyńskich

Tczew gości dziś 
bokserów czeskich

W sali Domu Kultury Ro­
botniczej w Tczewie odbędzie 
stę dziś 22 marca w godzinach 
wieczornych międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy czes­
ką drużyną Sokol - Hranice a 
miejscową Wisłą. Będzie to 
czwarte z rzędu spotkanie bok­
serów czeskich rozegrane w Pol 
see na przestrzeni 7 dni. W 
drużynie gości wystąpią najle­
psi pięściarze Czechosłowacji 
olimpijczyk Mujdloch i pogrom 
ca Szymury — Netuka. Gos­
podarze zostaną wzmocnieni za 
wodnikami innych klubów. 
Mecz wywołał w Tczewie ol­
brzymie zainteresowanie.

] Grom, który objął opiekę nad roz 
yojem wychowania fizycznego w 

’ Nowej Wsi Lęborskiej. Prace na 
tym polu zostały już zapoczątko­
wane i dały konkreLne rezultaty. 
W krótkim czasie zwerbowano 70 
osób z wiejskiej młodzieży, która 
z zapałem ćwiczy piłkę nożną i 
boks. Nad treningami i szkole­
niem czuwa trener, wysyłany raz 
w tygodniu do Nowej Wsi z ra­
mienia Gromu.

Powyższa inicjatywa klubu ko 
lejarzy gdyńskich winna stać się 
przykładem dla szeregu innych ze 
spoiów, które mogą przyczynić się 
do podniesienia i rozwoju wycho­
wania fizycznego i sportu na wsi 
Ze szczerą radością każdy tego 
rodzaju objaw będzie przez nas 
notowany i odpowiednio ocenia 
ny. Czekamy na współzawodnict 
wo ze strony innych klubów.

A. Skot.

Gł&sOebWfjefi
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4agnes i
Przy spacerze przez teren gdań 

skiej Hali Targowe], stanowiące] 
zawsze miejsce drogie sercu każ­
dej kobiety, spostrzegłam na pla­
cyku przed bocznym wejściem do 
Hali gęsty tłum ludzi.

Ośrodkiem zainteresowania oży­
wionego tłumku, jak się okazało, 
był zaokrąglony j solidnie ubrany 
3tarszy obywatel, dzierżący w dło 
ni olbrzymią podkowę. Na drugiej 
ręce obywatel ów nosił nanizany 
rznur błyszczących łańcuszków i 
medalików. Niezwykle ozdobne, 
wygłaszane podniosłym ’ touem 
orzemówienie osobliwego przedsię 
biorcy trwało, jak można było 
przypuszczać, już od dobrych kil­
ku chwil.

Jak wynikało z przemówienia 
■ozkrzyczanego jegomościa, czło­
wiek nte zasługuje w ogóle na 
miano człowieka, jeżeli nie nosi 
na szyi medalika na łańcuszku. 
Łańcuszek Jednak jest łańcuszko­
wi nie równy. Są łańcuszki „waż­
ne'' 1 „nieważne". „Nieważne" sa 
fo łańcuszki żelazne. Natomiast 
ańcuszki „ważne", jedynie warte 

noszenia i obdarzone w rozrzut­
nej ilości nadprzyrodzonymi mo­
cami, są wyrabiane wyłącznie z 
riałego metalu.

— Jak odróżnić łańcuszek „waż­
ny" od „nieważnego” i jak ściąg 
nąć na siebie * rodzinę wszelka 
pomyślność, to trudności nie stano 
wił — głoslf szafarz łask doczes­
nych t wiecznych. — Zaraz sza­
nowną publiczność nauczę, gdzie 
jest prawda, a gdzie lipa i oszu- 
stwol Bierę ten dany magnes t 
za pomocą magnesu wiem wszy­
stko jak na spowiedzi!

Obywatel od tajemnic ducho­
wych sięgnął w tym miejscu do 
kieszeni i z niekłamanymi ozna­
kami obrzydzenia wydobył z jej 
czeluści jakiś łańczuszek. Pokiwa* 
nim w powietrzu 1 przytknął do 
imponujące] podkowy, stanowią­
cej magnes Potężny magnes chwy 
cił. Przez tłum przebiegł dreszcz 
zgrozy: łańcuszek był „nieważny" 
Druga część eksperymentu zrobi­
ła za to na widzach zupełnie inne 
wrażenie.

— A teraz bierę każden jedej z 
tych danych łańcuszków 1 razem 
czy kolejno przytykam je do mag- 
nesal — perorował wymówmy oby 
watek — Przytykam je, przydu- 
szam z całej siłv i co obserwuję? 
Obserwuję, że magnes nie łapie i 
żebv nie moja ręka. łańcuszki spa 
daliby na ziemię. I dlaczego tan 
jest, pytam się? Bo moje łańcusz­
ki są zrobione w artystyczny wzór 
z białego metaiu. I po tym po­
znajemy, że są „ważne’’.

Przed oczami zapatrzonveh ko­
biet zamigotały srebrne łańczusz 
ki-

— Za jedne trzysta złotych, —

Antkiewicz I FiisiKows-ki 
pojechali

do Szklarskie] Poręby
Na meczu Gwardia - Zjednocze­

nie w Bydgoszczy obecni byli w 
charakterze obserwatorów kpt. P. 
Z. B. — Derda i trener Feliks 
Sztanr. Bezpośrednio po spotka­
niu wyznaczyli oni z ósemki gdań 
skiej dwóch zawodników na o- 
bóz przygotowawczy przed mist­
rzostwami Europy w Oslo. „Wy­
brańcami” kpt- Derdy są Antkie­
wicz i nowa rewelacja Wybrzeża 
w wadze ciężkiej — Flisikowskt. 
Wspomniani bokserzy wyjechali 
już w dniu wczorajszym na dwu­
tygodniowy obóz do Szklarskiej 
Poręby.

zbawienie
zagrzmiał w końcu samozwańczy 
szafarz łask — można kupić u 
mnie nie tylko przepiękny łańcu­
szek z białego metalu, nie nadają­
cy się w żaden sposób do znisz­
czenia i opatrzony osobistym bło­
gosławieństwem papieża, ale do­
stanie się jeszcze na dokładkę al­
bo książkę do nabożeństwa, aibo 
różaniec, albo kalendarz na 1949 
rok, albo zapinki do włosów dla 
młodych osób. Kupujcie, kupujdel 
Może takiej drugiej okazji w ży­
ciu nie znajdziecie!

Wymowa sprzedawcy podziała­
ła. „Ważne" łańcuszki znikały * 
wielkim pośpiechem wśród roz­
entuzjazmowanych kobiet.

— Milicjant idzie! — wykrzyk­
nął nagle ktoś z boku.

Solidnie wyglądający jbywatel 
z marrnesem podskoczył Jak saren­
ka, błyskawicznie porwał waliz­
kę z dodatkami do łańcuszków t 
rzucił się w boczną uliczkę. Kilka 
wytrwalszych amatorek zbawien­
nego artykułu popędziło za nim.

(Kaja).

Mistrzostwa powiatu 
lęborskiego 

w tenisie stołowym
LĘBORK (ip). W dniach 23, 24 i 

25 marca br. odbędą się w Lęborku 
pod prrtektoratem ' but mistrza Sła­
wińskiego mistrzostwa drużynowe i 
ndywiditalne w ten/sie stołowym po­

wiatu lęborskiego w lokalu Związku 
k W eźniów Pol. przy ul. 10 Marca. 
Początek gier o godz. 18. Zgłoszenia 
przv:muie refeć.t sportowy Powiato­
wej Rady Zwhazków Zawodowych ul. 
Basztowa 6, teł. 349.

Na boiskach i w ha*ach
W Akademii WF na Bielanach rozpo­

czął się w piątek 18 bm. obóz kondycyj­
ny dla szermierzy przed międzypaństwo­
wym spotkaniem z Czechosłowacją, któ­
re odbędzie się w Pradze w dniach 2 1 
3 kwietnia br. Na obóz powolanveh zo­
stało 24 zawodn’kow w tym 7 kobiet.

* *
Hokeiści czechosłowaccy, którzy zdo­

był! niedawno w Sztokholmie tytuł mi­
strza świata w tej dyscyplinie, mają to- 
regrać w najbliższym czasie dwa spot­
kania z reprezentacją Polski. Pierwsze 
i nich projektowane iest na dzień 24-go 
marca w Ostraw’e, drugie zaś w dwa 
dni później w Ołomuńcu.

* *
Związek Pracowników Słnżby Zdrowia 

zorganizował w Krynicy zawodv narciar­
skie w których wzięło udział 83 zawod­
n’kow, a wśród nich uczestnicy kursn 
dla młodzieży wiejskie’, przebvwajpre] 
na obozie GUKF w Krynicy. Nailensz.ym 
zawodnikiem okazał sie Prorok (KTH1 — 
zwycięzca w biegu zjazdowym, w konkui 
sio skoków i w kombinacji narciarskiej 

* *
W Budapeszcie rozgrywany jest men 

«zachowy Moskwa — Budapeszt. Pc 
ómnej rundzie prowadzi reorezentacja sza 
chowa Moskwy w stosunku 35,3 : 24,5, 
Najleosrztu zawodnikom w turnieju jest 
dotychczas Ko^ow (M) który w óśmiu 
rozegranych partiach zdobył 6 5 pkt.

* *
Zakończone ostatnio w Gorkij mi­

strzostwa łyżwiarskie Związku Radzieckie 
do przyrrosły w konkurencji męskiej ty­
tuł zeszłorocznemu zwycięzcy Wasyl je- 
wowi. Wesyljew zajął I miejsce w jeż 
dzie dowolnej oraz II w jeździe obowią^ 
kowej. Mistrzostwo w konkurencji ko­
biecej zdobyła M’fcolajev/a (Moskwa) w 
jeździe dowolnej najlepsze zdobyła mi­
strzyni Estonii Paduri. W jaździe param: 
zwyciężyła para moskiewska Granatkina
— Tomaczew, zdobywając mistrzostwo ZS 
RR po raz ósmy.

* *
Główny Urząd Kultury "dzycznef z«- 

kopii około 3QC0 «»operów* * demobilu »n 
gielskiego. Zostały one rozdzielone wśród 
pionów, które rozprowadzą je w tere­
nie, Część z nich przydzielono urzę­
dom wojewódzkim 1 'nspaktoratom powie 
lowym KF. Ponadto na każdy ckreg lek­
koatletyczny i pływacki przyznano po 4
— 5 stoperów. Każdy WUKF posiada u 
siebie około 50 stoperów, które będą 
wypożyczane organizatorom imprez w 
razie potrzeby.

Borys Rajtonow 31)

O ftó-liMiay.

— Hela! Dość tego! Przestać gadać głup­
stwa! Nie jest pan pajacem na jarmarku,, 
ani..

— Ani czym?
Heintz chciał mówić dalej, ale nagle usły­

szał znajomy i znany każdemu oficerowi nie­
mieckiemu groźny krzyk zwierzchnika:

— Stop! Milczeć do kroćset diabłów. Jak 
pan śmie, panie Untersturmfuehrerze prze­
mawiać w ten sposób do wyższego oficera 
wojsk SS. — ryczał wprost major von Lau- 
nitz.

Znał dobrze psychologię Niemców i wie­
dział doskonale z własnego doświadczenia, że 
ten środek poskutkuje. Istotnie Heintz po­
śpieszni wyprostował się i stanął na bacz- 
nuść. Jego rybie oczy patrzyły w tej chwili 
prawdo bezmyślnie.

A Launitz zdążył już uzyskać połączenie 
telefoniczne z Romlem, i wykrzykiwał do słu­
chawki aparatu telefonicznego:

— Tak jest! Tak, tak! Tak jest! Będzie 
wszystko wykonane ściśle według pańskiego 
rozkazu, panie Obersturmbahnfuehrerze! 
Tak, tak!... Dziękuję trochę lepiej! Że co?... 
Acha... Tak, nawet lepiej. Jeszcze raz dzięku­
ję. Heil Hitler!

Major powiesił słuchawkę i spojrzał na sto

jącego nieruchomo posępnego szefa gestapo. 
Potem podszedł do niego i rzekł najspokoj­
niejszym tonem: .

— Obersturmbahnfuehrer Romel poradził 
mi, żebym wyrzucił pana przez okno, lecz ja 
wstrzymam się na razie od wykonania tej 
niezbyt przyjemnej dla pana operacji. W każ 
dym jednak razie uważam naszą rozmowę za 
bezapelacyjnie zakończoną. Niech pan zmia­
ta stąd! Zrozumiano?

Dopiero leraz Heintz uświadomił sobie, że 
i tym razem komendant Launitz wyślizgnął 
się z jego rąk, pomimo rzekomo niezbitych 
dowodów oskarżających. Stanął na baczność, 
stuknął obcasami i powiedział cicho:

— Tak jest, panie komendancie!
A potem skierował się do drzwi. Zamie­

rzał już opuścić gabinet, gdy nagle usłyszał 
głos Launitza. Komendant zbliżył się do nie­
go i zapytał spokojnie, zaglądając mu w o- 
czy:

— Czy ma pan przy sobie pieczątkę gęsta 
po, panie Heintz?

Wzrok Ileintza mimo woli padł na nogę 
Launitza. Z niesłychanym zdziwieniem 
stwierdził, że Launitz już me Kulał. Nie miał 
nawet laski w ręku. I to właśnie ucieszyło 
niezmiernie szefa gestapo, aż ręce zatarł z ra­
dości. Zamiast odpowiedzi wyciągnął błyska­
wicznym ruchem rewolwer z kabury i zawo­
łał z dziką wprost radością: ^

— Nareszcie cię złapałem!... Cj
— Ma pan rację, przegrałem tym razemv 

t—i zmieszał się mocno Launitz. —i W wirze;*

spraw zupełnie zapomniałem o tej przeklętej 
nodze. Wygrał pan, panie Heintz. W nagrodę 
za K cpowiem panu o Wszystkim. A są to 
niesłychanie ciekawe rzeczy.

— Mów! — surowo rozkazał Heintz, nie 
wypuszczając z ręki rewolweru, który lekko 
drgał w ręku. Władczym ruchem ręki kazał 
majorowi usiąść na krześle i sam zasiadł przy 
biurku.

— Muszę^pana już na samym wstępie moc 
no rozczarować, kochany szefie gestapo. Po­
pełnił pan jednak w swej grze jeden maleń­
ki błąd...

— Jaki? — wyrwało się z ust Heintza...
— Stanowczo jest pan zbyt nerwowy, jak 

na sędziego śledczego! Błąd pański polega na 
tym, że nie jestem wspólnikiem Jakowlewa, 
ani jego wysłannikiem. Po prostu nazywam 
się Jakowlew!

Heintz znieruchomiał z wrażenia. Gdy się 
przekonał, że tym razem komendant nie kpi 
z niego, ale mówi zupełnie poważnie, musiał 
zebrać wszystkie siły, by nie pocisnąć za 
spust rewolweru, którego lufa wymierzona 
była wprost w głowę Launitza.

— Tak! Mów dalej! — rozkazał twardym, 
przyciszonym głosem.

— Słucham — dziwnie posłusznie odpo­
wiedział komendant i przelotnie spojrzał na 
zegarek na przegubie ręki. Zawołał nagie gło 
śno i wyraźnie:

— Proszę mi wybaczyć. Jestem naprawdę 
bardzo zdenerwowany tym wszystkim...

Sięgnął po papierosy.

— Pozwoli pan swemu pokonanemu prze­
ciwnikowi zapalić. Może pan z łaski swej po­
zwoli jeszcze zapałkę.

Heintz niedbałym gestem podsunął mii 
pudełko zapałek i w tym momencie instyrut- 
townie nachylił się nad stołem. Launitz sko­
rzystał z tego i błyskawicznym ruchem sko­
czył na szefa gestapo.

Wypadki potoczyły się z fantastyczną 
szybkością. Za chwilę rewolwer Heintza był 
już w ręku komendanta.

— Na nic się nie zda ta twoja nowa sztucz 
ka! — ochrypłym głosem krzyknął Heintz: — 
Otto! Do mnie! Na pomoc! Prędzej do mnie!

Ale nikt się nie zjawił. Launitz tymczasem 
niedbale bawił się rewolwerem, patrząc na 
zdziwienie, wreszcie na przestrach, szefa ge­
stapo. Wreszcie jak zwykle niedbałym gło­
sem zaczął wyjaśniać:

— Po co tak krzyczeć! Nikt tu nie przyj­
dzie, nikt nie przyniesie pomocy osamotnio­
nemu szefowi gestapo. Heintz. ma pan wyjąt 
kowo słabą pamięć i nie orientuje się w wie­
lu rzeczach. Jednym słowem, jest pan stupro 
centowym tumanem, jak już swego czasu, ra­
czył to zauważyć Obersturmbahnfuehrer Ro­
mel.

Pamięta pan, jak chciałem naszą rozmowę 
urozmaicić przyjemną grą na fortepianie. 
Nie zwrócił pan na to uwagi. Tc wielka szko 
da, bo właśnie w tyrr czasie sprzątnięto pań­
skich ludzi, oczyszczono całkowicie korytarz, 
jednym słowem zrobiono to, co się nazywa w 
języku wojskowym .oczyszczeniem przedpola.


